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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

I>odatek na a iio
do opłat ea jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.

Od 1. grudnia 1874, pobierany bę
dzie dodatek na ażio w zakładach kolejowych 
do tego uprawnionych i z prawa swojego 
korzystających w wysokości 21/2% . Istniejące 
na korzyść publiczności wyjątki od opłaty do
datku na ażio pozostają niezmienione.

Prócz tego uwolniono od poboru do
datku na ażio: Na pierwszej węgiersko- 
galicyjskiej kolei żelaznej skalę dla tran
sportów drzewa, ogłoszoną w październiku 
1874 r.

Pani Antonina z Niezabitowskich Skar
bek Borowska nadała na mocy przysługują
cego jej prawa rozdawnictwa opróżnione 
stypendyum fundacyi ś. p. Ludwiki Nieza- 
bitowskiej w wysokości 210 zł. w. a. Sta
nisławowi O r ł o w s k i e m u  uczniowi VI. 
klasy gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie.

Co się do publicznej podaje wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. listopada 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 27. listopada,

O ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a  h a n 
d l u  w Izbie deputowanych o przyszłym 
kierunku i zadaniu polityki kolejowej, spra-

i wiło wrażenie silne w kołach parlamentar
nych i po za niemi. Dzienniki wiedeńskie 
poświęcają tej sprawie wstępne artykuły a 
kluby parlamentarne osobne posiedzenia. 
Z dotychczasowych objawów opinii publi
cznej znakomita większość staje po stronie 
ministra handlu, ale to bynajmniej nie od
biera odwagi pewnym ekonomistom dzien
nikarskim., którzy od roku wytrwale bronią 
ciekawej teoryi, że skarb państwa powinien 
spieszyć z pomocą ofiarom przesilenia gie ł
dowego. Konsekwencyą tej teoryi jest także 
żądanie, ażeby skarb państwa nie szczędził 
ofiar na budowę koleji żelaznych, chociażby 
projektowane do budowy przestrzenie i po
trzebne na ten cel sumy nie zostawały w 
rozumnym stosunku do innych potrzeb i 
ogólnego położenia stosunków skarbowych. 
Budowa nowych koleji żelaznych jest wyda
tkiem produkcyjnym —  wołają ci ekonomi
ści —  koszta na ten cel wyłożone opłacą się 
sowicie skarbowi państwa i podniosą dobro
byt -ludności. Ale wszystko ma pewną mia
rę, po za którą skutki przesady dotkliwie 
dają się uczuć. Słusznie mówi jeden z po
ważnych dzienników wiedeńskich, że lekar
stwo nie powinno być niebezpieczniejszem 
od choroby. W tym wypadku owi ekonomiści 
zapisują państwu receptę niebezpieczniejszą 
od samej choroby. Nie można zaprzeczyć, 
że dotąd jeszcze trwają przykre skutki ze
szłorocznego przesilenia, że przemysł i han
del nie zupełnie podźwignęły się z upadku, 
ale ostatecznie skarb państwa nie poniósł 
spodziewanych klęsk. Dochody z bezpośre
dnich podatków przewyższyły w pierwszych 
dzi sS»ę.':id miesiącach bieżącego roku woale 
znacznie kwotę preliminowaną, a w przy
szłym roku można liczyć na dalszą popra
wę stosunków finansowych. Gdyby zaś skarb 
państwa poszedł za i’adą pewnych ekonomi
stów i rzucił miliony na przedsiębiorstwa 
kolejowe, mógłby wkrótce znaleźć się w po 
łożeniu podobnem do węgierskiego skarbu.
I tam także dzisiejsze trudności skarbowe 
nie wynikły z lekceważenia i marnotrawstwa 
grosza publicznego, lecz tylko z fałszywej 
rachuby. I tam także powtarzano aż do 
przesytu hasło: budować koleje żelazne bo 
to jest wydatek bardzo produkcyjny! Budo - |

wano więc obok linii istotnie potrzebnych i 
popłacających także takie, bez których mo- 
żnaby się przecie długo obejść, które jeszcze 
nie małych ofiar wymagać będą od skarbu, 
zanim staną o własnych siłach. O takiej 
produkcyjności wydatków możnaby mówić do
piero wtedy, gdyby skarb opływał w środ
ki pieniężne i nia miał przed sobą pilniej
szych potrzeb.

W P e s z c i e  ciągle trwa stan rzeczy 
niezupełnie z&dowalniający. Rozprawy komi
syjne nad przedłożeniami podatkowemi wlo
ką się leniwo, a każdy czuje się pow oła
nym do wytykania usterek i stawiania r ó 
żnych poprawek. Nawet deputowani, którzy 
z praktyki własnej powinni mieć doskonałe 
wyobrażenie o trudnościach, z jakiemi wal
czy minister skarbu , nie bardzo chętnie 
spieszą z poparciem i pomocą. Poprzednicy 
ministra Ghyczego należą do najskrupulat
niejszych krytyków przsdłożeń podatkowych 
i nie szczędzą swoich uwag, chociaż w ka
żdej chwili spotkać się mogą z pytaniem, 
dlaczego nie postępowali w ten sposób, gdy 
teka skarbu znajdowała się w ich rękach? 
Odzywają się nawet ostrzejsze zarzuty, bo 
niektórzy wytykają poprzednim ministrom 
skarbu, że oni głównie powikłali stosun
ki skarbowe, że minister Ghyczy naprawia 
teraz ich błędy. Taka nagana jest znowu 
niesprawiedliwą. Poprzedni ministrowie pe
wnie działali tak, jak im dyktował głos 
najczystszego patryotyzmu, a że wynikł z 
tego skutek niepomyślny, nie jestto ich wy
łączną winą. Wszelakoż na tem at: kto za
winił, spierano się już przed miesiącem i 
po długich wywodach zgodzouo się na to, 
że wina spada na wszystkich. Każdy gabi
net węgierski działał zgodnie z życzeniami 
większości parlamentarnej, więc większość 
ta jest także odpowiedzialną za skutki do
tychczasowego gospodarstwa. Większość ta 
przyjęła nawet na siebie część odpowie
dzialności, zastrzegając się tylko, że także 
i lewica nie ma prawa do tryumfów. Jej 
polityka bowiem pchała większość parlamen
tarną na fałszywą d rogę , jej zasady były 
czystą negacyą i nie zamykały w sobie do
datniego programu. Wszyscy są winni! —  
tak opiewał przynajmniej do niedawna w er- I

Jednorazowe ii as e ra  ty  obliczają po 7 ofc. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wier*asa<

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne sa od opłaty pocztowej.

dykt opinii publicznej. Skoro zaś wszyscy 
zaw inili, poprawa powinna być ogólną 
szczerą.

Do wczorajszej wzmianki zrobionej na 
tem miejscu o niewłaściwem postępowaniu 
b e r l i ń s k i e j  p r a s y  i n s p i r o w a n e j  
wobec głosów zagranicznych w sprawie br. 
Arninia możemy dziś dodać szczegół bardzo 
pożądany. Nordd. Mig. Ztg. dziś już cofa 
niezręczny zarzut, jakoby głosy dzienników 
wiedeńskich o hr. Arnimie stanowiły dowód, 
że ludność niemiecko-austryacka czuje pe
wną niechęć do cesarstwa niemieckiego. Był ■ 
to istotnie zarzut tak śmiały a ze względu 
na dążność artykułu tak niezręczny, że na
wet organa znane z nieposzlakowanego pa
tryotyzmu pruskiego głośno wypowiedziały 
swoje zgorszenie.

Jestto niezawodnie jeden z najsmu
tniejszych objawów dzisiejszego r o z s t r o j u  
p o l i t y c z n e g o  we  F r a n c y i ,  że nawet 
w sprawy nie mające cechy politycznej mię- 
sza się cała walka stronnictw rozlicznych. 
Przy wyborach municypalnych zapomniano 
prawie o właścfWym celu a ua pierwszym 
planie postawiono całkiem niepotrzebnie 
cele i dążności polityczne. Polityka nic na 
tem nie zyska, bo wynik wyborów ani na 
krok jeden nie posunie naprzód sprawy 
konstytucyjnej a administraoya gminna mu
siała niewątpliwie ucierpieć znacznie na tem, 
jeżeli o powodzeniu kandydatów decydowa
ła w pierwszym rzędzie nie zdolność facho
wa lecz zasada polityczna. Podobnie dzieje 
się także z procesem byłego ministra ce 
sarskiego Klemensa Duyernois. Został on 
skazany za nadużycie zaufania w sprawie 
bankowej na dwuletnie więzienie a jaK w 
chwili wytoczenia procesu tak i teraz nie
zawodnie zawoła prasa republikańska z 
śmieszną emfazą, że wyrok ten potępia za
razem cale cesarstwo. Czy w takiem nakrę
caniu faktów jest jaka logika, co więcej 
czy takie zestawianie wypadków' nie uwła
cza sumienności politycznej? Jeżeli za K le
mensa Duvernois odpowiadać ma Rouher, 
Fleury i w ogóle wszyscy bonapartyści, to 
w takim razie z równą słusznością odpo
wiadać powinni Gambetta i Simon za czy- 

I ny Raoula Rigaulta i Delescluze’a.

S A T Y R Y  P O L I T Y C Z N E
W  X V III . W IE K U .

IX.

Konfederacya radomska wraz z barską 
należą do najmniej dotąd wyjaśnionych ustę
pów historyi przeszło wiecznej, lubo do tej 
właśnie pory, posiadamy najliczniejszy, nie
przebrany, mnogością swoją zdumiewający 
zasób źródeł rękopiśmiennych. Mimo tego 
ogromu materyałów a może dla niego wła
śnie ciemno jeszcze w tej dobie dziejów Pol
ski. Potężne stosy manuskryptów na kształt 
nieprzebytych zasp śnieżnych tamują drogę 
naukowemu pielgrzymowi. Wyrażone w nich 
najsprzeczniejsze opinie do rozpaczy przy
wodzą badaczy, plątanych i bałamuconych 
co chw ila ; wśród manowców i ułudnych 
trzęsawisk nie widzisz nigdzie prostego go
ścińca , którymbyś m ógł wyjść z tych ostę
pów, ani św iatełka, coby rozjaśniło te w 
ponurych ciemnościach nocy tonące ustro
nia. Nieprzeliczona obfitość źródeł nie do
zwala ci robić obszerniejszych wyciągów, 
których nieodbita potrzeba tem dotkliwiej 
czuć ci się daje, gdy znajdziesz nowy ma- 
teryał poprzedzającemu wręcz przeciwny.

Występuje tu w całej pełni na jaw 
owa wielka prawda, że jeśli jest złem wiel
kie ubóstwo, niemniej szkodliwemi i nie- 
bezpiecznemi bywają wielkie dostatki; je  
śli ku niezmiernej żałości poszukiwaczy 
pierwotne dzieje Polski tak są w źródła u

bogie, że na wieloletni przeciąg czasu znaj- : 
dziesz zaledwie kilka dokumentów i kilka ' 
pragmaty żujących kronikarskich wzmianek, to 
niemniej dokuczliwą dla historyka Stanisła
wowskiej epoki jest ta trudna do pojęcia 
mnogość rozrzuconych po wszystkich koń
cach świata materyałów. Poświęciwszy tej 
kilka lat mozolnej i uciążliwej pracy, za
miast nadziei rychłego uwieńczenia gorli
wych zabiegów pożądanym skutkiem , wi 
dzisz przed sobą stokroć jeszcze większe w 
przyszłości trudy, którym trudno przewidzieć 
końca — podróże w dalekie strony, gdzie 
może odmówią przystępu — ł̂ o u nas w 
takich razach zamiast ułatwień, z samemi 
się można spotykać trudnościami,

Wszakżeż w samym Lwowie zbiory 
dwóch obywateli pełnych zkądiuąd najlep
szych chęci służenia krajowi, pp. Pawlikow
skiego Mieczysława i hr. Baworowskiego 
Wiktora, z których drugi obejmuje samych 
manuskryptów poważną, a jak na prywatne 
siły ogromną cyfrę dwóch tysięcy, a więc 
tyle, co zakład Ossolińskich —  te więc 
zbiory dotąd badaczom nie są przystępne. 
Wiemy to z ust samych szanownych wła
ścicieli, ożywionych jak najszlachetniejszeini 
w tej mierze zamiarami, że oddawna noszą 
się z myślą oddania ich na użytek publi
czny, a jednak dotychczas tylko coraz grub
sze warstwy pyłu osiadają na tych drogo
cennych, z takiem poświęceniem nagroma
dzonych pamiątkach.... Było to od dawna 
gorącem życzeniem piszącego te słowa, módz 
korzystać z rękopiśmiennych zapasów hr. 
Baworowskiego, lecz z powodu, że nie są 
uporządkowane, wypadło się zadowolić kilku 
tomami, które wyniesiono z biblioteki. Wi- 
nienem tu wyrazić czcigodnemu właścicielo
wi podziękowanie za uczynność i uprzej-

: mość z jaką się przychylił do mojej proźby 
j —  lecz zarazem prawdziwy żal, że panują

cy w tych zbiorach chaos z powoda braku 
człowieka, któryby się zajął uporządkowa
niem , jeszcze prawdopodobnie przez lata 
całe nie dozwoli z nich korzystać. Przydałby 
się tu zaprawdę dziwak w guście Lelewela, 
który jak wiadomo uporządkował bruksel
skie archiwum w niespełna rok, wbrew o- 
czekiwaniom prześwietnego magistratu, prze
konanego, że nasz uczony uczyni sobie z 
tego zatrudnienia synekurę co najmniej na 
lat kilkanaście, jeśli nie na życie całe...

Są jeszcze inne prywatne, a zgoła 
nieużyteczne zbiory, lecz o nich zamilczeć 
wolę; powiem tylko, że wielco podobne do 
tak pięknie przez Mickiewicza opiewanych 
mateczników litewskich.... Nie wielebyśmy 
podobno przesadzili stosując do nich ustęp 
z Pana Tadeusza :

Człowiek nie zbłądzi do tego ostępu, 
Bo trud i trwoga, i śmierć bronią mu przystępu..

Lecz porzućmy rzecz o archiwach i 
bibliotekach, luboby się wiele jeszcze na 
ten temat powiedzieć dało, a wróćmy do 
naszego przedmiotu.

Zdaje nam s ię , że nie zbłądzimy, 
twierdząc, że najwięcej źródeł do historyi 
Stanisława Augusta tak rękopiśmiennych, 
jak druków współczesnych przewertował zna
ny z licznych prac na tem polu pisarz, 
Henryk Sckmitt. A jednak oświadcza on 
z uznania godną otwartością, że nieraz mi
mo wszelkich starań nie mógł wykryć „robót 
zakulisowych", że niejednokrotnie spotykał 
„tak rażące sprzeczności" że ich nie zdołał 
pogodzić i dotrzeć doprawdy, zaciemnionej

oszczerozemi pogłoskami rozrzuconemi po 
pamiętnikach i listach współczesnych.

Ubolewa nad tem również, bardzo z 
ową epoką obeznany Bartoszewicz, a źródło 
wielu błędnych zdań upatruje słusznie w 
zaniedbaniu studyów nad osobami, które 
wówczas odgrywały wybitniejszą rolę. Nie
mal wszyscy historycy nasi (wyjątki bez
przykładnie drobnej przygaieceni obfitością 
szczegółów, zamiast takowe najprzód zebrać, 
potem troskliwie rozgatunkować, uszykować, 
przetopić w ogniu krytyki i artystycznego 
kunsztu i zlać w całość zaokrągloną, w któ- 
rejbyś obok zręcznego przedstawienia wy
padków znalazł sąd o faktach i o ludziach, 
gruntowną i na wiarygodnych świadectwach 
opartą charakterystykę —  zamiast tego 
wszystkiego mówię, nakształt szewców zszy
wają oni schwycone tu i owdzie wiadomości; 
a nie dbając o organiczną ciągłość, wiążą 
tylko luźne, to od Sasa to od łasa zapo
życzone części składowe kitem własnych 
uwielbień i zachwytów, ozy też oburzeń, 
gniewów i obelg... Nastrajając się do wra
żeń materyału, jaki właśnie mają pod ręką, 
na tak wątłej podstawie wydają apodyaty- 
czne w yroki, aby o nich niebawem zapo
mnieć i pod no w em wrażeniem wprost prze
ciwnie znów mówić. Z tąd to pochodzi, że 
jak ze zgorszeniem opowiada Bartoszewicz, 
„człowiek, który na jednej stronnicy myślał, 
troskał się o przyszłość narodu, był świa
tłym i zacnym obywatelem, na drugiej stro
nie staje się przedmiotem przekleństw i na
rzekań autora.... Żeby sądzie o ludziach 
dawnych —  są dalsze słowa autora Znako
mitych mężów polskich w X V I I I  wieku  po
trzeba zuac ich naturę, ich stosunki, ich 
wyobrażenia w danej chwili, potrzeba sąd 
swój stosować do opinii spółczesnej, do ua-



Fj

Od chwili p o w o ł a n i a  D i s r a e l e g o  
na stanowisko prezydenta gabinetu, powsze
chnie zapanowało w Europie przekonanie, 
że zagraniczna polityka angielska zrobi te 
raz zwrot energiczny, że mianowicie w spra
wie środkowo azyatyckiej dotychczasowa po
wolność Anglii wobec postępów Rosyi sta
nowczo ustanie. Dotąd o tyle ziściła się ta 
przepowiednia, że istotnie dzisiejszy angiel
ski minister spraw zagranicznych daleko 
częściej zabiera głos w sprawach europej
skich niż jego poprzednik i daleko więcej 
zajmuje się politycznem położeniem Europy. 
Przypominamy tu tylko kilkakrotne mowy 
lorda Derby o stosunkach francusko-niemie- 
okich i ostatnie pogłoski o częstych poufnych 
konftrencyach tegoż ministra z ambasado
rem francuskim. To wszystko jednakże nie 
dowodzi jeszcze, że Anglia gotuje się do 
stanowczej polityki, że mianowicie nie m y
śli dłużej ufać ślepo zapewnieniom rosyj
skim w sprawie środkowo-azyatyckiej. Z te
go powodu ostatnie korespondencye londyń
skie na ten temat są raczej poboczuem 
życzeniem a nie zdrową kombinacyą poli
tyczną.

W sprawie t r a k t a t ó w  h a n d l o  
w y c h  pomiędzy Austryą a księstwami nad- 
dunajskiemi zapanowała cisza zupełna. Tu
recka dyplomacya zapewnie chętnie wyco
fałaby się ze stanowiska zajętego w pierw
szej nocie ale sprawa nabrała nadto wiel
kiego rozgłosu, więc odwrót musi nastąpić 
powoli i w sposób najmniej upokarzający a 
dzisiejsze milczenie jest dobrym środkiem 
do tego celu.

Rada Państwa.
78 posiedtcnie Igły depuiow. g d. Ud listop-

Prez. dr. R e c h  b a u e r .  Obecni mini
strowie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  br. L a s s e r ,  
dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a 
s e r ,  dr. U n g e r ,  dr. C h l u m e c k y  br 
P r e t i s, pułkownik H o r s t  i dr. Z i e m i a ł- 
k o w s k i .

O przedłożeniacb p. ministra handlu 
a t o : o projekcie do ustawy o pokryciu 
niedoboru w ruchu kolei Yoralbergskiej za 
pomocą zaliczek ze skarbu państwa, tudzież 
o obciążaniu uchwalonych kredytów na bu
dowy kolejowe, nareszcie o odpowiedzi p. 
ministra handlu na liczne interpelacye w 
sprawach kolejowych — donieśliśmy już d. 
25 b. m. według dokładnych doniesień tele
graficznych; w szczegółowych sprawozda
niach, które obecnie mamy przed sobą, nie 
znachodzimy nic nowego. — Nastąpił dalszy 
ciąg obrad nad ustawą akcyjną. — Do ko- 
m isy i, której przekazano wniosek dep. 
Góllericba o reformie politycznej admiui- 
stracyi, zostali wybrani pp. deputowani: 
Bażant, Dordi, Giskra, Haschek, Heinz, 
Herbst, L a n d a u ,  Russ, Theumer, G r o 
c h o l s k i ,  S m a r z e w s k i ,  P a w l i k ó w ,  
Góllerich, Grebmer, Wedl, Promber, Niscbel-

miętuości osób i stronnictw historycznych, 
a nie mierzyć czasów starych, szalą naszego 
zdrowego rozsądku."

Przy zbieraniu materyalów należy dla 
każdej z ważniejszych postaci zostawić ru
brykę i notować w niej wszystkie odnoszące 
się do niej szczegóły, wszystkie o niej zda
nia i sądy, odróżniając oczywiście źródła 
wiarogodne od podejrzanych i stronniczych, 
aby módz w końcu skrupulatnie ocenić, czy 
suma tych czynności jest dodatnią, czy też 
ujemną. Bez takich środków ostrożności 
będziemy mieli charakterystykę kilku naj
wybitniejszych ludzi, którzy się zarysowali 
bardzo jaskrawo —  reszta podobną będzie 
do cien iów , błąkających się po polach 
elizejskich, będzie bezbarwną i bladą.

Że tak jest w istocie, przekonywa się 
każdy, kogo zajmują dzieje kościelnych i 
świeckich dygnitarzy z czasów Stanisława 
Augusta; przeświadczyliśmy się także o tem, 
usiłując porównać rzeczywiste portrety b i
skupów zasiadających na sejmie w r. 1767, 
z wizerunkami namalowanemi przez współ
czesnych satyryków.

Przyszło nam wówczas ubolewać nad 
małą ilością wspomnianych już studyów o 
osobach, „bez których historya nie odpowie 
swojemu przeznaczeniu." To, co zrobiono w 
pomieuionym kierunku, jest nie wystarcza
jącego, a wyszło głównie z pod pióra Bar
toszewicza. Nie zgodzilibyśmy się z nim 
może pod niejednym względem, tak co do 
treści, jak i sposobu przedstawienia rzeczy; 
niemniej przeto zasługa jego ogromna. Posta
cie, do odtworzenia których on przyłożył rękę,

witzer, Deschmann, hr. Dubsky, hr. Attems, 
Winkler, Posselt, br. Bonda. — Następnie 
zabrał głos dr. Rechbauer i oświadczył, że 
otrzymał właśnie od p prezydenta mini 
strów doniesienie, że Najjaśniejszy Pan ra
czył najłaskawiej dnia 23 b. m. przyjąć 
do Najwyższej wiadomości kondolencyę z 
powodu śmierci Najdostojniej. Arcyksięcia 
Karola Ferdynanda, uchwaloną na posiedze
niu Izby deputowanych w dniu 21. b. m. 
—  Dep. R o s e r postawił następujący wnio
sek: „Wys. Izba raczy uchwalić, ażeby ka
żdemu członkowi Izby deputowanych wolno 
było być obecnym przy naradach komissyi 
wybranej do wniosku Góllericba". Wniosek 
ten przyjdzie pod rozprawy. —  Dep. Barbo 
i tow. wystosowali iaterpelaoyę do p. mini
stra spraw wewnętrznych co do nieporząd
ków, jakie zajść miały w Krainie z powodu 
rozdzielania zapomogi przyzwolonej przez 
Radę Państwa dla dotkniętych klęskami ele
mentarnemu Przy końcu posiedzenia oznaj
mił dr. Rechbauer, że zamierza odtąd co 
dziennie zwoływać posiedzenia. —  Następne 
posiedzenie we środę d. 25. b. m.

Komissya dla r e f o r m y  p o d a t k ó w  
doprowadziła obrady nad przedłożeniem rzą- 
dowem do §. 16.

P r o j e k t  u s t a w y  wniesionej przez 
p. ministra skarbu na posiedzeniu Izby de
putowanych w d. 25. b. m. co do chwilo
wego uwolnienia od stempla i opłat czyn 
nosci przy wykreślanu pozycyj drobnych 
z ksiąg publicznych, brzmi jak nastę
puje:

1. W wypadkach, w których suma o- 
gólna żądania pieniężnego do ksiąg publicz
nych wpisanego, bez względu na inne nale- 
żytości poboczne nie przenosi 50 zł., poda
nia o wykreślenie takiego żądania z ksiąg 
publicznych lub o zarządzenie postępowania 
amortyzacyjnego, oświadczenia ekst&bulacyj- 
ne i legalizacya podpisów stron na tychże, 
dalej wszelkie protokoły czynności ekstabu- 
lacyjnyih, wolne są od stempla i opłat. To 
samo odnosi się do pism spornych stron i 
wyroków sądowych w razie sporów praw
nych z powodu ekstabulacyi tych pozycyj. 
Odpisy peryodyczne i uwierzytelnione ta 
kich ekstabulacyj, oraz rozlączniki do wspo
mnianych powyżej podań, protokołów i pism 
spornych, wolne są od stempla i opłat, ale 
tylko o tyle, o ile mają służyć do przepro
wadzenia takich czynności ekstabulacyjnych, 
dla tego też p rzy  ich w ystaw ien iu  w ym ien ić 
należy w miejscu przeznaczonem na znaczek 
stemplowy stronę przeciw ną, przedmiot 
żądania i sąd, który ma ekstabulacyi do= 
konać. •

2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z d. 1. lipca 1875 i obowiązywać będzie 
tylko do 30. czerwca 1878. Przeprowadzenie 
jej poleca się ministrom sprawiedliwości i 
skarbu.

Przegląd polityczny.
A u s l r y a - W ę g r y .  Na posiedzeniu 

Izby niższej sejmu węgierskiego w d. 24. 
b. m. odpowiedział minister Zichy na inter-

poruszają się i żyją, mają krew i kości, ludz
kie przywary i zalety, a jakkolwiek zasła
niają ci nieraz horyzont drobnostki, tak, że 
wedle przysłowia od samych drzew lasu 
nie widzisz, dowiadujesz się jednak od niego 
o wartości człowieka w różnorakich kie
runkach.

Pośród biskupów, o których mówi 
nasz satyryk, rozróżniać należy trzy kate- 
gorye : do pierwszej należą dwaj uwiezieni 
do Kaługi, dla których jest pełen czci i 
uwielbienia, do drugiej moderanci lub tacy, 
co stawiali opór, lecz z zachowaniem ostro
żności, z obawy przed niebezpieczeństwem, 
do trzeciej odstępcy.

Że zupełnej bezstronności wymagać tu 
nie podobna, rzecz jasna, lecz mimo to 
przyznać trzeba, że do pewnego stopnia 
jest satyra sprawiedliwą, a co dla nas wa
żną, jest wiernem echem opinii ówczesnej.

Zanim przywiedziemy wierszowane de
krety o każdym biskupie z osobna, poda
jemy wprzód wiersz, który bezpośrednio po 
mianowaniu Podoskiego prymasem, krążył 
po stolicy i kraju całym. Mieści się w nim 
wyborna charakterystyka trzech kandydatów 
do wysokiej godności naczelnika kościoła 
polsk iego:

Kościół Bośy dla mądrości życzył Załuskiego, 
Stan szlachecki dla hojności wolał Ostrowskiego, 
Damy piękne zaś talenta w Krasickim uznały 
Dyabeł z piekłem, Podoskiego mocą utrzymały. 
Dzisiaj prymas po prymasie w jedną idzie parę, 
Xiądz Łubieński straci} wolność, a Podoski wiarę

pelacyę Brogyanyi’ego co do usunięcia z po
sady wiceżupana Markbofa, że minister ma 
prawo żądać, ażeby przy obsadzaniu tak 
ważnych urzędów zaufania wolaą miał rękę; 
w wypadku niniejszym zadecydowała ta oko
liczność, że stanowiska komisarza przy re 
gulacji rzeki Waagi, które rozciąga się na 
sześć komitatów, me można pogodzić z urzę
dem komitatowego wiceżupana. Odpowiedź 
tę przyjęła Izba jednogłośnie do wiadomości

Przy rozprawach nad petycyami prze
kazano petycyę węgiersko-e wangielickich gmin 
kościelnych obwodu Kroustadzaiego o wy
dzielenie z tamtejszego senioratu a przy
dzielenie do osobnego węgierskiego senioratu 
ministrowi wyznań. Minister Trefort oświad
czył, że zarządził już potrzebne dochodze
nia, które wykażały, że skargi by ły  uza
sadnione; czeka jeszcze tylko na opinię 
władz kościelnych, a gdy ta nadejdzie, za
rządzi co uzna za stosowne.

Izba niższa nie zbierze się prawdopo
dobnie przez dłuższy czas, dopóki komissya 
podatkowa me ukończy swej pracy.

Francya. Podczas ostatnich wybo
rów do rad municypalnych w Dijon poroz- 
lepiano na rogach wszystkich ulic plakat 
z następującym rozkazem jeneraluym : „D '' 
ósmego korpusu armii." Przy sposobności 
ostatnich wyborów wydarzyły się w niektó
rych miejscach, położonych w obrębie ósme
go korpusu, burzliwe za jścia , przy których 
krzyczano i śpiewano, nad czem ze stano
wiska porządku tylko ubolewać wypada. 
Chodzi więc o to, ażeby podczas wyborów 
do rad municypalnych wszelkiemi sposobami 
przeszkadzać podobnym zajściom. Wznieca
ją one bowiem w kraju niepokój i trwogę, 
przygniatają interesa i wzbudzają wstręt u 
wszystkich przyzwoitych ludzi. Dlatego ma 
naczelnik wojskowy porozumieć się wszędzie 
z urzędnikami cywilnymi, prokuratorami pań- I 
stwa i komendantami żandarmeryi i obmy- 
śleć środki utrzymania porządku, przed pod
czas i po wyborach Jenerałowie i komen
danci mają przedłożyć komendantowi kor
pusu swe sprawozdania." Rozkaz powyższy 
podpisał jenerał Ducrot, komendant ósmego 
korpusu, stacyonującego w Bourges.

—  Do wiedeńskiej Presse piszą z Pa
ryża pod dniem 21. b. m .; „Wczoraj o pół
nocy wybiła ostatnia godzina septenatu; 
Francya jest odtąd już pod „sex8natem“. 
Trzeba przyznać, że mała ta rewomcya od
była się bardzo spokojnie; nikt już nie sta
wia czarnych horoskopów dla siedmioletuie- 
go peryodu pokojowego. P r z e c iw n ie , tak 
w publiczności, jak i na g ie łd z ie  nastała  
pewna reakcya w porównaniu z obawami 
ostatnich dni. Czarny horyzont polityczny 
zaczyna się nieco rozjaśniać. Półurzędowa 
nota, w której rząd oświadcza, iż nie będzie 
bardzo natarczywie poruszał rozwiązania 
kwestyj politycznych, uspokoiła publiczność. 
Jeżeli rząd nie będzie bardzo napierał na 
uchwalenie ustaw konstytucyjnych, mogą te 
sprawy bardzo łatwo być odroczone do no
wego roku, a z niemi także odroczone zo
staną agitacye polityczne, których w tym 
czasie mali przemysłowcy ogromnie się oba
wiają. Ani orleaaiści ani też lewe centrum 
nie mają gotowego planu kampanii parla
mentarnej ; a z owym experymentem legi- 
tymistyeznym można by być gotowym w prze
ciągu 24 godzin. Ponieważ zaś gabinet nie

Sołtyk biskup krakowski, dzięki wy
trwałości, niczem nieustraszonej odwadze i 
pouiesionemu z tąd wygnaniu, urasta na 
bohatera. Idą w zapomnienie dawne jego 
błędy i grzechy, jak trzymanie się dworskiej 
klamki za Augusta III , paktowanie z am
basadorem i t. d. Tak surowy dla innych 
satyryk, dla niego ma same tylko słowa 
uwielbienia, stawia go na równi z „przod
kami" św. Wojciechem i św. Stanisławem, 
widząc w nim podobnego do tamtych mę
czennika :

Wojciecha, Stanisława, swych przodków honory, 
Jeżeli nie przewyższy, to lustr przyda spory. 
Jeden z tych od Prusaków, męczennik przez rauy, 
Drugi na Skałce przez złość króla rozszarpany. 
Ten zaś swoją niewolę chętnie podejmuje 
A  uiech wiara i wolność w kościele panuje...

Biskupowi honory ojczyzna hołduje, 
Kardynalski kapelusz już mu B/.ym gotuje 
A  korzyść swej niewoli łaskawą odbierzo, 
Świat przyzna, iż senator i pasterz przy

wierze...]

Z wielkiemi pochwałami, lubo mniej 
bombastycznie odzywa się satyryk o Józefie 
Andrzeju Załuskim, biskupie kijowskim :

To pierwszych Chrześeian prawdziwa odnoga,
Miło mu życie łożyć za wiarę i Boga 
Godzien by już na ziemi miał kolos tej sławy,
Bo jest pasterz pobożny i senator prawy.

popiera programu Girardina, więc w tej 
chwili nie ma żadnego program u; Francya 
będzie się tedy cieszyła spokojem, dopóki 
ktoś znow nie postawi nowego programu. 
Oto próbka dzisiejszej opinii publicznej, 
oddającej się zupełnie optymizmowi."

—  Przywódzey lewego centrum Du- 
faure i Kazimierz Perier przybyli do Paryża 
22. b. m ; nazajutrz miało się odbyć po
siedzenie klubu, na którem miano obrado
wać nad przedłożeniami, nadesłanemu przez 
Tkiersa na ręce obecnego prezydenta lewe
go centrum Juliusza Simona.

—  Z Brestu donoszą do dzienników 
paryzkich: Admirał Ribourt powrócił 22.
b. in. z Nowej Kaledonii do Francyi. W ia
domo, że admirałowi temu polecono prze
prowadzenie śledztwa w sprawie ucieczki 
Roclieforta. Utrzymują powszechnie, że 
wkrótce mają wielkie nastąpić zmiany w 
persona]u wyższych urzędników tej kolonii 
francuzkiej.

— La France donosi, że br. Stoffel 
zapozwał naczelnego redaktora dziennika 
urzędowego, z powodu że tenże nie chciał 
przyjąć i umieścić w swym dzienniku od
powiedzi pułkownika na znaną notę dzien 
nika urzędowego, odnoszącą się do depeszy 
Bazaine’a.

—  Figaro zamieszcza artykuł znanego 
ex-oficera St. Genest, w którym tenże po
wiada, że rząd powinien traktować radyka
łów paryzkich jako nieprzyjaciół, lecz jako 
nieprzyjaciół obecnie bezbronnych. „Repu
blikanie —  pisze St. Genest —  pracowali 
dwa razy dla Prusaków: raz wywołując re- 
wolucyę 4. września, której p Bismarck się 
spodziewał; drugi raz podnosząc rokosz z 18. 
marca, za który ks. Bismarck zapłacił."

— O wyborze rad municypalnych nie 
podają jeszcze dzienniki dokładnych spra
wozdań. Wiadomo ty lk o , że w miastach 
w ogóle odnieśli zwycięztwo republikanie, 
w wielkich zaś miastach radykaliści. Fran- 
ęais mniema, że wybory z gmin wiejskich 
wypadły w duchu konserwatywnym. La Pres
se oświadcza, że republikanie odnieśli dla 
tego tylko tak świetne zwycięztwo przy 
wyborach municypalnych, ponieważ konser
watyści stawiając swoich kandydatów nie 
zważali na ich przekonania polityczne. Bier. 
public pisze, że wynik wyborów municypal
nych wypadł w ogóle bardzo zadawalniają- 
co dla stronnictwa republikańskiego i że 
miasta dowiodły ponownie, jak wielką przy
pisują wagę do republikańskiej formy rządu. 
Temps konstatuje z wielkiem zadowoleniem, 
że wybory municypalne odbyły się w całej 
Franci i w w zorow ym  porządku .

W ło c h y . Stolica W łoch podobnie jak 
stolice wszystkich prawie państw europej
skich zasiliła reprezentantami swymi szere
gi ópozycyi parlamentarnej. W e Włoszech 
nie przypisują jednak faktowi temu zbyt 
wielkiej wagi, jak to widać z następującego 
na pół humorystycznego artykułu pisma 
Gagetła d’ Italia

„W łosi, pisze ten dziennik, nie przy
znają Rzymowi, podobnie jak nie przyzna
wali Turynowi i Florencyi, jak nie pizy- 
zualiby Neapolowi, gdyby kiedy został sto- 

l licą, większej wagi politycznej niż innym 
miastom. Rzym nigdy nie będzie włoskim 
Paryżem a to dlatego, ponieważ inne miasta 
włoskie nie zechcą odgrywać wobec niego 
roli tak podrządnej, jak Tours lub Bordeaux 
wobec Paryża.

W łochy, zrzuciwszy z siebie obce jarz
mo, nie ugną się nigdy przed powagą wła
snego miasta chociażby ono było niewie- 
dzieć jak wielkiem i potężnem. Nawet Fran
cya zaczęła się otrząsać z przewagi dumnej 
i potężnej stolicy; a Paryż, który obecnie 
jest politycznie bezwładnym, straci nieza
długo także moralną przewagę (?) tak dale
ce pojęli Francuzi, że należy robić różnicę 
między Paryżaninem który musi znosić re- 
wolucyę, a masą cudzoziemców i awantur
ników, którzy każdemu powstaniu dostar
czają wojsk tak regularnych jak i nieregu
larnych. A co jest regułą, dla wszystkich 
stolic, da się zastosować także do Rzymu, 
pozostanie przeto prawdą, co Tacyt pisze o 
stolicy w swych „R oczu ikach": jQuo cuncta 
undiąue atrocia aut pudenda confluunt cele- 
branturąue. “

Wszyscy Włosi zgadzają się z nami( 
że Rzym nie ma innego znaczenia jak tylko, 
że jest siedzibą rządu. Jeżeli jednak Rzym 
jako stolica nie ma większego znaczenia od 
innych 99 miast znaczniejszych, czyż miał
by może posiadać większy kredyt dla tego, 
że jest rozleglejszyn) / i więcej ludnym? Po
zwalamy sobie wątpić o tem. Przyjdzie kie
dyś chwila, a życzylibyśmy sobie, aby ry
chło nadeszła, w której Rzym będzie mógł 
utrzymywać, że pod względem moralnym i 
politycznym stoi na równi z inuemi miasta
mi włoskiemi. Ale dziś używa on tylko ma
łego, ściśle ograniczonego kredytu. Chociaż 
bowiem nie da się zaprzeczyć, ż., Rzym 
całą potęgą swych starożytnych dziejów 
działa na umysł polityczny Włochów, to 
jednak w nowszych czasa. b nie położył ża



dnych zasług około ojczyzny. Został on do
browolnie <'zy inimowoli (nie chcemy tego 
rozstrzygać) wciągnigty na tory ruchu wło
skiego, wobec którego przez długi czas za
chowywał się całkiem obojętnie. Jakby fa- 
talistyczne miasto jakie, czekał z założone- 
mi rękami, rychło li Włochy zapukają, do 
bram jego i zażądają wstępu Jeżel- Rzym 
jest dla W łoch miastem świętem, jak Mo
skwa lub Petersburg ula Rossyanina, przy
bywającego z Kijowa lub Nowogrodu, to 
W łosi dla Rzymian nie są niczem, jak cu
dzoziemcami, którzy do Rzymu przybywają 
po koronę, aby grób swój tam znaleźć. Wło 
si przeciwnie uważają Rzym za dziewicę, 
która zdumioną jest odkryciem nowego, do 
tyehczas nieznanego jej świata. Polityczne 
wykształcenie Rzymu znajduje się jeszcze 
w stanie zupełnie nierozwiniętym, niejako 
w zarodku. Przebaczamy Rzymowi wszystko, 
ponieważ go tak kochamy, i ponieważ uwa
żamy go za nowicyusza, który dopiero pier
wsze swe kroki stawia w wielkiej ojczyźnie. 
Jeżeliby Medyolan, miasto trzech dni, We- 
necya, męczennica naszej narodow ości, Tu
ryn, westałka religii i patryotyzmu, albo 
Florencya, która pierwsza wrzuciła w ogień 
swą koronę książęcą, aby przetopić ją na 
diadem królewski W łoch , jeżeliby które 
z tych miast wybrało tak, jak Rzym wy
brał, wówczas żleby było z Włochami i 
mielibyśmy słuszny powód do niepokoju, 
Jeżeli jednak R.:ym, Neapol, Palermo broją, 
to żaden polityk dziwić się temu nie po
winien ....“

—  Parlament włoski składa się z 508 
deputowanych. Dzienniki klassyfikują ich jak 
następuje: 275 deputowanych należy do 
prawicy (stronnictwo rządowe), 199 do le
wicy, 34 jest niezdecydowanych, chociaż, 
są między nimi niektórzy, co mogą być za
liczani do stronnictwa konserwatywnego. 
Czwarta część wybranych są to homines novi, 
którzy nigdy nie zasiadali jeszcze w parla
mencie. Szlachta reprezentowaną jest w no
wej Izbie przez 12 książąt, 10 markizów, 
13 hrabiów i 14 baronów. Do opozycyi na
leży 5 książąt i trzech markizów, podczas 
gdy hrabiowie i baronowie bez wyjątku 
prawie zaliczają się do stronnictwa inini- 
steryalnego. Dalej zasiada w Izbie 125 (!) 
adwokatów, 10 baukierów i finansistów, 
między którymi były minister finansów, 
Sella. Armię rządową reprezentuje 22 jen e 
rałów i wyższych oficerów, flotę 5 oficerów. 
Na ławach lewicy zasiadło 16 byłych ga- 
rybaldozyków , dostateczny sztab dla jen. 
Garibaldiego, który, jak wiadomo wyszedł 
z urny w dwóch okręgach wyborczych Da
lej należy do Izby 17 dziennikarzy i 24 
profesorów. Republikanów —  z profcssyi 
jest tylko 7.

Pierwsze starcie między dwoma głó- 
wnemi stronnictwami w Izbie, między pra
wicą a lewicą, nastąpiło przy sposobności 
wyboru prezydenta. Jak nam doniósł wczo
raj telegram, przeprowadziła prawica wybór 
swego kandydata Biancherego większością 
64 głosów, którą prawdopodobnie rozporzą
dzać będzie we wszystkich ważniejszych 
sprawach. Kandydatami lewicy byli Cairoli 
i Depretis.

H i s z p a n i a .  Telegram madrycki do
nosi, źe Karliści rozstrzelali 34. jeńców za
branych do niewoli w bitwie pod Castelło 
de Ampurias. Oczekując bliższych w tej 
mierze szczegółów , zaznaczamy tutaj, że 
bitwa, o której mowa, jest przedmiotem dość 
sprzecznych noniesień. Według danych je 
dnakże, które Gazecie Kotońskiej wydają się 
najprawdopodobniejszemi, przebieg jej był 
następujący: Jenerał Esteban pozostawił
w Figueras oddział 320 piechoty, 80 kawa- 
leryi i dwa dział Kruppa , powierzając d o 
wództwo nad tą załogą brygadierowi Anto
nio y Moya. O jakie 10 kilometrów na za
chód od Figueras leży nad Magą miasteczko 
Cnstello de Ampurias. Obsadzouem ouo zo 
stało 2. b. m. przez 700 Karlistów, którzy 
oszańcowali się i liczne pobudowali baryery. 
Brygadyer y Moya wymaszerował przeciw 
tej mieścinie na czele swego oddziału wzmo
cnionego 144 karabinierami, 140 ochotnika
mi i 250 rezerwistami, razem w sile 900 
ludzi a to celem wyparcia ztamtąd nieprzy
jaciela. Do miasteczka okolonego rzeką pro
wadzi most, na którym oszańcowali się Kar
liści i powitali nadciągających rzęsistym 
gradem kul. Atak kawaleryi a bezpośrednio 
potem dzielnie przypuszczony atak na ba
gnety oczyścił most z Karlistów a wojsko 
podsunęło się pod miasto, gdzie je  gorąca 
czekała przeprawa

Trzeba było zdobywać dom po domie. 
Nasilniejszy opór stawili Karliści zamknięci 
w kościele, lecz i ten został zajęty Pozo
stało jeszcze zdobyć wieżę kościelną, obsa
dzoną przez 250 Karlistów, między którymi 
znajdował się dowódzca Socas. Już wojsko 
rządowe było bliskiem celu, już w ten spo
sób obsaczyło wieżę, że zamkniętemu w niej 
nieprzyjacielowi nie pozostawało nic innego, 
jak zginąć co do jednego lub poddać się, 
gdy w tym nadciągnęły na pomoc Karlistom
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dwa bataliony, skutkiem czego Republikanie 
w podwójny dostali się ogień. Od południa 
do godziny 3 dnia następnego walczyły woj
ska rządowe przeciw przsmagającej sile, a 
gdy zabrakło im amunicyi, z bagnetem w rę
ku utorowały sobie drogę do Figueras. Kar- 
liśri mieli ogromne ponieść straty, mówią o 
400 500 rannych i zabitych; rannych i
jeńców w liczbie 62 odprowadzili do Olot, 
gdzie 34 jeńców rozstrzelano.

—  Rozkaz dzienny w którym Don Al- 
fonso wyłuszczył powody swego ustąpienia 
brzmi w telegraficznem streszczeniu: „ Roz
kaz generalny do królewskiej armii central
nej. Gandea 20. listopada Król Jegomość, 
mój dostojny brat, dekretem królewskim z
9. sierpnia odłączył armię katalońską od 
armii centralnej. Będąc przekonania, że za
rządzenie to nietylko szkodliwem jest inte
resom oba armii, lecz przeszkadza także 
wszystkim moim wojskowym operacyom i 
krzyżuje plany, jakie dla przyspieszenia try
umfu naszej sprawy wypracowałem, przed
stawiłem królowi wielkie szkody, jakie za
rządzenie to w razie wykonania pociągnęło
by za sobą, i oświadczyłem, że wobec tego 
niepodobieństwem jest dla mnie zatrzymać 
dłużej komendę. Po dwóch miesiącach nie
cierpliwego oczekiwania, otrzymałem od J. 
kr. Mości upoważnienie do oddalenia się. 
Jakkolwiek ciężko zmartwiony, muszę je 
dnak rozstać się z wami, lecz czynię to ze 
spokojnem sumieniem, ponieważ pracowałem 
dla religii, ojczyzny i sprawy królewskiej, 
Przezwyciężywszy największe trudności, zor 
ganizowalem tę armię, odjąłem jej złych 
dowódzców, aby zastąpić ich takimi, którzy 
znają i poważają kraj i arm ię; przedsiębra
łem ważne wyprawy, które niosły pomoc 
okolicom, gdzie nie widziano dotąd wojsk 
karlistowskich. Oczekiwanie odpowiedzi kró
lewskiej paraliżowało w ostatnich czasach 
moją działalność i nie pozwoliło mi przyło
żyć ręki do wykorzynienia pewnych aż nad
to znanych a sprawie naszej szkodliwych 
intryg. Usuwam się z upoważnienia króla, o- 
czekując chwili w której usługi moje dla 
sprawy Boga, ojczyzny i króla uznane z o 
staną za pożądane. Sprawy zaś tej zawsze 
bronić będę w nadziei, że prowadzić będzie 
cie i nadal walkę z tą samą stanowczością 
aż do dnia tryumfu, którego użyczy wam 
Bóg z pewnością w nagrodę waszych hero 
icznych poświęceń. Naczelny wódz. Infaut 
Alfonso de Bourbon.

KRONIKA
— Bardzo ełck an y i urozmaicony 

wieczór będziemy mieli w teatrze we wtorek 
dnia 1. grudnia. K om itet, który się zawiązał 
we Lwowie celem niesienia pom ocy pogorzelcom 
G orlic, złożony z pp. dr. Jana Czaykowskiego, 
dr. Marcelego M adeyskiego, bar. Augusta R o- 
m aszkana, Seweryna Augustynow icza, Emila 
Breiera, Aleksandra Tchorżnickiego i Juliusza 
Kolischera —  urządza przy pom ocy artystów 
i amatorów w ieczór muzykalno ■ dramatyczny, 
którego program będzie zarówno obfity jak po 
wabny. Podamy później szczegóły b liższe , dziś 
jednak już zapewnić możemy że wieczór ten należeć 
będzie niezawodnie do najświetniejszych całej z i
my, i że godnie zainauguruje sezon tegoroczny. 
Nie będziemy fałszywymi prorokami, jeźli w ie
czorow i temu przepowiemy znakomite pow odze
nie i wielki udział publiczności; jeźli już b o 
wiem nie sam program ciekawy i bogaty, to cel 
szlachetny przedstawienia wystarczy, aby teatr 
był przepełniony. Straszny los Gorlic, który za
granicą nawet poruszył serca i wywołał liczne 
dary i składki, zanadto tkwi w pamięci naszego 
miasta, aby choć na chwilę wątpić można, że 
piękne usiłowania komitetu znajdą najszersze 
poparcie publiczności Kto więc pragnie wziąć 
udział w tej wielkiej inauguracyi sezonu , jaką 
będzie wieczór wtorkowy, niechaj wcześnie po ■ 
stara się o bilet.

—  W  teatrze dziś dramat w 3 ak
tach Józefa Korzeniowskiego Karpaccy Gó
rale.

* Samobójstwo. P rzedw czoraj w ieczór 
r a dworcu kolei Karola Ludwika znaleziono w 
jednym z wagonów do naprawy pozostawio
nych młodego mężczyznę powieszonego na o- 
knie. Poznano następnie w nieboszczyku cze
ladnika ślusarskiego pracującego w warsztatach 
kolejowych Gustawa S. Zwłoki zabrano do 
szpitalu.

* Skradziona blelizua. Straż poli- 
cyjna przytrzymała wczoraj po południu w 
szynku pod 1 6 przy ulicy Bóżniczej Feliksa 
Kostarkiewicza za podejrzane posiadanie dwóch 
koszul i dwóch spodnie dopiero co wypranych. 
Kostarkiewicz wyznał następnie w policji, że 
powracając wczoraj z Mikołajowa do Lwowa 
w nieznanej mu z nazwiska wsi ściągnął tę 
bieliznę z płotu. Odstawiono go za kradzież 
do sądu, gdzie złożono także bieliznę,

* Aresztowano przedwczoraj w szyn
ku pod 1. 17 przy ulicy Kaźmierzowskiej dwie 
żebraczki za podejrzane posiadanie naczynia 
stołow ego z chińskiego srebra, które chciały 
zastawić. W p o lic ji w jkazało się następnie, żo

naczynie to stołowe ukradzione zostało przed 
tygodniem w kamienicy pod 1. 40  przy ulicy
Halickiej.

^  Zw łoki nieznanego m ężczyzny,
który mógł liczyć lat około 6 0 ,  wzrostu śre
dniego, włosów ru d o -b lo n d , okrągłej twarzy, 
śeiągłego nosa, wąsów rudawych i małej brody 
tegoż koloru —  znaleziono d. 2 2 . b m. w ro
wie gościńca rządowego przed mostem pod Na
dworną. N ieboszczyk ubrany był w czarną suk
ni anę , koszulę i spodnie z grubego płótna, na 
nogach miał chodaki, na głowie stary ciemny 
kaszkiet, a oprócz tego miał na sobie lichą we- 
retę. Przedsięwzięte oględziny lekarskie spraw
dziły, że nieznajomy człowiek zginął w sku
tek zmarznięcia po użyciu gorących napojów.

*** Tucze śnieżne wyrządziły bardzo 
znaczne szkody w liściowych i szpilkowych la
sach powiatu Kam ioneckiego, nietylko bowiem 
słabsze drzewa zostały połamane, lecz także sil
niejsze, materyaiowe, uległy miejscami w zna
cznej nawet ilości złamaniu lub przewaleniu. 
Szkody tego rodzaju  i w tym stopniu w owych 
stronach nie zdarzały się dotychczas.

— - P raw n ika nr. 47. zawiera.- Od Re- 
dakcyi. — Kwestye sporne w ustawie o postę
powaniu karnem , napisał Józef Rosenblatt. —  
Postępowanie pisemna w obec noweli z 16go 
maja 1874  r. 1. 69. d. u. p . , zestawił J. R o 
senblatt —  Przegląd tygodniowy. —  Praktyka 
sądowa i administracyjna. —  W  sprawie p rzy 
znania sędziom powiatowym wyższej rangi. —  
W iadom ości potoczne. (Z  W szechnicy; Z Tow a
rzystwa prawniczego; Mianowania; W yszczegól
nienia; Przeniesienia; Konkursy; Bezwłasno- 
wulni ) —  Ptedakcyn zawiadamia, że w grudniu 
r. b. rozpocznie w Prawniku szereg artysułów
0 nowym projekcie ustawy karnej , pióra dra 
Aleksandra B ojarskiego, prof. uniw. Jagielloń
skiego.

—  W  państwie uiebieskiem  pom i
mo nadzwyczajnego przeludnienia niektóre arty
kuły żywności są znacznie tańsze niż w Euro 
pie Chińczycy konsumują mianowicie ogromną 
ilość ryb, i drobiu , ztąd przemysł w tym kie 
runku jest nadzwyczaj rozwinięty. W zdłuż brze
gów rzeki Jang-tse-Kiang i je j odnóg urządzo
ne są sztuczne sadzawki, a wydobywane z nich 
ryby pakują handlarze w wielkie naczynia gli
niane i miliardami rozsyłają na wszystkie strony 
olbrzymiego kraju. Podobnież w każdej wiosce 
podróżny widzieć może liczne stada drobiu, d o 
zorowane przez chłopców z bambusowym kijem 
w ręku, dla tego też ceny kur, g ę s i, indyków,
1 t. p. oraz nabiału są tam bajecznie niskie, za 
pięć jaj kurzych n. p. płaci się centa ame
rykańskiego t. j około 2 centów naszych, 
podczas gdy u nas jedno ja jo  kosztuje trzy 
centy.

—  K ocia rn ia . Rus. Wied. donoszą, że 
w powiecie Michajłowskim trzy sędziwe siostry 
obywatelki ziemskie , we wsi swojej Wysokie, 
wyhodowały prawdziwą oborę k o c ią , liczącą o- 
becnie 227  sztuk. Kociarnia zajmuje w domu 
sześć pokojów , zapełnionych przeróżnemi łóżecz
kami, koszykami i wszelkiemi innemi barłóżka- 
mi dla owych kilkuset czworonożnych fawory 
tów gospodyń domu. W  oborze znajduje się 
około 20  krow, których mleko idzie ua pokarm 
dla owej zgrai.

f  Sir H en ry Preseott, admirał „b łę 
kitnej flagi“ Anglii, zmarł dnia 17. b. m. w 
Londynie, przezywszy lat 92. Zmarły w bardzo 
młodym wieku zaczął był zawód marynarski, a 
po raz pierwszy brał udział w bitwie morskiej 
na jednym z okrętów angielskich, które po w al
nej bitwie pod Trafalgarem wysłane były w po
goń za czterma okrętami francuzkiemi. Później 
był naczelnikiem obrony Sycylii i jeszcze za 
czasów wojen napoleońskich mianowany został 
kapitanem. Od r. 1834 do 1841 był guberna
torem i naczelnym komenderującym w Nowej 
hundlanóyi, w r. 1847 lordem admiralicyi, p ó 
źniej admirałem podintendentem magazynów 
morskich w Portsmouth, a wkońcu r. 1860 

, dostąpił godności admirała „błękitnej flagi" (fła- 
i gi głównego masztu), przyczcm sprawował także 

urząd sędziego pokoju w hrabstwie Surrey.
—  Ciemność e g i p s k a .  We włości 

augielskiej Holytown, pod Glasgowem, przed 
kilku dniami zdarzyło się osobliwsze zjawisko. 
Światło dzienne nagle zgasło zupełnie i przez 
pięć minut panowała gruba ciemność, w którym 
to czasie zabobonni mieszkańcy tej okolicy od 
chodzili od przytomności z przerażenia. I w in
nych okolicznych miejscowościach dała się czuć 
niezwykła o tej porze ciemność, nigdzie wszak
że nie trwała tak długo i w takim stopniu jak 
w Holytown. Z meteoroiogicznem zjawiskiem 
tern prawdopodobnie zostawała w związku tuczą, 
jaka wkrótce potem nawiedziła tę samą oko
licę.

—  wrogi żer dla m yszy. Pewnemu 
właścicielowi realności w W iedniu myszy zjadły 
przez noc 1500 zł. w banknotach, złożonych w
szkatułce!

—  B n r z e  połączone z nawalnemi śnie- 
żnicami srożą się od kilku dni we wschodniej 
stronie morza Śródziemnego, na wodach g r e 
ckich i  Czarnem morzu, podczas gdy na morzu 
Adryatyckiem i na wodach francuzkich i wło
skich już ustały.

—  Przyrząd sygnałow y dla wago
nów kolejow ych, mający na celu umożliwienie

podróżnym porozumiewania się z maszynistą, 
prowadzącym pociąg, zaprowadzono właśnie na 
jednej z kolei pruskich. Przyrząd ten w zasto
sowaniu miał się okazać wybornym, i bez p o 
równania lepszym od wszystkich próbowanych 
dotychczas

— W ybuch gazu ziemnego. W  k o 
palniach węgla w Jorkshire zdarzył się w osta
tnich dniach okropny wypadek Nastąpił wybuch 
gazu ziemnego i część kopalni zasypał, przy czem 
zginęło 26 robotników, a bardzo wielu odniosło 
ciężkie skaleczenia.

— Obraz SEurilla przedstawiający 
świętego Antoniego, skradziony niedawno z ka
tedry sewilskiej, jak  donoszą z Madrytu dnia 
2 1 . b. m. odszukano nareszcie, ale w jakim 
stanie! Oto złoczyńca rozciął obraz na dwie 
części, oddzielając głowę od reszty postaci.

—  Chrzest Baptystów. W  Bydgosz
czy odbył się przed kilkoma dniami nad sta
wem chrzest ośmiu osób, pięciu m ężczyzn i 
trzech kobiet, podług rytuału sekty Baptystów. 
Ceremonii dopełnił sprowadzony w tym celu 
kaznodzieja tego wyznania. Nowocbrzczeńcy, o - 
dziani w długie, białe szaty, z szerokim pa
sem na biodrach , zanurzeni zostali przez ka
znodzieję w stawie, którym to celem wyrąbano 
w lodzie stosowny otwór. W śród samegoż aktu 
zanurzania duchowny wygłaszał słowa błogosła
wieństwa, a przed tym aktem i na zakończe
nie gmina odśpiewała nabożne pieśni.

— Budow a teatru polskiego w 
Poznaniu jest już ua ukończeniu. R ozpoczę
to planowanie podworza, oraz kładzenie rur 
gazowych i wodociągowych. W ewnątrz gmachu 
sufit, ozdobiony skromnemi ale gustownemi 
sztukateryami oraz pięknym żyrandolem kry 
ształowym, już ukończony. W  podsieniaeh za 
łożono ju ż piec do ogrzewania teatru ciepłem 
powietrzem. Scena zupełnie ukończona, i zawie
szają dekoracye. Dzień. Pozn., z któr go w yj
mujemy tę wiadomość, wzywa publiczność, aże
by spieszyła ze spłatą na akcye, oraz wszelkie
go rodzaju datkami na ostateczne ukończenie 
tego teatru.

—  Tuczą nawiedziła Paryż w nocy na 
zeszły piątek. Poobalała wiexe kominów i wy
staw sklepowych a mnóstwo szyb strzaskała. 
Najwięcej dała się we znaki na wzgórzach 
wschodnich przedmieść paryskich.

—  Trzęsienie ziem i w Inuspruku  
dnia 2 0 . b. m. połączone było z wielką wi
chrzy cą, która na parę dni poprzedziła to 
zjawisko, a bezpośrednio po wstrząśnieniach pod
ziemnych zerwał się wicher Sirocco i wśród 
straszliwych łoskotów  staczał z gór wielkie 
lawiny.

—  A n gielskie  l a d a c o .  Rząd angiel
ski wziął obecnie pod rozwagę, jakich środków 
użyć należy, ażeby zapobiedz tysiącznym zbyt
kom wyprawianym przez gamenów londyńskich. 
Pełna nadziei młodzież ta nie zwykła wcale 
przebierać w rodzaju igrzysk, jakie urządza 
sobie na ulicach, z szozególnem zamiłowaniem 
zaś oddaje się zabawie w „D aw ida i Goliata" 
czyli po prostu ciskaniu kamieniami. Generalny 
poczmistrz w ykazał, że najulubieńszym celem 
igrzysk tego rodzaju są szklanne izolatory na 
słupach telegraficznych, i że niestety jak  świad
czą zbierane codziennie czerepy takich izolato
rów, m łodzi strzelcy doprowadzili w trafianiu 
kamieniami do pozazdroszczenia godnej biegło
ści. Minister spraw wewnętrznych, zawiadomiony 
o tych wybrykach, zarządził w porozumieniu z 
ministrem oświaty, ażeby przychwyconych na 
sprawkach tego rodzaju gamenów londyńskich 
przymusowo posyłano do szkól.

—  Towarzystwo Tatrzańskie odby
ło du. 22. b. m. w Krakowie walne zebranie 
roczne, na które, jak  donosi Czas zgrom adzi
ło  się liczne grono członków miejscowych i za
miejscowych. Prezes towarzystwa hr. M ieczy
sław Rey zagaił posiedzenie przemową, w k tó
rej skreślił dotychczasową działalność tow a
rzystwa i Wydziału, poozem sekretarz dr. No
wicki odczytał sprawozdanie z czynności i stanu 
towarzystwa od 1. czerwca do 2 2 . listopada 
1874, które wydrukowane będzie w Roczniku 
towarzystwa Okazuje się zeń, że towarzystwo 
liczy obecnie 26 założycieli i 196 członków, 
oraz że żywą rozwinęło czynność w ciągu krót
kiego swego istnienia. Doznawało ono szcze
gólniej opieki władz państwowych i autono
micznych, oraz sympatyi i uznania od zagra
nicznych towarzystw. Po sprawdzeniu rachun
ków przystąpiło Zgromadzenie do ukonstytuo
wania się; prezesem towarzystwa jednomyślnie 
obrany hr. Mieczysław Rey, wiceprezesem prof 
dr. Maksymilian Nowicki Dziekan W ydz. filoz. 
na Uniw. Jagiell. Do Wydziału zostali wybra
n i: prof. Dr. Aloizy Alt, Władysław Anczyc, 
Dr. Franciszek Bylicki, X . Marceli Chmielew
ski, Ludwik Eichborn, Dr. Bulesław Łutostań- 
ski, Henryk Miildner, hr. Artur Potocki, Józef 
Szalay, p iof. Leopold Świerz; dalej Dr. Adam

Asnyk, X . Aug. Sutor, hr. W incenty Arnese, 
Adam Uznański i Starosta Franciszek Stener w 
Nowym Targu. Wniosek nowo wybranego W y 
działu, aby na Protektora Towarzystwa upro
sić Arcyksięcia Rudolfa, zgrom adzenie przyję
ło, i wydało trzechkrotny okrzyk : Niech żyje! 
Również na wniosek W ydziału Zgromadzenie 
ogólne jednogłośnie mianowało członkami h o 
norowymi Tow. tatrzańskiego : Namiestnika hr,
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Gołuchouskiego, Ministra Dra. Ziemiałkowskie- 
g o , Marszałka ks. Leona Sapiehę, Prezesa 
Akad. Um. Dr. Józefa M ajera, D r. Józefa Die
tla, Prezydenta miasta Krakowa Dr. Zyblikie- 
wicza i zasłużonego dla gór naszych wieszcza 
Seweryna Goszczyńskiego.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

>  E . M . A n d r io l l i  w krótkim czasie 
pośród świetnego zastępu artystów naszych niepo
ślednie zdobył sobie stanowisko. Od dwóch lat, 
jeśli się nie mylimy, co tydzień niemal figuruje w 
warszawskich pismach obrazkowych jakiś płód je 
go twórczego talentu, którego najdzielniejszym o- 
bjawem jest wedle naszego zdania grupa astrono
mów , wykonana z powodu cztorechsetletniej ro
cznicy urodzin Kopernika. Dostarczając łaknącej 
nowości prasie peryodycznej co chwila świeżych 
produkcyi, niepospolity ten artysta nie wyczerpu
je się jednak, nie powtarza się, nie słabnie, lecz 
owszem z każdym dniem potężnieje i doskonali. 
Jestto najlepszym niewątpliwie dowodem siły 
jego talentu —  pospolita zdolność nie wytrwała
by w takiej próbie, uległaby i zmarniała bezpo
wrotnie. Ostatni rysunek Andriolli’ ego w Tygodni
ku illusłrowanym  p. t. Na cmentarzu, odznacza 
się znakomitemi zaletami formy i kompozycyi. 
Wśród przybytku umarłych widzimy trzech mni 
chów. Jeden z nich stojąc bokiem odwrócony, spo
gląda w dal, drugi klęczy, zatopiony w modlitwie, 
trzeci wreszcie oparty o starożytny grobowiec to
nie w tęsknej zadumie nad swojem młodem, a już 
dla świata straconem życiem, nad wszystkiemi na
dziejami, radościami i bolami i nad temi ogniwami 
co go niegdyś wiązały ze światem a teraz stargane 
prysły u progu celi, w której ścianach ma pędzić 
resztę żywota. Zdaje ci się, że odczytasz z tego 
troskami pooranego czoła, z tej łagodnym boleni 
napiętnowanej twarzy, iż rozstał się ze światem 
nie chcąc wedle słów Juliusza:

Być w świecie dźwiękiem rozwiązanej struny, 
Co razi serca tonące w zachwycie,
Byó jako wieko przysypanej truny,
Co zrazu głuchym jękiem odpowiada,
A potem milczy...

Ale mimo to nie zawoła on dalej z poetą 
„A  to piekielna kara niebios życie 1...“ lecz u stóp 
krzyża, wśród czynów miłosierdzia chrześcijańskie
go będzie szukał pociechy dla zbolałej duszy, ul
gi dla skołatanego serca...

uczniom pp. Leontowiczowi Teofilowi, Mi
chale wskiemu; nareszcie przyjęła Rada dwóch 
nowych uczniów pp. Dobrowolskiego Stani
sława i Chlebowskiego.

Opróżnione stypendyum z funduszu 
miejskiego dla sierot chłopców w kwocie 63 
zł. nadała Rada Waśnickiemu Wawrzyńcowi 
a dwora innym stypendyslom: Ryglowi Ja
nowi i Karczmarskiemu przedłużyła Rada 
pobór takiego stypendyum na jeden rok.

Rada przyjęła do zatwierdzającej wia
domości sprawozdanie komisyi, która czu
wała nad rozebraniem i sprzedaię przed
miotów' pozostałych z budynków hotelu an
gielskiego i Majerówki. Dochód z rozebra 
nych realności wynosi 2734 zl. 54 ct. Pry 
watny przedsiębiorca ofiarował tylko 1475 
zł. P Kamińskiemu, który czuwał nad ro 
botami przy rozbi.ranin powyżej wymienio
nych realności, uchwaliła Rada udzielić re 
muneracji w kwocie 150 zł.

Na wniosek sekcyi II, jako komisyi 
budżetowej, uchwaliła Rada wybrać komisyę 
z 7 członków celem zbadania stosunków go 
spodarstwa miejskiego. Wybór tych człon 
ków odbędzie się na uajbliższem posiedzeniu 
Rady,

czynności sejmów naszych dzisiejszych, wszędzie 
i zawsze spotykamy się z ową dążnością usamowol 
nienia, podniesienia materyalnego i moralnego lu
du naszego, wszędzie i zawsze z owem światłem 
promieniejącem moralności i miłości bliźniego.

I w obec prawd dziejowych, czyż rzucanie 
się Twoje, panie, z wyrazem potępienia na pewną 
część społeczeństwa naszego nie jest ciężką krzywdą 
wyrządzoną zarówno sobie samemu, jakoteż współ 
obywatelom ? — mniemam że sam najlepiej na to 
odpowiesz, panie hrabio, skoro sąd twój będzie spo
kojnym, a nie gorączkowym.

Na zakończenie pozwól mi, panie, jeszczejed- 
ną nwagę.

Jeżeli pożądanym i wielce korzystnym społe
czeństwu jest- sąd opinii publicznej, toć winien 
on być nader skrupulatnym i opartym na rzeczywi
stości, inaczej stanie się szkodliwym i uwłaczać 
będzie prawdzie, będącej wrodzonem przeświadcze
niem ludzkości.

D. Abrahamowicz.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Z IZBY SĄDOWEJ.

(W eksel depozytowy)-

(Ciąg dalszy.)

R A D A  M I A S T A  L W O W A

(Posiedzenie z d. 26. listopada 1874.)

(X.) Pod przewodnictwem p. J a s i ń  
s k i e g o  powzięła Rada następujące uchwa 
ł y : Zatwierdziła ugody zawarte o najem u- 
bikacyj na ogrzewalnie, a mianowicie z p. 
Brzuchow3kim, właścicielem realności przy 
ulicy Kleparowskiej za opłatą czynszu w 
wysokości 80 zł. miesięcznie na przeciąg 6 
miesięcy i p. Cb. Fiszem, właścicielem re
alności przy ul. Janowskiej za opłatą czyn 
szu rocznego w wysokości 800 zł. na prze
ciąg 2 lat. W pierwszej realności może się 
pomieścić 100 mężczyzn a w drugiej 100 
kobiet. Prócz tego wyznaczyła Rada dia 
tych przytulisk 12 sągów drzewa na opał, 
i 80 zł. na inne drobne wydatki, tak, że do 
budżetu na rok 1875 wstawioną będzie na 
ten cel kwota 1480 zł Przy tej sposobności 
przemawiali pp. radn i: Aleksandrowicz,
Piątkowski i ■ ajda za zniesieniem tych o- 
grzewalń. jako przybytków wielkiej uierno- 
ralności.

Dla gal. zakładu ciemnych podwyższy 
la Rada subwencyę roczną z dotychczaso 
wyeh 210 zł. na 500 zł. począwszy od r 
1875. a zarazem uchwaliła jeszcze w tym 
roku dać temu zakładowi jednorazową za 
pomogę w kwocie 300 zł. Dochody tego 
zakładu wynoszą rocznie 5000 zł. a wydatki 
8()00 zł. mieści on w sobie 17 osób przyna
leżnych do gminy m. Lwowa.

Zakładowi głuchoniemych, który do 
tychczas nie pobierał od gminy m. Lwowa 
żadnej subwencyi w gotówce, pomimo że 
mieści w sobie 9 osób przynależnych do 
Lwowa, uchwaliła Rada udzielać roczuej 
subwencyi w kwocie 500 zł począwszy od 
r. 1875 i 12 sągów drzewa opałowego z tym 
jednakowoż warunkiem, że dyrekeya zdawać 
będzie sprawę z użycia tej subwencyi Z a 
kład ten mieści w sobie obecnie 64 o s ó b ; 
dochody jego wynoszą 9505 zł. a rozchody 
9514 zł. Najstarszy nauczyciel pobiera 420 
zł. rocznie Dla braku funduszów nie mógł 
ten zakład przyjąć w tym roku 14 dziew
cząt i 10 chłopców.

Na prośbę gal. Towarzystwa muzycz
nego uchwaliła Rada udzielić temuż towa
rzystwu rocznej subwencyi w kwocie 500 
zł- zamiast dotychczasowej subwencyi w 
kwocie 315 zł. i 8 sągów drzewa opałowe
go. Zarazem nadała Rada miejsca bezpłat
nej nauki w szkole muzycznej dotychczaso
wym uczennicom, pp. Kopiec Antoninie, 
Schultis Emilji i Webersfeld Emilji, tudzież

Bo Jaśnie Wielmożnego Stanisława Hr. l'arnow- 
skiego, autora artykułu: Porcye.

Kiedy przed kilkunastu dniami odczytałem 
artykuł JW. Pana umieszczony w listopadowym 
Przeglądzie Polskim pod napisem Torcye, byłem 
przekonany, że głos Twój Panie, podniesiony w obro
nie ciemięztwa, wywoła liczne proteatacye w kraju, 
że w interesie owej prawdy publicznej, której byłeś 
dotąd wiernym przedstawicielem i obrońcą, odezwą 
się głosy, prostujące Twoje najbłędniejsze wyobraże
nia i informacye o nadużyciach i niegodziwościach, 
których dopuszczać się mają więksi właściciele na 
włościanach w stosunkach roboczych kraju naszego.

Niestety, ciężkie a nieuzasadnione oskarżenia 
Twoje, panie Hrabio, nie wywołały dotąd stosownej 
odprawy; tak jak gdyby to, co o ucisku włościan 
napisałeś, było prawdą, tak jak gdyby stosunki na
sze wiejskie były ciemną zasłoną pokryte, lub wre
szcie jak gdybyśmy nie przywykli odp iwiadać na 
zarzuty i insynuacye, z któremi zbyt często spotyka' 
się zmuszeni jesteśmy.

A przecież milczeć, jak sam powiadasz, „jest 
to zostawić z łe , niech się krzewi i rozrasta, nie 
mówić, nie protestować, znaczy to samo co przyznać 
się, iż spadliśmy tak nizko, takeśmy zatracili zmysł 
moralny i honoru , że nikt się nawet nie oburza i 
nie wstydzi, jeżeli pewną część społeczeństwa nasze
go dotkną najnieprawdziwsze zarzuty, chociażby 
obrażające najszlachetniejsze uczucia ludzkie, chociaż
by obrażające przeszłość i godność narodową.11

Cokolwiekbądź powiedziałeś, panie hrabio, 
o nadużyciu gorszącem, które uzwyczajono w stosun
kach roboczych kraju naszego, cokolwiek o ciemię
żeniu liehwiarskiem, które już nawet w pewnych 
okolicach kraju nie dziwi i nie gorszy — jest błę- 
dnem i nieprawdziwem.

Od lat kilkunastu zajmuję się gospodarstwem 
obszerniejszem w różnych okolicach wschodniej 
części kraju naszego, znam dokładnie stosunki wła
śnie tej części kraju, o której Panie powiadasz, że 
ma powiaty, w których lichwa oparta na wyzyski
waniu p acy ludu wiejskiego szerzy się gdyby trąd 
szkaradny — upewnić Cię jednakże, panie hrabio 
mogę, że słyszałem o dawaniu pieniędzy na odrobek 
(od czego w ostatnich latach zupełnie odstąpiono, 
z przyczyny, że główna część tych zaliczek b e z p o 
w r o t n i e  p r z e p a d a ł a  że słyszałem skargi na 
drogość robotnika wyrównywającą cenom pracy pra
ktykowanym w pobliżu największych miast Europy, 
lecz nie zdarzyło mi się słyszeć ani o nazwie porcye 
ani też o tem, by właściciel lub dzierżawca wię
kszych posiadłości, trudnił się spekulacyą lichwiar
ską, a w domiar używał poważania swych współ
obywateli, który to czyn haniebny usiłujesz, panie 
hrabio, karcić jako powszechny i ogólny.

Gdybyś, panie hrabio, przejechał się po kra
ju  naszym, zapoznał się z stosunkami jego wiejskie- 
mi, a w szczególności z ową manią właścicieli ziem
skich troszczenia i opiekowania się losem wszyst
kich, lecz tylko nie własnym, był świadkiem roz
praw czy to na posiedzeniach rad powiatowych lub 
zgromadzeniach oddziałów gospodarskich, to prze
konałbyś się panie, jakiemi są inteneye większych 
właścicieli dla ludy wiejskiego, Jaka troskliwość 
tychże o dobrobyt jego, mimo że ten Ind każdy 
czyn odpłaca nieufnością i niewiarą, mimo to, że 
w każdym słowie upatruje zdradę i zamiar pokrzy
wdzenia.

Gdybyś więc panie hrabio jak powiedziałem, 
zapoznał się bliżej z stosunkami wiejskiemi kraju 
naszego, a nie sądził ich według podszeptów 
niegodnych, to przekonałbyś się panie, jak ciężką 
krzywdę popełniłeś, głosząc naganę i wołając do p o 
prawy, jak nawet zapoznałeś przeszłość historyczną 
narodu i kraju naszego.

Na którąkolwiek z kart nowszych dziejów 
naszych rzucimy ok iem , czy to na owe czasy u- 
schyłku XYIIl wieku, czy na działalność sejmów 
naszych postulatowych, w których mimo ich mar
twoty duchowej podniesioną została myśl usamo- 
wolnienia włościan, i to właśnie przez tych, którzy 
zdaniem twoim zaledwie w ćwierć wieku później 
stali się haniebnymi lichwiarzami, czy wreszcie na

Gdy ta sprawa w ten sposób została za 
łatwioną —  mówił dalej dr. Schaffel —  o 
świadczyłem p. K rzysztofowiczowi, że  potrze 
buję pieniędzy na wydatki, na co on mi od 
pow iedział: „ W s z a k ż e  m a s z  p a n  w e k s e l  
na  5 0 0 0  z ł r . ,  m o ż e s z  z n i o g o  z r o b i ć  
u ż y t e k  b o  i t a k  p a n u  z a r a z  d l a  p 
P i e t s c h a  p o t r z e b n y m  n i e  b ę d z i e " .
W nocy d. 29 września odjechał p. Krzyszto- 
fowicz do Czerniowiec.

Po wyjeździe p. Krzysztofowicza do Czer
niowiec w d. 29. września 1873 spotkałem d 
30. września 1873 p  S. Selzera na wałach h et
mańskich. Przystąpił on do mnie i robit mi wy - 
mówki, że wyprowadziłem go w pole, traktowa
łem bowiem z nim o pożyczkę dla p. K rzyszto
fowicza na kaucyę a tymczasem zaciągnął p 
Krzysztofowioz sam pożyczkę u Ettingera. Śmiał 
się przytem p. Selzer z spekulacji p. Krzyszto
fow icza; Selzer dawał mu bowiem żądaną kw o
tę po 21/40/0 per tnille a Ettingorowi musiał p. 
Krzysztofowioz zapłacić 2 I/2O/0 per mille a co 
najzabawniejsza, że Selzer jest wspólnikiem E t
tingera i że dał p. Ettingerowi pewną część 
■umy żądaną przez p. Krzysztofowicza. Z  tego 
dyskursu zeszliśmy na inny temat a mianowicie 
zapytał mnię Selzer, czy ja  nie potrzebuję pie
niędzy ? Odpowiedziałem m u, że potrzebuję. 
W ówczas oświadczył mi Selzer, że pożyczy mi 
pieniędzy, jeżeli dam mu dobry podpis, a o  ten 
nie powinienem się troszczyć, bo przecież mam 
zwykle weksle Krzysztofowicza. Tu muszę o b 
jaśnić, dla czego Selzer wyraził się w ten spo
sób. O to, jak już przedtem nadmieniłem, p. 
Krzysztofowioz nie płacił mi za moje trudy i 
moją pracę, a jeżeli kiedy dał mi —  niby z 
łaski —  jakieś honoraiyum , to wystawiał we 
kslo i upoważniał mnie do sprzedawania ta 
kowych.

Takim też sposobom byłem ju ż  nieraz w 
posiadaniu wekslów p. Krzysztofowicza, że ty l
ko wspomnę o dwóch, a mianowicie na 1000 
zł. i na 2000  zł., które sprzedałem był dawniej 
p. Selzerowi Zdaje się, że dostatecznie wyja
śniłem dla czego Selzer przemówił do mnie w 
sp sób powyższy. Odpowiedziałem mu temi sło
w y : „ Ich habe zwar einen Wechsei des H erm  
Krzysztofowicz auf 5000 fl. ober den kann ich 
nicht begeben, denn er ist fur das Geschaft". 
Co rozumiałem przez wyraz „Geschaft", wiado- 
mem było Selzerowi. Ze względu jedaak na to, 
że byłem w nagłej potrzebie pieniężnej, dalej 
z uwagi na to, że p. Krzysztofowioz na odje 
zdnem w d. 29. września 1873 r. u p o w a  
ż n i ł  m n i ę  d o  k o r z y s t a n i a  z t e g o  we  
k s l u  w r a z i e  p o t r z e b y ,  oświadczyłem p 
Selzerow i, że weksel p . Ki-zys tofowu za na 
5000  zł. z dnia 29 września 1873 z a s t a w i ę  
u n i e g o ,  czyli, że dam mu ów  weksel w za
staw na zabezpieczenie tej kwoty, którą zacią
gnąć zamierzałem. Ja potrzebowałem wówczas 
co najmniej 3000  zł. O taką też kwotę pro
siłem Selzera. On przystał na moją propo- 
zycyę.

Dnia 30. września 1873 o godzinie 12. 
w południe poszedłem do p. Ettingera celem 

i podjęcia kwoty zaciągniętej przez K rzysztofow i
cza na kaucyę. Tam zastałem Selzera , który 
powiedzia m i, ażebym wieczorem dnia tego 
przyszedł do niego. Tu stanęła między nami 
ostateczna ugoda: W eksel opiewał na 5000 zł 
Ja potrzebowałem tylko 3 0 00  zł. Otóż stanęło 
na tem, że p. Selzer wystawi mi sk ryp t, „iż  na 
na weksel p. Krzysztofowicza na 5 0 00  zł. z d. 
29. września 1873 r. dał mi tylko 3000  zł., 
że zatem w razie oddania mu przezemnie tej 
kwoty w terminie (29 . grudnia 1873J zwróci 

; mi weksel na 5000  zł. bez zarzutu, jeżelibym 
j zaś nie zapłacił w terminie, kwota 2000  złr 
i służyć będzie na pokrycie kary, którą ustano- 
| wiliśmy na 3 zł. dziennie." Skrypt ten sporzą

dzał szwagier p. Selzera, niejaki Max Spiegel.
: Przyznaję, iż było wielką lekkomyślnością z mej 
1 strony, że podpisałem ten skrypt, s p o r z ą d z o n y  
1 przez Spiegla, nie odczytawszy go poprzednio. 

Rzuciłem tylko n ań  okiem, a widząc, że w yra

żone są kwoty „2 0 0 0  i 3 0 0 0 “ zl. podpisałem, 
nie troszcząc się o dalszą treść tego skryptu 

| —  ufałem bowiem p. Selzerowi. Z  rąk p. Sel
zera otrzymałem na rękę (na weksel pr, 5000  zł.) 
kwotę 2650  zł. i odszedłem. Na drugi dzień 
odjechałem do Czerniowiec i odąłem p. K rzy
sztofowiczowi kwotę pożyczoną przez niego u 

| Ettingera na kaucyę.
Serdeczne stosunki moje z K rzysztofow i- 

czom nie dozwalały mi upominać się u niego o 
lionoraryum, zwłaszcza gdy byłem świadkiem, 
iż on sam potrzebował ciągle gotów k i, której 
nie miał. Dla tej więc a nie innej przyczyny 
z a s t a w i ł e m  weksel na 5000 zł. Byłem pe
wny, że zapłacę go w terminie, albowiem mia
łem wówczas w rękach świetny interes, to jest 

1 wyrabiałem półtora miljonową pożyczkę dla p. 
M ołodeckiego w Brodach. Nie działałem pokry- 
jom o, bo po z a s t  a w i e n i u w e k s l u ,  oświad- 

1 czyłem Krzysztofowiczowi, „ iż  z a s t a w i ł e m  
weksel na 5000  zł.* na co on mi odpowiedział: 
„D obrze, dobrze, zapłać go pan tylko w ter-

• • u
Na tem skończył dr. Sckaffel swoją o -

| bronę.
Rozpoczęły się rozmaite pytania.
P . przewodniczący wystosował kilka py

tań w tym kierunku, czy Schaffel mówił Selze
rowi, że weksel jest tylko jako depozyt. Na każde 
takie zapytanie odpowiedział Schaffel stanowczo, 
że mówił Selzerowi ty lk o ; der Wechsei ist fur 
das Geschaft ale nigdy n i e mówił Selzerowi, 
iż „ w e k s e l  t e n  j e s t  w e k s l e m  d e  p o ż y 
t o  w y m . "

P r z e w o d n i c z ą c y :  Rzecz oała przed
stawia się w ianem cokolwiek świetle. Zacznę 
od p Pietscha; zeznał on, że w hotelu euro
pejskim w rozmowie pom iędzy nim a panem 
nie było mowy o jakiejś pewnej kwocie.

S c h a f f e l .  M ogę stanowczo oświadczyć, 
że mówiłem p. Pietschowi, iż w razie, gdy in
teres z dobrami bukowińskiemi przyjdzie do 
skutku, dam mu z mego honoraryum ( 10.000 
złr.) połowę. Oczywiście, wypowiedziałem to w 
formie oględnej; być więc może, że p. Pietach 
nie zrozumiał mię albo też, że nie chce sobie 
tego przypomnieć dia powodów bardzo zrozu
miałych; byó może, iż p. Pietach wyobraża so
bie, że gdyby przyznał, iż ja  ofiarowałem mu 
5.000  złr., mogłoby to zaszkodzić dr. Hamme
rowi, człowiekowi ze wszech miar honoro
wemu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Zwracam dalej u- 
wagę państwa na tę okoliczność, że p. K rzy- 
sztofowicz mówił panu, iż ten weksel możesz 
pau dać p. Pietschowi dopiero wówczas, gdy 
interes z dobrami przyjdzie do skutku.

S c h a f f e l .  W szakżesz i ja to samo u- 
trzymuję; w istocie taka była myśl. Ja też nie 
puściłem tego wekslu w kurs, zastawiłem go 
tylko za wyraźnem upoważnieniem p. K rzy- 
sztafowieza.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę pana; pan
jesteś prawnikiem, i wiesz przecie, co znaczy 
giro in bianco. Po cóż więc żyrowałeś pan 
ten weksel, jeżeli —  jak sam utrzymujesz —  
zastawiłeś go tylko u Selzera?

S c h a f f e l ,  Żyro to nie ma w tym wy
padku żadnego znaczenia w obec skryptu, któ
ry wystawił mi Selzer. Ten skrypt wskazuje 
najdobitniej, że nie sprzedawałem, lecz tyl
ko zastawiłem ów weksel

P r z e w o d n i c z ą c y :  Przeciwnie; Hkrypt 
Selzera wskazuje jasno, że pan s p r z e d a ł e ś  
mu ten weksel; stoi bowiem w tym skrypcie 
w yraźnie: „gekauft".

S c h a f f e l :  To też w tem leży cale mo 
ja  nieszczęście, że nie czytałem tego skryptu 
spisanego przez jakiegoś Spiegla. Proszę się 
jednak zastanowić nad tem; samo istnienie 
skryptu, chociaż niestety w niewłaściwej formie 
spisanego, wskazywać może tylko na to, że 
nie miałem zamiaru sprzedawać wekslu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Przez sprzedaż we 
kslu, naraziłeś pan Krzysztofowicza na stratę. 
Jak wiadomo panu, zapadł nakaz zapłaty; pau 
nie razsz żadnego majątku

S c h a f f e l :  Pretensjo moje do p. K rzy
sztofowicza wynoszą dwa razy tyle. W spomina
łem już niejednokrotnie, że p. Krzysztofowioz 
nie honorował mnie przez 10 lat; jeżeli je d 
nak to twierdzenie moje nie wystarcza, to 
przypomnę tu w tej chwili —  i jestem pewny, 
że p. Krzysztofowioz temu nie zaprzeczy, m 
za przyprowadzenie do skutku Eisenbahn-Sau- 
verain (która to sprawa leży obecnie w mini
sterstwie handlu) zobowiązał się P K rzyszto
fowioz kontraktem zapłacić vni 8 .0 00  złr. a 
na każdy wypadek, gdybym nawel interesu 
tego nie załatwił pomyślnie, 1000  złr. P. 
Krzysztofowioz nie potrzebował się obawiać 
szkody. (Tu złożył dr. Schaffel rozmaite doku
mentu i listy, które udowadniają, że p.  K rzy- 
sztofowicz ma pewne zobowiązania w obec dr.
Schaffla). .

j ) r L e ż a ń s k i  (zast. prokuratora): 
W  jakim stosunku stałeś pan do M anscba?

S c h a f f e l :  W  żadnym; jest to człowiek 
biedny; wspomagałem go czasami a później u- 
trzymywał go, i utrzymuje ponoś p. K rzyszto
fowie::,

D r .  L e ż a ń s k i :  Po co właściwie żą
dałeś pan od K rzysztofowicza wekslu dla p. 
Pietscha skoro pan Pietach nie żądał zabez
pieczenia?
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S c h a f f e l :  Słuszna uwaga; nadmienić tu 

muszę, że p. Pietsch, rozchodząc się ze mną, 
powiedział wyraźnie, iż nie żąda zabezpieczenia, 
d od a jąc : „pańskie słowo, pauie doktorze, wy
starcza m i!“ Otóż ja  chciałem zabezpieczyć 
się w obec p. Krzysztofowicza, ażeby na wy
padek, gdyby interes w istocie przyszedł do 
skutku, nie być w ambarasie i nie łamać da
nego słowa; jednem słowem chciałem się za
bezpieczyć, iż będę miał czem zapłacić.

D r . P o m i a n o w s k i  (sędzia przysięgły): 
Kiedy pan zawiadomiłeś Krzysztofowicza o wy
daniu wekslu ?

S c h a f f e l :  Co najmuiej na pięć miesięcy 
przed zaskarżeniem wekslu (przed 24. mar
cem 1874 roku).

Drugi podsądny: Samuel S e l z e r ,  k tó 
ry przysłuchiwał się obronie dr. Schaffia, w 
w bardzo wielu szczegółach zgadza się z ze 
zuaniami Schaffia.

W ypuszczamy więc wszystkie te jego  ze 
znania, któro zgadzają się z zeznaniami Schaff
ia, a zamieszczamy tylko te, które są odmien
ne, albo zupełnie nowe.

Wbrew zeznaniom Schaffia zeznał Selzer, 
że nie wiedział zgoła nic o tern, iż weksel ua 
5 000 zlr. z dnia 29 września 1873 był rfur 
das Geschdfta. Kupił on teu weksel od dr. 
Schaffia w najlepszej wierze za 2 .650  złr. bę 
dąc pewnym, iż dr. Schaffel ma upoważnienie 
do sprzedania; był on o tem przekonany dla 
tego, że już nie raz kupował u Schaffia w e
ksle Krzysztofowicza a powtóre dla tego, że 
Schaffel wylegitymował się przed nim pleuipo- 
tencyą, sporządzoną przez notaryusza Kwa- 
śuickiego, do zawierania wszelkich interesów 
imieniem Krzysztofowicza. Nie namawiał:) on 
Schaffia do podstępnego wyłudzauia wekslu od 
Krzysztofowicza. Potwierdza on szczegół, że 
nie dr. Schaffel, lecz szwagier jego , Spiegel, 
spisywał skrypt wiadomy, i że dr. Schaffel rzu
cił nań tylko okiem i podpisał Zeznaje dalej, 
że weksel na 5 .000  zlr., na który dał Schaff- 
lowi 2 .650  złr., miał być wykupiony za kilka 
dni, ale nie przyszło do tego; w końcu opo
wiada co następuje:

„W  r. 1873, (już po kupnie wekslu na 
5 .000  złr.) dowiedziałem się, że pan Krzyazto- 
fewicz bawi we Lwowie Byłem w posiadaniu 
kilku jego  wekslów na 1 .000 i 2 .000 złr. ku
pionych od Schaffia wypuszczonego z obligu, 
które p. Krzysztofowie^ zapłacić nie miał o- 
choty. Było to widoeznem, bo krył się prze- 
demną. Wyłapałem go raz, i wówczas oświad
czył mi, że zapłaci na drugi dzień. Przyszedłem 
na drugi dzień i dowiedziałem się tylko tyle, 
że p Krzysztofowicz wyjechał do Yfiednia. 
Ponieważ p. Schaffel nie nadsełał pieniędzy z 
Wiednia na wykupno wekslu na 5 .000  złr. 
przeto pisałem do niego kilka razy, otrzymy
wałem odpowiedzi uspakajające, znowu pisałem 
i t d. Nareszcie w październiku r. 1873 wy
jechałem do Wiednia ua wystawę powszednią.

(Ciąg dalszy nastąpi.'!

* W yk az wyrobu wódki i piwa 
w G alicyi. W  listopadzia 1874 r. wyrobiono 
w 357 gorzelniach ogółem  4,790.051 opodat 
kowanych stopni alkoholu, a w 197 browarach 
wywarzono ogółem 69 .577 wiader piwa. W  mia
stach zamkniętych, jako to : w Krakowie, wy
warzono w 6 browarach 5.691 a we Lwowie, 
w 7 browarach 12 .255 wiader piwa, tak że w 
ciągu tego czasu wywarzono w 210  browarach 
ogółem 87 .523  wiader piwa.

* W yrób cukru. W październiku ro 
ku 1874 r. przerobiono w cukrowarni w Sę
dziszowie 28 .518  centnarów a w cukrowni tłu- 
mackiej 71 .20225 /^ ^  centn. —  ogółem więc 
99.72025^qq centnarów buraków surowych na 
cukier. Z  ziemiaków wyrobiono w Tarnowie 
3 7 4 6 3 centn. cukru grudkowego.

* P rodukcya i s p r z e d a ż  soli. W
Galicyi wynosiła w miesiącu październiku 1874 
roku produkcya soli 20 1 .01 4  centnarów 676^ q 
funtów, sprzedaż zaś 180.319 centnarów. W  tym 
samym miesiącu roku zeszłego wynosiła produk
cya 189.479 centnarów 7 0 funt.  a sprzedaż 
179.852 centnarów. Z  porównania okazuje się 
zatem, że w październiku r. b. wynosiła pro
dukcya o 11 .534  centn. 972Jjq fut. a sprzedaż 
o 467 centnarów więcej.

—  Sprawozdanie tygodniowe lwów 
skiej Izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 12. do 19. listopa
da 1874. Z b o ż a .  Pszenica 170 fut. złr. 7-50 
do 8 '2 5 . Żyto za 160 fc. złr 5 .7 5 -6 -2 5 . Jęczmień 
za 140 fnt. złr. —  do — . Owies za 100 funt. 
zł. 3-75 do 4 .25. Kukurudza za 170 fnt. z ł r .—  
do —  Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch za 180 
funt. zł. 8 .—  do 9-— . Fasola za 180
funt złr. —  do — . N a s i o n a .  Koniczyna
180 funt. złr 38 do 42. Anyż płaski za 100
funt, złr. 12. — do 1 3 .—  Kminek za 100 fnt.
złr. 14 .50 do 17. N a s i o n  a o l e j n e .  Rzepak zi
mowy 150 fnt. zlr. 9 .25 do 9.75. Rzepak le
tni za 150 funt. zł. — .—  do — .— . Lnianka za 
150 fnt. złr. 7.75 do 8 .— . Nasienie lniane za 
150 fnt. złr. 8 ,5 0  do 9 .50. Nasienie konopne 
za 120 fnt. złr. 5 ,50  do 6 .— . Potaż za 100 
funt. zł. 10-25 do 1 5 .— . Okowita 80 Tralles, 
41 miar, złr. 13___ . do 13.25.

D ochód Uolei K arola  Ludw ika
1874 1873

od 15. do 2 t. listopada 175 .274-72  222 .247-93
od 1. Stycznia do
14. listopada 10 ,429 .175 -87  8 .469 .365-35

razem 10.60T."450-o9 8 .6 91 .61 3 -2 8

OSTATNIA POCZTA.

D z i e n n i k i  b e r l i ń s k i e p iszą , że
jod  poniedziałku a r e s z t  hr.  A r n i m a  jest

mniej ścisły. Hrabia może wyjeżdżać z do
mu bez straży i korzysta z tego pozwolenia.

C e s a r z o w a  r o s s y j s k a  przybyła
24. b. m. d o  P a r y ż a .  Na dworcu kolei 
północnej powitaną zoBtała z wielką wysta- 
wnością i oznakami sympatyi. Cesarzowa 
była cierpiącą i w dniu przyjazdu nie przyj
mowała nikogo. M a c M a h o ń  miał otrzy
mać audyeneyę dopiero nazajutrz.

Wczoraj miało się odbyć w Paryżu 
zgromadzenie d e p u t o w a n y c h  b o n a p a r -  
t y s t o w s k i c h ,  na którem R o u h e r  miał 
wyłożyć program stronnictwa, umówiony 
w Chisleburst. Według niego deputowani 
bonapartystowscy mają głosować przeciw 
ustawom konstytucyjnym, a osobliwie prze
ciw przyznaniu Mac Mahonowi prawa roz
wiązania Izby.

Times dowiaduje się z Aleksandryi, że 
Francya zgodziła się również na reformę 
sądownictwa egipskiego; umowa jest już 
podpisaną i przedłożoną będzie Zgroma
dzeniu narodowemu. (Na mocy tej umowy 
ustają sądy konsularne a cudzoziemcy pod
legają sądom miejscowym. Red.)

Zaprzeczają urzędownie pogłoskom o 
mniemauem zaburzeniu umysłów w Algeryi. 
Nigdzie nie można dostrzedz śladu jego, i 
nie aresztowano żadnego z naczelników ple
mion algierskich. Zbiegowie marokańscy i 
tunetańscy zostali rozbrojeni i odesłani na- 
powrót. Również zaprzeczają pogłosce o za
miarze odstąpienia Niemcom jednego z por
tów marokańskich.

Biuro Beutera dowiaduje się z Pe r -  
n a m b u c o  (w Brazylii), że jak doniesiono 
tam z B u e n o s - A y r e s .  rewolueya została 
stłumioną a jenerał M i t r ę  uszedł. Toż sa
mo bióro otrzymało telegram z Para de 
Belan (w pcowincyi brazylijskiej Para) z d. 
22. D. m., który donosi, że panuje tam nie
przyjacielskie usposobienie dla cudzoziem
ców i obawiają się wybuchu zatargów. Gu
bernator prowincyi zaządał z tego powodu 
pomocy wojskowej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  dzisiejszego (d. 
27. b. m.) posiedzenia I z b y  d e p u t o w a 
n y c h  jest następujący:

I) Pierwsze czytanie przedłożenia rzą
dowego o tymczasowem uwolnieniu od opłat 
stemplowych i innych należytości podań ma- 
cycłi na celu wykreślenie z ksiąg publicz 
nyeh mniejszych pozycyi. 2) Pierwsze czy
tanie wniosku dep. Dr. Heilsberga o pod
wyższeniu najniższej kwoty w postępowaniu 
w sprawach drobiazgowych do wysokości 
50 zł. 3) Dalszy ciąg rozprawy szczegóło
wej nad projektem ustawy o towarzystwach

jŁuinauuywiwycu
akcyjnych.

W skutek nakazu Namiestnictwa Sty
ryjskiego, r o z w i ą z a n o  r a d ę  g m i n n ą  
w Marburgu.

Presse donosi: hr M i e r o s z o w s k i  
wystąpił z koła polskiego, nie zgadzając się 
na regulamin jego. W niedzielę odbędzie 
się narada wszystkich klubów wiernokonsty- 
tucyjnych dla naradzenia się nad postępo
waniem dalszem wobec przedstawienia rzą
dowego polityki w sprawie kolei żalaznych.

Na posiedzeniu I z b y  p a n ó w  w d .  
26. b. m. Izba wyraziła ubolewanie z powo
du śmierci arcyks. Karola Ferdynanda i u- 
poważniła prezydyum do przedłożenia Najj. 
Pann tego współudziału. Minister skarbu 
wezwał Izbę do wyboru członków centralnej 
komisyi podatkowej. Nowi członkowie, h r  
Dzieduszycki i Lanckoroński, złożyli przy
rzeczenie. Nadeszły liczne petycye o koleje 
źalazne. Izba przyjęła projekt do ustawy o 
sądownictwie konsularnem w Egipcie, i u- 
stawę giełdową. Minister skarbu przemawiał 
przeciw wnioskowi komisyi a za wnioskiem 
rządowym, aby kierownictwu giełdy pozosta
wiono autonomię co do oznaczenia termi
nów likwidacyjnych. Izba przyjęła ten para
graf podług wniosku rządowego. W końcu 
przyjęto ustawę o handlowych meklerach i 
senzalach. Następne posiedzenie d. 28. bm.

Toż samo biuro donosi z B u e n o s -  
A y r e s  z dnia 21. b. m., że panuje tam 
zupełna spokojuość. Cudzoziemcy nie są 
nagabywani; powsfanie dotychczas ograni
czone do prowincyj wewnętrznych a małe 
skutki jego nie dają się uczuwać w stolicy ; 
żegluga nie doznaje przeszkód, obce okręty 
wojenne nie opuściły bez żadnego wyjątku 
stacyj swoich; wszystkie banki otwarte a i 
bank argentyński czynności swoje na nowo 
podjął. W M c n t o v i  d e o  panuje zupełna 
spokojność.

Na Londyn donoszą z B o m b a j u ,  że 
S z y r  A l i  uwięził J a k u b a - C h a n a  z 
obawy, aby tenże nie odstąpił Heratu Per- 
syi. Według doniesień Timesa z Kalkuty 
obawiają się, aby uwięzienie Jakuba chana 
nie sprowadziło groźnych zawikłań i nie 
spowodowało interweucyi rządu wschodnio- 
indyjskiego.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żaduycli telegramów.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław  Koziński.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. Listopada.

Hotel Langa:
Pp, Ign. Weber, z Wiednia. — A. Ziętarski, 

z Rftbbe.
Hotel Angielski:

Pp. St. Duniewicz, z Nowoszyc. — F. Szy- 
biliski, ■/. Monasterzysk.

Hotel Ż orża :
Pp. T. hr. Grocholski, z Podola ros. — St. 

lir. Grocholski, z Podola ros. — S. hr. Koziebrodz 
ki, z Chlebowa. — A. br. Bulow-Gorow, z Rossyi. 
— Z. Dembowski, z Koeienic. — R. Puzyna, z Ko
łomyi. — Ii. Szeliski, z Chodaczkowa.

O djechali ze Lwowa.
dnia 26. Listopada.

Pp. A. hr. Gorajski, do Brodów. — J. Bor- 
deai}x, do Gródka. —  Ii. Ulman, do Jeworowa. — 
K. Źywicki, do Tarnopola. — G. Dwernicki, na 
Podole — K. Hnbick', do Ożydowa. — L. Szawło- 
wski, do Przewłoki. — A. Zawadyński, na Buko
winę.

Bp strzeżenia meteorologiczne.
z dnia 27. Listopada 1874.

Barometr 735.61mm. Psychrometr snchy— 4.25nC 
Psychrometr wilgotny — 4.25°C. Prężność pary 3.30 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzeuie 9. Wiatr S0.2. 
Ozon 6, Opad w mm. z ostatnich 24 godzin: śnieg.

p o c i ą g i  k o l e j o w e '

Przychodzą:
ua główny dworzec: z Krakowa: o 5 goda 
57 mm. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g 
In- to. rano; z G se rn io w ie c : o 10. goda
13 min. w nocy, 4, godz. w nocy i 3. godz 
5, min. po południu z P od w ołoczy sk  i Bro 
d o w : o 4. godz. 18 min. ra n o , 4. goda. 3
min. po -południu i 10. godz. 58 min. w nocy, 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 miii. wie 
e*ór, prócz tego w Poniedziałek, Brodę i Piąte! 
o 8 . godz. 45 min. rano.

Cennik lwowskiej Izby handl i przem.
Lwów, dnia 26. Listopada 1874.

k.
ni. k.

1 . A k ey e  » .«  sz tu k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m.
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł.
Banku liip. gal- P° 200 z2. Listy xa xt.
Tow . kred, gal. 5-prcnt. w. a. . . .  * 
Tow . kredyt, gal. 4-prc. w . a. . . • • 
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe.
Banku hipoteczn. ga l.......................................... !
Gal. zakładu kred. w łościańskiego. 
O gólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i 

B ukow iny 6-pre. los. w  15 lat. .
3 . O h lig l  z  fi lO O  s<2.

Indem nizacyjne ga l........................................
P ożyczki krajow ej z r. 1873 po 6 pr. wa.

4. Losy,
Miasta K r a k o w a ....................................

„  Stanisławowa . . . .
5. M onety.

Bukat holenderski . . . . . .
cesarski

Napoleond’ or
P ół imperyał rossyjski .
Kubel rossyjski srebrny . .

papierowy .
Pruskie bilety kasowe
fcłrebro . . .  • "*■■£__ i

K u r a  g i e ł d y  w l e d e ń :
Dnia 25. Listopada 1874. 

1 . | > ł n g  P a ń s t w a ,
Jednolity d ług państwa w banku. .

_ „ w  srebrze .

p łacą  teżądąją
zł. Ct zł. et
240 — 242 —
142 50 144 50
237 — 239 —

83 80 84 60
74 50 75 50
83 80 84 60
88 20 89 —
97 — — —
89 50 90 25

83 60 84 30
88 — 89 —

16 50 18 _
15 16 50

5 13 5 22
5 18 5 25
8 86 8 93
8 93 9 3
1 61 168
153 1 54
1 62 1 64

104

ie.
75

•

105 75

płaca żądają
69.90 70.—
74.45 74.55

Losy z r. 1S39 całe , ,
„ „ 1839 piąta część
„ n 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„ „  1860 po 500 zł. 5-prc.
„  „ 1860 po 100 z ł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Kenty Como po 42 lir. austr.

płacą źądaią
269.—

102.75
109.75 
114.—
138.75

2fi6.—
103.25
110.—
114.50
139.—
24.25

4. LiMty znst. losowane,
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 
Gal, zak ł. kr. ziem. w Krak. los w 28 lat6-prc. 

«  u h ■ n vi 36

(za 100 zł.

3. O b l i £ « c y e  Iddenui. 5% za lOO z ł.

. 98.—Czech .
Bukowiny
Galicyi
Niższej Austryi
SiedmiogroduWęgier

A k e y e .

Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 prc. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
Gał banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc 
Gal. zakł. kred. ziemsk. k 200 zł.
Banku narodowego
Kol. naddniest. k 200 zł. w  srebr. .
Austr. tow. żeglug i par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. E lżb iety po 200 z ł m  k.
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł. w sreb’ 
Pół. aolei po looo zł. w  a.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-czerń. kol. po 200 zł. w . a. w  srebr . 
Tow . kol. żel paust. po 200 zł. m k,
Połud. kol. państw, po 200 z ł. w. a.
I. K ol w ęg. gal. k 200 zł. w  srebr.

83.50
93.—
74.76
78.—

145.50
233.75
930.—

98.50
82.50 
84.— 
9 9 .-
75.50
78.50

146.—
234.—
940.—

994.— 996.—

446- —
193.50

1900.—
241.75
144.—
302.50 
132.— 
117.—

447. -
194.—

1905 -  
242.25 
145.— 
303.— 
132 50

r> n n Ti n nGal. T ow . kred. w. a. po 4 prc.
po 5 prc. 

G al. banku hipot. po 6 prc.
G al. zak ł. kred. w łość, po 6 proc. 
B ank. naród, po 5 prc.
W ę g . tow . ziem. po 5 i pół prc.

« po 6 prc.

„ 6-prc. 
37 „ 5 i pół

96.—
9 3 .-
88.75
92.50 
74-25 
83 — 
8 8.—
98.75 
94.15
85.50

5,
K ol.
K ol.
Tow .

K ol.
»

K ol.
n

K ol.

W ęg

27.50

O b l lg .  x  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a ,  (za 190
Albrechta k 300 z ł. 5-prc. w . a. 
naddnietrzaóska k 300 zł. 5-prc. w . a.

, k o l. żel. Preszów -Tarnów  (w ęg. część) 
k 300 z ł. 5-prc. w  srbr. 

póln. po 100 zł, m . k .
" ^ V00f ł- w- a- •ga l. Kar. Ludw . po 300z ł. 5 prc. .
„  V n II . emisyi
n « ił . III. -

Iwo w .-czerń . ja s . IV - emisyi k 300 z ł.
5-prc. w  srebr......................................

. ga l. k o l. k 200 z ł. 5-prc. w  srbr.

97.—
93.50 
89.—
93.50

83.75
88.75 
99.25 
94.30 
86 . -

zł.)
75.—
28.50

95.25 
90 — 

105.25 
102.—  
101.—

78.—
77.75

•. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a.
Clarego po 40 z ł. m . k ...................................
T ow . źeg l. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 
K elgleyicha p o  10 z ł. m . k .
Losy miasta K rakow a . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w . a . .
Palhego po 40 z ł. m . k ..................................
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salina po 40 z ł. m . k .

168.—
26.25
90.40
13.—16.—
23.50
24.—
13.—32.—

105.75
103.—
101.25

79.10
78.—

168.23
26.50 
90.70
13.50 
17.—
24.—
25.—
13.50 
33.—

— — — WBaŁ,

Odchodzą:
do Kraków* o 5. godz. 5. min rano, 5. godz. 
5 w ieczór i 11 . godz. 28  min. w nocy;

do Lżerniowiec: o 6 . godz. 50 min rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min, 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe , 10. godz. w nocy i 6 .
godz, 27  min. rano, do S try ja  codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we W torek,
Czwartek i Niedzielę o 8 . godz. 20 min. po połud.

Z P odzum eza:
odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów : o
11 g. 62 m. w nocy i 12 g. 26 m wpołudn,

St. Genois po 40 zł. m. k ............................................. 25.SO S6.S0
P o i. miasta Stanisławowa po 20 z ł. w . a. ls.25 15.75
P o i. Tryest. po 100 z ł. m . k . . . 107.— —

„  „  „ 50 z ł. w . a . . . . 58.—
W aldsteina po 20 z ł. m . k . . 22.50 28.—
W indischgratza po 20 z ł m. k  . . 22.— 22.50

W eksle (Na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 z ł. hol. . . 93.60 93.75
Augsburg za 100 z ł. w . p. n. . . . 92.10 92.25
Berlin za 100 ta l..........................................................— ■
Frankfurt 100 z ł. w . p. n ....................................... 92.20 92.35
H amburg za 100 M. B ....................................  53.95 54.—
Londyn za 10 ft. szt...............................................  110.4 5 110.60
Paryż za 100 fr  ..............................................  44 05 44.05

Kurs slota.
Dukat cas. m on. . . .  5 26 5.26

„  p e ł. w agi . . . .  5.26 5 26
K o r o n a ...................................................  . — .—
2 0 - f r a n k 6 w k a ..................... 8-90 8 91
Rossyjski im peryał . . .  • — ------ -----
Talar z w i ą z k o w y ................................................——
Srebro 105.25 105.35

Telegrafowany kurs wiedeński
Dnia 26. Listopada 1874.

Jednolity dług państwa w  banknotach 
„ „  „  w srebrze

Losy z 1860 roku . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego 

„  „ kredytow ego
Londyn 10 funtów szterlingów  . 
Srebro . . .  .
Napoleond'or 
Dukat . . . .

zł. | Ok
69 90
74 5i

109 50
996 —
234 25
110 60
105 25

8 91
— —



Obw ieszczenie.
L. 25796. Począwszy od 1. Grudnia 

r. b. będą obiegały pieszo-posłańcze poczty 
pomiędzy Korczyną i Krosnem w następu
jącym porządku:

Z Korczyny X  g. 30 m przedp.
w Krośnie XI „ 30 „ „
z Krosna 2 „ 35 „ p o  poł.
w Korczynie 3 * 35 „ „

Przyłącza się do i od poczt osobowych 
pomiędzy Rzeszowem i Sanokiem.

Co się niniejszem podaje do publi
cznej wiadomości

Lwów dnia 19. Listopada 1874.

(4220 1 — 3) Ogłoszenie konkursu .
L. 796/R. s. o. Wskutek rozporządze

nia wysokiej Rady szkolnej krajowej z dnia 
29. Sierpnia 1874. 1. 8829 i 10. Paździer
nika 1874 1 10.985 rozpisuje się konkurs 
celem obsadzenia następujących posad nau
czycielskich etatowych przy szkołach ludo
wych w okręgu szkolnym Sanockim

1, Przy szkole pospolitej o czterech nau
czycielach w Dynowie (pow. Brzozów)

a. posada kierującego nauczyciela z 
wolnem pomieszkaniem, roczną 
płacą 350 zł. —  tudzież 50 zł. 
w. a za kierownictwo.

b. posada drugiego nauczyciela z ro
czną płacą 350 zł. w. a.

c. dwie posady dla 2 młodszych na
uczycieli z roczną płacą po 210 
zł. wal. austr.

2. I takich samych posad przy szkole 
czteroklasowej w Lisku

3 Przy szkole pospolitej etatowej o dwóch 
nauczycielach lub o jednym nauczy
cielu i jednej nauczycielce w Zarszy
nie (pow. Sanocki) 

a posada kierującego nauczyciela z 
wolnem pomieszkaniem, roczną 
płacą 300 zł w. a. tudzież 50 zł 
w. a. rocznie jako wynagrodzenie 
za kierownictwo,

b. posada drugiego nauczyciela lub 
nauczycielki z roczną płacą 300 
zł. wal. austr.

4. Przy szkole etatowej pospolitej w U 
strzykach dolnych (pow. Lisko)

posada nauczyciela z wolnem po
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł.

5. Przy szkole etatowej pospolitej w Lu 
łowiskach (pow. Lisko)

posada nauczyciela z wolnem po
mieszkaniem i roczną płaca 300 zł.

b. Przy szkole filialnej pospolitej w Mil
czy (pow. Sanok) w związku ze szko
łą etatową w Rymanowie

posada nauczyciela z wolnem po
mieszkaniem i roczną płacą 250 zł.

7. Przy szkole etatowej pospolitej w No
wosielcach gniewosz (pow. Sanok)

posada nauczyciela z wolnem po
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł.

8. Przy szkole etatowej pospolitej w Od- 
rzechowy (pow. Sanok)

posada nauczyciela z wolnem po
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł,

9 . Przy szkole etatowej pospolitej w Przy
sietnicy (pow. Brzozów)

posada nauczyciela z wolnem po
mieszkaniem i roczną płacą 300 zł. 

Kandydaci o którąbądź z powyż 
wymienionych posad mają prośby swoje zao
patrzone w przepisane świadectwa do tu
tejszej Rady szkolnej okręgowej —  a jeżeli 
w służbie nauczycielskiej zostają — za po
średnictwem swych przełożonych i dotyczą
cej c. k. Rady szkolnej okręgowej wnieść 
w przeciągu sześciu tygodni licząc od pier
wszego umitszczenia niniejszego konkursu 
w urzędowej gazecie lwowskiej.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sanok, 9. Listopada 1874.

(4208 1—3) K o n k u r s .
L. 26.320. Posada kontrolora kasowe

go i posada kontrolora pocztowego we Lwo
wie z pensją IX klasy rangi, za kaucyą w 
ilości jednorocznej pensyi

Posada ekspedienta pocztowego w 
Kranzbergu za kontraktem i kaucyą w kwo 
cin 200 zł.

Płaca roczną 150 zł. ryczałt kancela
ryjny 40 zł. i wynagrodzenie rocznych 400 
zł. za utrzymanie połączenia z dworcem 
kolei tego nazwiska.

Podania należy wnieść w przeciągu
trzech tygodni do Dyrekeyi poczt we Lwo 
wie.

Posada ekspedyeuta pocztowego w Za- 
dwórzu za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zł. roczne wynagrodzenie 300
zł., ryczałt kąncelaryjny 80 zł. i ryczałt
posłańczy rocznych 400 zł. za utrzymywa
nie jazd do dworca kolei,

Podania należy wnieść w przeciągu
czterech tygodni do c k. Dyrekeyi poczt 
jre Lwowie.

Lwów, 2-5 Listopada 1874

(41741— 3) & u n b m a $ u n g .
3 -_ 25.796. SSom 1. Sejember l 3  an 

l)aben bie gufjbotljenpoften jtoifdjen Korczyna 
unb Krosno in nadjfteljenber Drbnung jn ner* 
lefiren:
3Son Korczyna X  Uljr 30 9Jł 33. 311.
in Krosno X I „ 30 „
non Krosno 2 „ 35 Śl
in Korczyna 3 „ 35 „ „

gnjluirt ju unb non ben ijlerfonenpoften 
Rzeszow-Sanok.

2Bas tńemit jur allgemeinen Kenntnifs 
gebrad)t wirb.

Semberg, ant 19. Dłonember *874.

(1219 1 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 12.512. C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie, podaje niniejszem do wiadomo
ści, iż celem zaspokojenia należytości we 
kslowej p Markusa Buksbauma w kwocie 
72 zł. w. a. z pn. dozwolona uchwałą c k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 14. L i
stopada 1873. L. 27.794 przymusowa sprze 
daż realności włościańskiej pod 1 d, 5 w 
Górce położonej, z domu murowanego, po
łowy stodoły i gruntu 7 morgów 652 kw. 
sąż. składającej się, w trzech terminach: 
dnia 17. Grudnia 18 74 21. Stycznia i 25.
Lutego 1875. każdego razu o godzinie 10. 
przed południem w sali zwykłych posiedzeń

(4197 1—3) Obwieszczenie.
c. k. krajowej Dyrekeyi Skarbu 

dla Galicyi.
L. 51.919. Zakupno liści tytoniowych, 

w r. 3874 w Galicyi zebranych, rozpocznie 
się dnia !. Grudnia 1874 i odbywać się bę
dzie przy zarządzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począwszy od 1. Grudnia 1874, aż 
do 29. Stycznia 1875 r., przy zarządzie zaś 
wykupna tytoniu w Manasterzyskach tylko 
do ostatniego Grudnia 1874, a przy zarzą
dzie wykupna tytoniu w Zabłotowie, aż do 
13. Lutego 1875. Prócz tego odbedzie się 
zakupuo liści tytoniowych, w roku 1874 na 
Bukowinie zebranych, przez osobną komisyę 
w Radowcach i w Lużanach, i to : w pierw- 
szem miejscu od 1. do 15. Grudnia 1874, 
w ostatnim zaś od 19. Grudnia 1874 do 15. 
Stycznia 1875.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1875 należy najdalej do końca Marca 1875 
wnieść, i oraz grunta do uprawy do tytoniu 
przeznaczone według obwieszczenia z dnia
3. Października 1865 do 1. 31.912 wy
mienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione, 
podczas wykupna przy magazynach dla wy
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
finansowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub których, grunt do uprawy ty
toniu przeznaczony, według obwieszczenia 
należycie oznaczonym nie jest, będą od
rzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej dwie
ście kwadratowych sążni, nie będzie się 
udzielać pozwolenia do uprawy. Gminy, 
które nie uprawiają najmniej pięć morgów, 
nie zostaną przypuszczone do uprawy ty
toniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy więksize pła
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub też inny gatunek tytoniu 
sadzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
albo nakoniec którzy całego na pozwoleniu 
objętego gruntu bez usprawiedliwiającej 
przyczyny nie zasadzają, mają się nagany 
według istniejących praw, a podług okoli
czności, utraty pozwolenia do dalszego sa
dzenia tytoniu, obawiać.

Co do cen wykupna na rok 1874/75, 
wynagrodzenia odstawienia, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odseła się do obwieszczenia z d. 
22 Listopada 1872 do 1. 54.128.

Lwów dnia 19. Listopada 1874. ,

tegoż Sądu się odbędzie.
Cenę wywołania stanowi wartość sza

cunkowa 1850 zł. w. a. —  Wadyum zaś 
wynosi 185 zł. w. a

Dalsze warunki licytaeyi oraz akt o- 
pisania i oszacowania w tutejszym Sądzie 
przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 7. Listopada 1874.

(4216 3— 3) Obwieszczenie.
L 4332. C. k. Sąd powiatowy miejs. 

deleg. w Przemyślu niniejszem wiadomo 
czym, że na dniu 3. Czerwca 1853. zmarł 
w Rzeczpolu Michał Różycki bez ostatniej 
woli rozporządzenia, zaś na dniu 18. Marca 
1847 zmarł w Wapowcach Antoni Dudziń
ski również bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Gdy temu Sądowi ani 
miejsce pobytu Szymona Różyckiego syna 
Michała Różyckiego ani też Jana Dudziń
skiego syna Bazylego Dudzińskiego do spa 
dku powołanych nie jest wiadomem; przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ostatniego ogłoszenia niniej
szego edyktu w dzienniku urzędowym Ga
zety Lwowskiej do Sądu zgłosił się. i oś
wiadczenie swe do spadku wniósł w prze
ciwnym bowiem razie spadek dotyczący tyl
ko z oświadczonymi spadkobiercami prze

Siim &nm diim ji

ber !, !. ginans=£anbcS=Sirectiort fur 
©alijien.

3  51.919 . S ie  ©inlofung ber im galjre 

1874 in ©alijien gefecfjsten Sabalblatter rairb 

mit 1. Secember ,1874 begitwen, unb uon bie= 

fem geitpunite angefangen bei bem Sabaf=©tn= 

loSantle in Jagioln ica bis 29. gćinner 1875, 

bei bem S aba! * ©inloSamte in M anasterzyska 

bios bis lejsten Secember 1874, unb bei bem 

©inloSamte in Zabłotow  bis 13. gebruar 1875 

ftattfinben. Dłebftbei wirb bie ©inlbfung ber in  

ber 33u!owina im gatire 1874 eingefedjSten 

SabaEblatter non befonberen SabaL@inlos=6om= 

mifftonen, unb jwar in Radautz unb Lużan, 

unb jwar bei ber ©rfteren nom l .  bis l5 .S e =  
cember 1874, bei ber Sefeteren nom 19. Se= 
cetnber 1874 bis 15. ganner 1875 ftatt= 

jtnben.

S ie  ©rflarungen jum Sabalbau fur bas 

gafjr 1875 finb bis langftens ©nbe 2Jłarj 1875 

ju uberreicfjen, unb barin nad) ber £unbma= 

djung nom 3. Dctober 1865 3 -3 1 -9 1 2  biebem  

Sabalbau ju toibmenben ©runbftddjen ju be= 

jeidjnen.

Sie !5nnen watyrenb ber Sauer ber ©in? 
lofitrtg bei bem ©inloSmagajine unb uberfiaupt 
bei ben ginanjwad) ©ommiffaren eingebradjt 
werben.

©rflarungen, roeldje nad) bem obigen Ser= 
mine norfommen, ober in benen bie S3au=2Irea 
nad) ber bejogenen ^unbmadjung nid)t geljortg 
bejeidjnet ift, werben juriicfgewiefen werben.

2tuf ©runbfladjen unter 3 raê )ltn êr  ̂
•Duabrat^laftern werben 2tnbau=93ewilligungen 
nidjt erttjeitt, fo wie aud) ©emeinben, wetĉ e 
nid)t wenigftens fiinf god) mit Saba! beftefien, 
jum Sabalbau nidjt jugelaffen werben.

Siejenigen, roeld)e ol)ne erljaltener 23ewil= 
ligung anbauen ober grofjeren ©runbfladjen mit 
Saba! beftefien, ais in ber 33ewilligung auśge= 
briieft ift, ober eine anbere ©attung Saba! 
bauen ais jene, auf weldje bie Sewitligung law 
tet, ober enblidj gene, weld)e ungeredjtfertigt 
nnter ber Itcencirleit Saba!bau=2lrea jurudbtei= 
ben, Ijaben bie 2lfmbung nad) ben befteljenben 
©efefcen, nad) Umftanben bie ©ntjieljung ber 
Slnbaubewilligung ju gewartigen.

SBejiiglicf) ber ©inlospreife fur bas gafjr 
1874/1875, ber S ra(^toergutung, bann in 3lb= 
ftcfjt auf bas bei ber ©inlofung einjuljattenbe 
)8erfaf)ren, wirb auf biegebrucfte Siunbmadjung 
oom 22. -Jtooember 1872 341)1 54 .128  ge= 
wiefen.

Lem berg, am 19. jjłooember 1874.

prowadzonym będzie. Oraz zawiadamia się
tychże, że równocześuie dla Szymona Ró
życkiego, Wawrzyniec Różycki, dla Jana 
Dudzińsaiego, Dmytro Dudziński jako kura
tor dla strzeżenia ich praw postanowionym 
został

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
Przemyśl, 3 3. Lipca 1873.

4137 1— 3) © D i I t.
3- 3189. Słom Tyśmienitzer !. !. 33e= 

5ir!ś=@ert(bte wirb bem bem Seben unb 2Bof)w 
orte nad) unbe!anten Franz Gukler ober beffen 
afienfaHigen bem Seben u. SBoljnorte na<b un=
belannten ©rben mit ©bi!t aufgeforbert, feinen
Slnfpruib &u ber iljm in 3*olge bes buri^ Ma- 
nes Breit ausgeftellten Scbulbfc^eines bto Lem
berg 23 gebr. 1805 gebulirenben u. ju golge 
93efd;eibes oom 9. guli 1812 31- 19 3 im Sa= 
ftenftanbe ber ju Tyśmienice 9lr. 267 gelege- 
nen Jiealitat in Sibr. haer. tom II. pag. 273 
n. i. on. intabulirten ^orberung im 33etrage 
pr. 300 fi. in 2Biener= StaatS=23an!noten famt 
50/o Binfen am 2. gebrnar 1806 binnen ©ines 
ga|res bas ift, bis I. Sejembr 1875, urn fo 
fidjerer tjiergericfjts anjumelben ais nac  ̂frui^L 
lofen aSerftrtdjen biefer fyrift bie 2lmortifation 
biefer gorbermtg unb bie Sofc^ung berfelben 
wirb bewiHiget werben.

Tyśmienica, am 26. 2luguft 1874.
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(4182) (Erlttiuttnifle.
-Kamen @r. EJłajeftat bes KaiferS,! 

© as f. f. BanbeSgeridjtin SBien ais iprefjgeridjt 
Ijat auf 2lntrag ber f. f. ©taatśanTOaltfdjaft 
e rfann t, bafj ber ^ n lja lt beś in  ber 9 it. 315 
ber Beitfdjrift >,GonftitutioneEe SSorftabt =3ei= 
tung" nom 16. Etonember 1874 entl;attenen 
geuiEetonartifelS un ter bem SCitet „9Jteffentjau= 
fer Jtnb bie ©edjjen. (Sine (Srinnerurtg an ben 
lb ten  Konember 1848" bas SSergeljen nad) §. 
305 © t. © . begrunbe unb es roirb nacf) §. 493 
© t. 5p. D . baś fBerbot ber 2Beiteroerbreitung 
biefer ©rucffdjrift auSgefprodjen.

EBien, am 18. -Konember 1874. 
EBeittenljiEer m. p. ©fjaEinger m . p.

S m  -Kamen © einer EJiajcftat bes Kaifers! 
© as f . f. Sanbeśgeridjt in SBien a is  łprefjgeridjt 
J)at auf Slntrag ber f. f. © taatsanroaltfćfjaft 
erfannt, baj) bas auf bem © itelblatte ber 9!r. 
45 ber 2Boc^enfc^rift „91euer freuer Kiferifi" 
unter ber 2luffdjrift „© er © urdjgang ber 93e= 
nuS" erficfjtlidje 33ilb in  SSerbinbung m it bem 
auf ber 2 ©eite entfjaltenen gleidjbetitelten 
©eęte bas 33erge£jen nadj §. 516 © t. @. unb 
bie in  bem Sluffaęe un ter bem © itel „G to= 
fcfjer G orrefponbenjfartt non trefenen S ^b "  
entljaltene ©teffe ooit „fur foldje © djragen 1 
bis „© laubenśgenoffen’' baś SSerbrecljen nadj 
§ . 6 3  © t. @. begrunbe, unb es roirb nacf) § 
493 © t. fp. D . bas SBerbot ber SBeiteroer* 
breitung biefer ©rucffćfjrift auśgefprodjen.

EBien, am 18. łKooetnber 1874.
EBeittenljiEer m. p. ©fjaEinger m. p.

(4183) (Erkcmitnifjir.
© as f f. Sanbeśgeridjt a is  ifłrejjgeridjt 

ju  © aljburg  tiat auf Slntrag ber f f. ©taats= 
anroaltfdjaft in  golge bes ŚBefdjlufjeS nom 
16. Kouember 1874, 3- 7886, ju  3łed^t
e rfa n n t:

©et Snfjalt ber łkotif), begitnenb mit 
„3lnfangS -Kooember fam in fiinj" unbenbcnb 
mit „ift fo ein ©canbat bod) nodj nidjt norge= 
fommen" in ber geitfdjrift „©aljburger &ir= 
djenblatt" nom 12. 91onember 1874, -Kr. 45, 
begrunbet ben ©Ijatbefta-nb bes łBergeljenS ge= 
gen bie offentlic^e fftulje unb Drbnung naci) §. 
300 ©t. © .  unb tnirb baJjer auf ©runb beS 
§. 36 bes iprefjgefefjes nom 17. ©ejember 
1862 unb §. 493 ©t sp. D. bie roeitere SSer= 
breitung biefer ©rucffdjrift nerboten.

©as f f. Krei8= ais iprefjgeridjt ju 
iprag Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatsam 
TOaltfdjaft in $olge bes SBefdjlufjeś nom
11. Elouember 1874, 3 - 35251 ©tf., ju Eiedjt 

e rfa n n t:
©er Snfmlt bes Gorrefponbenjartifels mit 

ber 2luff$iift „2Bien, 6. Elooember 1874.
(D.= <5.)" in ber 3 ei(fcfjrift „ifłolitif" Stummer 
305 nom 7. -Kooember i 874 begriinbet ben 
©fjatbeftanb beS im §. 300 ©t. ©• bejeidjne= 
ten iOergefjens gegen bie offentlidje Elulje unb 
Drbnung unb witb baper unter gleidjjeitiger 
Seftćitigung ber nerfiigten SSefcfjlagnaljme auf 
©runb ber §§. 4S9 unb 493 ©t. ip. D. bas 
objectine 23erfafjren eingeteitet, bie 2Beiteroer= 
breitung biefer ©rucffdjrift nerboten unb bie
Sernicfjtung ber mit iflefcljlag belegten (Sj:enipla= 
re nerorbnet

©as f f. SaubeSs ais iprepgeric^t ju 
fprag (jat auf 2lntrag ber f. f. ©taatsam 
waltfc|aft in S°lge bes SefcbluffeS nom 12. 
9tooember 1874, 3 at)t 35 252, git Ełeclft 
erfannt:

©er Sofjoff ber bret 21 rtifel mit ber 21itf= 
fdjrift . Neoprayneun myla“, „Yołby obecni 
ve Vinohradech“ , Karlina" in ber 3 e*k 
fc^rift nVysebrad" 9tr. 15. nom 8 . 3tooember 
(874 begriinbet jeber ben ©fjatbeftanb bes im 
§. 300 ©t ©. bejeicpneten 33ergepenS gegen 
bie offentlidje SJufje unb Drbmtng unb mitb 
balier unter glei^jeitiger Seftdtigung ber ner= 
fugteit ^efcplagnapme auf ©runb ber §§.
489 unb 493 ©t ip. D. baS objectine 33er= 
fal)ren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung bie= 
fer ©rudfc^rift nerboten, unb bie 33ernicfp 
lung ber nut SOefcpIag belegten (Sjemplare 
oerorbnet

®aS f. f. Saubesgcricbt ais iprepgeric^t 
in iprag, Ijat auf 3lutrag ber f. f. ©taats= 
(mroaltfdiaft in Ś°^9e ^ ef^luffes nom 
2 ?. Dctober 1874, Satjl 33 374, 5U 
erfannt:

1. ©er Snljalt beS Seitartifels mit ber 
21«ffc^tift „(Stiuas iiber 2lcttengefeUfcljaften'' 
(ite yilattfeite in ber 1., 2., 3. ©palte, bann 
auf ber 2. Slattfeite in ber I. ©paite) in 
ber 3 eilf^rift Strbeiter" Dlummer 10 nom 
24. Dctober 1874 begriinbet ben ©fjatbeftanb 
bes im § 6a lit. a ©t. ©. beteicbneten 93er= 
bredjenS ber ©toftrung ber offentlic^en fRutje;

2. ber in berfelben mu 
ler ber 9tubrif ,/Politifdje Siunbfcfjau" auf ber 
3- Slattfeite in ber 1. ©palte neroffentlidjte, 
nut ben SBorten , Dbfcfjon in ©nglanb . . 
begtnnenbe; mit ben SBorten „einen Korb noE 
Dtben befommen" enbenbe Slrtifel begrunbet 
ben ©fjatbeftanb beś im §• 305 ©t. ©. nor= 
m«ten Eiergeljens gegen bie bffentfidje Etufje 
nnb Drbnung, unb tnirb bal)er unter gleidpeu 
tiger ffieftatigung ber nerfiigten Sefc^fagnatjme

Gaiseta L w o w sk a  Nr. 2 7 2  z d n ia  2 7 .

auf ©runb ber §§■ 489 u. 403 @t. ip. D . bas 
objectine 3Serfaljren eingeteitet, bie SBeiternerbrei 
tung biefer ©rucffd^rift nerboten unb bie 23er= 
nic^tung ber mit SefĄlag belegten ©jemplare 
nerorbnet.

© a §  f- f. Sanbesgeric^t ais iprejjgeridjt 
in tprag, pat auf Slntrag ber f. f. ©taats=  
amoattfcpaft in gotge bes Sefcpluffes nom 6 . 
9'tonember 1874,  3 a^f 34.486, gu 9teipt 
erfan n t:

© e r  Snpalt bes 2lrtifels mit ber 2luffcfjrtft 
BZ dejiu utrpeui lidstya X IV “ nnf ber 2 . 
uttb 3. 33lattfeite in ber 3eitf<prift „Brouseb" 
9tr 44 nom 3. Elonember 1874 begrunbet ben 
©fjatbeftanb bes im §. 64 © t. ©■ bejeidjneten 
ESerbredjenS ber 93eleibigung ber 2)iitglieber 
bes faiferlicpen .‘gaufes unb tnirb batjec unter 
gleicpjeitiger 93eftatigung ber nerfugten 33e= 
f«plagnapme auf ©runb ber §§. 489 nnb 493 
© t. ip D bas objectine SBerfafjren eingeleitet, 
bie SBeiternerbreitung biefer ©rucffcprtrt oer= 
boten unb bie SSernicptung ber mit SBefdjlag 
belegten ©pemplare nerorbnet.

®aS f. f. Sanbesgeridjt alś iprepgencpt 
in iprag pat auf Slntrag ber f. f ©taatS; 
antnaltf^aft in golge bes EiefcptuffeS nom 9. 
Dtonember 1874, 3apl 34.774, ju 3te^t 
erfannt:

©er Snpatt bes 2lrtifels mit ber 21uf= 
fcprift „Z dejin utrpeui lidstwa XV* in 
ber 3eitfcprift „Brouyek“ 9£r 46 nom 5 9£o= 
nernber 1874 begriinbet ben ©patbeftanb bes 
im § 64 ©t. @. bejeicpneten 9SerbrecpenS‘ ber 
ISeleibigung ber EEitglieber bes faiferlicpen 
igaufes unb tnirb bapcr unter gleicpjeitiger Śe- 
ftatigung ber nerfugten ©efcplagnapme auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. ip. D. bas 
objectine ©erfapren eingeleitet, bie SBeiterner  ̂
breitung biefer ©rudfcprift nerboten, unb bie 
SSernicptung ber mit 93efcplag belegten ®£.em« 
plare nerorbnet.

©as f f 2anbeSgericpt ais iprepgeriipt
in fprag pat auf Slntrag ber I. f. ©taatfiatu 
roaltf(paft in §olge bes SefcpluffeS nom 11.
Dtooember 1874, 3apl 3 5 .0 2 9 , ju Etedpt 
erfannt:

_ ©er Snpatt bes in ber 9tr. 3 ber 3eit= 
fiprift „Hudoucnost" uom 5. Eionember 1874 
auf ber l. Slattfeite abgebrmften 2lrtitets mit 
ber Sluffcprift .Petice delnictva k soemu ce- 
skemu", femer ber S ^ “tt beS ln Det1etten 
Ecuntmer auf ber 3. ©eite in bet 1. ©palte 
aPgebrucfen Slrtifelś mtt ber 2luffcprift „Ze 
sasko Kamouice“ (Epemnip) [D.= 6 ] ,  banu 
ber Szpalt bes in ber 3 ©palte auf ber 3
©eite unb 1. ©palte auf ber 4 ©eite abge=
brucften 2lrtifels mit ber 21uffcprift .Z  Vidne“ 
(D.=E) begrunbet jeber ben ©patbeftanb bes 
im § 65 ad a ©t @  bejeicpneten SSerbre- 
dpens ber ©torung ber offentlidjen 9tupe ; mei= 
ters ber S ,!palt bes auf ber 2ten SBlattfeite in 
ber 1 ©palte in berfelben 9?utnmer ber gtiU 
fiprift „Iiucloucuost> abgebrmJten 2lrttfels mit 
ber Sluffcprift „Pusska rada" begrunbet ben 
©patbeftanb bes im §. 300 © i  ©. unb tm 
2frt- III beś ©efepes nom 17.®ejembex 1862 
9̂ r. 8 Et. ©. 231- ui 1863, normirtcn 23erge= 
pens gegen bie offentUcpe Etupe nnb Drbnung, 
unb fcptieplicp ber Snpalt bes auf ber 3. ©ei= 
te iti ber 2. ©palte abgebrudten Strtifels mit 
ber Sluff^rift „Z  Plzne" begriinbet ben ©pat= 
beftanb bes im §. 302 ©t. ©• bejeidjneten
EtergepenS gegen bie offentlicpe Etnpe unb 
Drbnung unb roirb baper unter gceicpjeitiger 
23eftatigimg ber n.rfugten Ekfcplagnapme auf 
©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. ip D. baS 
objectine 23erfapren eingeleitet, bie 3Beiterner= 
breitnng biefer ©rucffcprift nerboten unb bie 
Slernicptung ber mit ^3efcptag belegten ©£enu 
plare nerorbnet.

®aS f- f Kreiśgeridjt in Kuttenberg pat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatsanroaltfcpaft in 
Solge bes 23ef(pluffes nom 14. Etooember 1874 
9tr 7432 © tf., ju  Etecpt erfannt:

©er SnM l  bes in ber 9tummer 90 ber 
ju Kotin erfcpeinenben periobifcpen ©rudfiprift 
. Koruna ceska^ nom 11 9tonentber 1874 ab- 
gebrucften ©orrefponbenjartifels mit ber 2luf= 
fcprift ,Nova pouti do Ruska" begrunbet ben 
©paptbeftanb bes im §. 65 a @t ©  bejeidp; 
neten 33erbrecpenS ber ©torung ber offentticpen 
Etupe; es tnetbe baper gemdp  ̂ §§. 489 unb 
493 ©t. ip. D unter gleicpjeitiger 23eftćitigung 
ber non ber f f Sejirfspauptmannfcpaft in 
Kotin nerfiigten iiejcpiagnapme unb (Smleitung 
bes objectinen Serfaprens bie 2Beiternerbrei= 
tung ber obbejeiipneten 9tuminer Der „Koruua 
ceska" pinfidptlicp bes angefiiprten (Sorrefpom 
benjartifels nerboten unb nacp §. 37 bes ©e= 
fepes nom 17. ©ecember 1802, 9tr. 6 9t © 
33. nom S«pre 1863, bie SSemicptung ber mit 
23ejcplag belegten ©jemplare nerorbnet.

(4169 1 - 3 )  E  d j k  t .
L. 8409 C. k. Sąd powiatowy miej. 

del. dla okolic miasta Lwowa czyni wiado 
mo, że wskutek odezwy C. k. Sądu krajowe
go jako handlowego we Lwowie z dnia 18. 
Września 1874. L. 49.082 zarządza się ce
lem zaspokojenia sumy wekslowej 79 zł. 
wraz z odsetkami po 6 %  od dnia 17. Czer
wca 1868. bieżącemi kosztami sądowemi 2
Listopada 1874.

zł. 57 ct., 9 zł. 731/2 ct., 3 zł. 26 ct. i 3 
zł. 87 ct. w. a. publiczną przymusową sprze
daż już prawtrn zastawu opisanej i oszaco
wanej realności pod L. 346 w Jaryczowie 
nowym położonej, ciała tabularnego me sta
nowiącej, dłużnika Onufrego Jankiewicza 
własnej, w jego posiadaniu będącej wraz ze 
wszystkiemi do tejże realności należącemi 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
7. Lipca 1871. wymienionemu gruntami 1 
przynależytościami z uwzględnieniem proto
kołu oszacowania tejże realności z dnia 16. 
Kwietnia 1874. która się odbędzie dnia 11. 
Stycznia, 11 Lutego i 11 Marca 1875. ka
żdą razą o godzinie 10. przed południem w 
tutejszym Sądzie.

Cena wywołania stanowi 240 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma ako wa- 
dyurn w kwocie 24 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu
tejszo sądowej registraturze.

Wzywa się zatem chęć kupienia mają
cych, ażeby na powyższych terminach w tut. 
Sądzie się zgłosili.

Lwów dnia 15. Października 1874.
(4147 1— 3) JH d  y  k  t .

L. 21.700. C. k. Sąd obwodowy Tar
nowski, w skutek prośby Ettli Rapaport, ze
zwala na wdrożenie postępowania amortyza
cyjnego względem zagubionego wekslu z da
ty: Lisko dnia 21. Maja 1873. przez Simche 
Rapaporta akceptowanego, na Ettlę Rapa
port pod dniem 2. Września 1874. żyrowa- 
uego, i wzywa edyktem posiadacza tego 
wekslu, aby takowy w dniach 45 od dnia, 
w którym edykt niniejszy po raz pierwszy 
w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej 
zamieszczony będ z ie , tutejszemu Sądowi 
przedłożył, ileże po upływie wyznaczonego 
terminu, weksel powyższy, na żądanie Ettli 
Rapaport za umorzony uznany zostanie.

Tarnów dnia 12. Listopada 1874.
(4146) O b w i e s z c z e n i e .

L. 21.009. C. k. Sąd obwodowy jako 
hąndlowy w Tarnowie ogłasza, że istniejąca 
pod firmą: .Cukrownia F. Heinemana i
spółki w Górze Ropczyckiej * — spółka ko
mandytowa rozwiązaną i na dniu 15. Listo
pada 1874 z rejestru handlowego wykreślo
ną została.

Tąrnów, 15. Listopada 1874.
(4164 1 - 3 )  <g b i f  t

3 . 11.729/tb. 28om f !. Kteic ais 
iganbelśgericljte in Złoczów roirb jur offentli- 
Ąen ftenntnifj gebradjt, bafj bić $irma L. et 
Cb. Kornfeld ber mit bem ©tanborte Brocly 
mit 1. ©eptember 1874 begowten offene 
(oanbelsgefeflfcljaft jum gemeinfdjaftlidjen Se- 
triebe bes Krdmereiljanbels mit ©pejereiroaaten 
unb Etoljprobuften beren offene ©efeEfdjafter 
bie in Brody roofjntjaften ©efdjaftsleute Leo 
Kornfeld unb Chaskel Kornfeld finb, irt baS 
(jierger. £anbetsregifier fiir @efcfffd)aftśfirmen
II. roie ©om I. ©eite 51 unb 52 am 16. Eło= 
nernber 1874 mit bem eingetragen roorben ift, 
bafj jeber biefer ©efeEfdjafter beredjtigt ift, 
biefe offene loanbelśgefeEfdjaft aEein ju ner= 
tretten, bie angenommene ©efeEfc^aftsfirma L. 
et Cb. Kornfeld fur bie ©efeEfdjaft redjt5= 
oerbinbenb ju jetdjtten, bejietjungSroeife aEein 
red^tsgiltig ju firmiren.

2lus bem Etatlje bes f. !. Kreisgeridjtes.
Złoczów, am 19. 9łonember 1874.

(4107 1— 3) @  b i  f  t
3 . 59862. Son ©eiten bes Semberger 

f. f. Śanbeś ais £anbels ©eric^tes roirb ubet 
Slnfu^en bet Sime Samueli ber ^nfjaber bes 
angeblidj in 93erluft gerat^enen in Lemberg 
ben 7. gebruar 1871 non Leokadja Seja aus= 
gefteEten, am 16. guni 1871 jaljlbaren, non 
Josef Klein & Cmp. afjeptirten non Leocadja 
Seja an bie Drbre ber Sime Samueli girirter. 
SBećbfels iiber 500 fl. 0. SB. aufgeforbert, bie- 
fen SBeć f̂el binucu 45 ©agen non ber britten 
(Sinfdjaltung biefes CbifteS in ber Semberger 
3 eitung an gere^net, urn fo geroiffer [)iergeric|ts 
norjutegen, unb fein Efeć t̂ jum S9efi§e besfeb 
ben barjutljun, ais fonft folder nadj Slblauf 
ber obig.n jyrift iiber roeiteres SBegeljren bei 
intereffirten ifkrtei fiir amonifitt erflart roer- 
ben roirb. — giir bie angeblidj bem Slufentfjalie 
nac  ̂ unbefannten SBedjfelafjeptanten Josef Klein 
& Cmp. roirb ein Gurator in iperfon bes San= 
beSabnofaten Dr. Kuczuiewicz mit Subftitub 
rungjbes iianbesabnofaten Dr. Przesmycki befteEt, 
unb Ijienon bie genannten Guranben mittelft 
besfelben Gbiftes nerftanbigt

Lemberg, am 31. Dftober 1874.
(4167 1 - 3 )  Ę  d  j  k  t .

L. 258. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dmach 3. Lutego 1875 3. Marca 1875 
i 7. Kwietnia 1875 każdą razą o godzinie 
1 O z rana, odbędzie się w Sądzie publiczna 
licytacya realności pod 1. k. 235. w Rożno
wie leżącej,ciała tabularnego niestanowiącej 
dłużnika Michała Zarynczuka w łasnej, na 
sumę 500 złr. w. a. sądownie ocenionej, ku 
zaspokojeniu pretensyj Herszka Prostaka w 
kwocie 200 złr. w. a. z p. n. pod warunua- 
mi, które w tusądowei registraturze przej
rzane być mogą.

Zabłotów dnia 28. września 1874.

(4162 1 - 3 )  E d y k t .
L. 31701. W skutek podania Antonie

go Gajdzińskiego de praes 2. Listopada
1874. I. 31,701 c. k. Sąd krajowy wzywa 
nieznajomego posiadacza zgubionej w dniu
6. października 1874. przez Antoniego Gaj- 
dzińskiego książeczki kasy oszczędności mia
sta Krakowa Nr. 12496/74 oznaczonej, na 
100 zł. opiewającej, aby w ciągu 6ciu mie
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
do c. k. Sądu krajowego się zgłosił, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka rzeczona na 
żądanie Antoniego Gajdzińskiego za umo
rzoną uznaną zostanie.

Kiaków dnia 6. Listopada 1874.
(4163 1— 3) E d y k t .

E. 18882. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Samborze ogłasza, że odnośnie 
do edyktu z dnia 21. Lipca 1874 1 12766 
weksel z -daty Sambor 27. Listopada 1873, 
na 1000 zł. w. a. wystawiony przez p. Ka
rola Marescha za zleceniem p. Godzisława 
Kobuzowskiego w 6 miesięcy od daty w 
Samborze do zapłaty przyjęty, podpisem 
wystawiciela niezaopatrzony, ostatecznie ja 
ko zaamortyzowany, a tern samem jako nie
ważny się uznaje.

Sambor, 27. Października 1874.
(4166 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7320. C. k. sąd powiatowy w Do
linie, podaje do powszechnej wiadomości, że 
na dniu 24. Grudnia 1874, 21. Stycznia i 
18. Lutego 1875., każdą razą o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności dłużniczki Maryi Tkaczyk pod Nr. 
k. 192 3/4 w Dolinie położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej, na rzecz Władysła
wa Romańskiego na zaspokojenie długu 5(: 
zł wraz z 6 procent od i. Września 1871, 
kosztów sporu 3 zł. 84 ct., 4 zł. 74 ct. 
kosztów egzekuoyjuych 2 zł 84 ct. 1 zł. 70 
ct. i 4 zł 95 ct. z tem, że powyższa real
ność na pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej, lub za cenę szacunkową 204 zł. 80 
ct. oznaczonej, na trzecim zaś terminie tak
że niżej wartości szacuukowej sprzedaną 
będzie.

Dalsze warunki licytacyjne i akt sza
cunkowy, mogą być w tujszej registraturze 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina 28 Października 1874.

(4121 1 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .
L. 6796. C. k Sąd powiatowy w Roz

wadowie, podaje do wiadomości, ze celem 
zas 'okojenia należytośoi Eiiasza Pfrffara w 
ilości 72 zł. 19 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przy
musowa publiczna sprzedaż realności W alen
tego i Agnieszki m łżonków Ambroziewiezów 
własnej, pod Nr. k. 23 w Zaleszanach p o 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
protokołem z 12 Listopada 1872 do 1.6170 
zastawniczo opisanej i na 1415 zł. w. a. 0- 
szacowaaej, w którym to celu trzy termina 
mianowicie 26. Stycznia, 26 Lutego i 30. 
Mnrca 1875, każdą razą o godzinie JO. 
przed południem wyznaczone zostają, z tern 
zastrzeżeniem, że realność ta na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun
kowej lub za takową, na trzecim zaś termi
nie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo
stanie.

Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową, z której mający chęć kupienia 
10 procent jako zakład przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk kom isji licytacyjnej zło
żyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze w go
dzinach urzędowych.

Rozwadów, 28. Października 1874' 
(4151 1 - 3 )  E d y k t .

L. 3153. Na mocy upoważnienia c. k. 
Sądu krajowego Krakowskiego z dnia 18. 
Lipca 1874. do 1. 19 645 uznał c. k. Sąd 
powiatowy w Andrychowie Józefa Kołaczka 
włościanina z Sułkowic za marnotrawcę i 
ustauowił dla niego kuratora w osobie An
toniego Skrzypca gospodarza ze Sulb wic.

Andrychów, 27. Lipca 1874.
(4132 1 3) E d y k t

L. 23.699. C. k. Sąd powiatowy delego 
wany miejski w Krakowie wiadomo czyni, że 
w dniu 19. Maja 1871 r. umarła w Zakła 
dzie klinicznym w Krakowie Maryanua 
Kwiatkiewicz, po której postępowanie spad
kowe wprowadzonem zostało i wzywa n ie
wiadomych z imienia i miejsca pobytu su
kcesorów, dla których kuratorem p .  Dra. 
Alfreda Biesiadeckiego, profesora Wszechui- 
cy Jagiellońskiej ustanowiono, iako to : po
tomstwo ś. p. Stanisława Kwiatkiewicza, 
potomstwo ś. p. Józefa Kwiatkiewicza, po
tomstwo ś. p. Antoniny z Kwiatkiewiczów 
Storchowej, a wreszcie Jadwigę Kwiatkie
wicz ewentualnie jej spadkobierców, aby s:ę 
do spadku w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia zawezwania ich przez edykta zgłosili 
i prawo swe do spadku po ś. p. Maryannie 
Kwiatkiewicz wykazali, po upływie bowiem 
tego terminu spadek bez względu na ich 
prawa jedynie tym, którzy się zgłoszą 1 
prawa swe do spadku wykażą, przyznanym 
zostanie.

Kraków dnia 4. Listopada 1874.
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(4133 1 - 3 )  F, .1 j  k  t .

L. 17.744. 0 . -k Sąd miejski delego
wany w Tarnowie zawiadamia, iż celem za
spokojenia wierzytelności Seliga Fenichla w 
kwocie [600 złr. wal. austr. z pu. odbędzie 
się fw dwóch terminach t. j. 31. Grudnia 
1874 i 4. Lutego 1875 każdą razą o godzi
nie 9. rano publiczna przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa wiejskiego pod Nr. 83 w Skrzy
szowie położonego, składającego się z dwóch 
domów mieszkalnych i 3(3 morgów grunta 
ciała tabularnego nie stanowiących, egzeku- 
tów Adama Fistka i Jakóba Barucha wła
snych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 2250 złr w. a. jako wa- 
dyum 10%  t. j. 225 złr.. które każdy z li
cytantów do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
winien.

Na wypadek niemożności uzyskania na 
powyższych terminach ceny szacunkowej, wy
znacza się celem przesłuchania wierzycieli 
względem ułożenia lepszych warunków licy- 
tacyi termin na dzień 4. Lutego 1875 o go
dzinie 4. po południu.

Beszta warunków licytacyjnych jakoteż 
protokoły opisania i oszacowania realności, 
przejrzeć można w tutejszo - sądowym zbio
rze akt.

O tem zawiadamia się strony i wierzy
cieli, którzy prawo zastawu uzyskali do rąk wła
snych, zaś wierzycieli, którzyby prawo nad 
zastawu po wydaniu niniejszej uchwały uzy
skali, lub którymkolwiekby uchwała niniej
sza na czas doręczoną być nie mogja, do 
rąk kuratora adwokata Dra. Pietrzyckiego z 
substytucyą adwokata Dra. Tokarza i przez 
niniejszy edykt.

Tarnów dnia 2. Listopada 1874.
(4150 1— 3) E d y k t

L. 24.926. C. k. Sąd miejsko delego
wany dla spraw cywilnych w Krakowie za
wiadamia niewiadomych spadkobierców po 
ś. p. Bazylim Frankiewiczu, że Józef Mayer 
wniósł podanie de praes. 24. Października 
1874, L. 24.926 przeciw Elżbiecie Frankie
wicz tudzież domniemanym spadkobiercom 
ś. p. Bazylego Frankiewicza o dozwolenie 
na zabezpieczenie sumy 260 zł. w. a. z pu. za- 
powiedzenia kaucyi służbowej ś. p. Bazylego 
Frankiewicza w kwoeie 900 zł. w obliga- 
cyach indemnizacyjnych lub w gotowizn ę 
przechowanej, tudzież zapowiedzenia należy- 
tości jego od skarbu państwa w kwocie 229 
zł. 33 ct. w. a.

Zarazem wniesiono pozew usprawiedli
wiający de praes. 7. Listopada 1874. L 
26.081 na który termin na 21. Grudnia
1874. o 10. godzinie do rozprawy wyzna 
czono.

Dla niewiadomych z imienia i miejsca 
pobytu spadkobierców Bazylego Frankiewi
cza ustanawia się kuratora w osobie p. adw. 
Dr. Wilkosza i tychże wzywa, by potrzeb
nych dowodów kuratorowi udzielili, lub sa 
mi na terminie powyższym stanęli, inaczej 
sami sobie złe skutki przypiszą.

Kraków 6. Listopada 1874.
(4139 1— 3) E d y k t .

L. 66.041. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie niniejszym edyktem 
wiadomo czyni, Teodorowi i Eufemii Rol- 
bieckim, że Aniela Hillich wniesła przeciw 
nim pod dniem 17. Listopada 1874, L. 66041 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty resztują- 
cej sumy wekslowej 1955 złr. 66 ct. z wię
kszej sumy 2575 złr. 66 cnt pochodzącej, 
w skutek którejto prośby nakaz zapłaty su
my 1955 złr. 66 ct. z pu. wydany został

Ponieważ miejsce pobytu Teodora i 
Eufemii Rolbieckich wiadome nie jest, a za
tem; c. k. Sąd krajowy jako handlowy do 
zastępywania ich i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata Dra. Krattera kurato 
rem mianował i do rąk jego doręczenie na
kazu zapłaty zarządził.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Teodora i Eufemię Rolbieckich, aby w na
leżytym czasie osobiście stanęli lub potrze
bne tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielili, lub innego zastępcę wybrali i sądo
wi oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba
nia skutki sami sobie przypisać będą musili.

Lwów. dnia 19. Listopada 1874.
(4198 1 — 3) E d y k t .

L. 16.243 C k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo
ści, iż w celu zaspokojenia sumy wekslowej 
7000 złr. w. a. z pn. na rzecz p. Rebeki 
Robinsohn odbędzie się przumusowa licyta
cyjna sprzedaż sumy 8000 złr. w. a. z pn. 
z wekslu dto. I. Stycznia 1868 przez pana 
Antoniego Kellermanna akceptowanego i na 
podstawie prawomocnego nakazu zapłaty c. 
k. Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
26. Listopada 1868 do 1. 12.S80 w stanie 
biernym dóbr Tryńcza z przyległościami jak 
Dom. 209 pag. 35 n. 88 i 94 on., tudzież 
w stanie biernym części dóbr Kańczuga z 
przyległościami jak Dom. 209 pag. 41 n. 
98 on. dla p. Domiceli Kellermann w dro
dze egzekucyi intabulowanej, która to licy- 
tacya przedsięwziętą będzie na dniach 10. 
Grudnia 1874. 28. Gruduia 1874 i 14. Sty
cznia 1875 każdą razą o 10 godzinie przed

południem w gmachu c. k. Sądu obwodowe
go z tem postanowieniem, iż na dwóch pierw
szych terminach suma ta nie niżej jak za 
8000 złr. a. w., zaś na terminie trzecim za 
każdą inną jakąkolwiek cenę sprzedaną 
będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 8000 
zlr w. a,

Chęć kupienia mający, mają złożyć do 
rąk c. k. komisyi licytacyjnej jako wadyum 
kwotę 400 złr a. w. bądź w gotówce, bądź 
w obligacyach indemnizacyjnych z kuponami 
lub w listach zastawnych lub też w książe
czkach kasy oszczędności miasta Przemyśla 
na okaziciela opiewających.

Dalsze warunki licytacyi tej można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 11. Listopada 1874. 
(4177 1—3) Obwieszczenie.

L 7545. W dalszym toku egzekucyi 
ugody sądowej z dnia 2 1. Października 1872 
1. 3272 celem wydobycia pretensyi p. Jana 
Mstrowskiego w kwocie 39 złr. 74 ct. w. a. 
z pn. pozwala się na przymusową sprzedaż 
części, a właściwie połowy realności pod 1. 
92 w Mielcu dawniej Chaima Storcha a obe
cnie Jakóba Puderbeutla własnej, która to 
sprzedaż w trzech terminach t j. 22. Gru
dnia 1874, dnia 26. Stycznia 1875 i dnia 1. 
Marca 18/ 5 każdą razą o 10. rano w kan- 
celaryi sądowej pod następującemi warun
kami się odbędzie.

f. Za cenę wywołania ustanawia się po
łowa szacunku t. j. kwotę 546 złr. w.
a., poniżej której realność ta na po 
wyższych terminach sprzedaną nie 
będzie

2 Każdy chęc kupna mający jest obowią
zany przed rozpoczęciem licytacyi zło
żyć wadyum w kwocie 55 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyi, akt osza

cowania i wyciąg hypoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec II. Listopada 1874 
C. k. Sędzia powiatowy.

(4204 1— 3) E d y k t .
L. 32640. C. k. Sąd powiatowy m.

d. S. 1. we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
w skute k uchwały c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 10. Października 1874. L 
56957. Wacław Siemiałkowski obecnie w 
szpitalu głównym we Lwowie znajdujący 
się, za umysłowo niedołężnego uznanym i 
pod kuratelę wziętym, a kuratorem jego p. 
Wiktor Siemiałkowski ustanowionym został.

Z c k. Sądu pow. s. I.
Lwów dnia 27. Października 1874. 

(4202 1 - 3 )  E d y k t .
L. 2292/ciw. C. k Sąd powiatowy w 

Wadowicach, podaje niniejszem do wiado 
mości, że w drodze egzekucyi prawomocne
go wyroku sądu tutejszego z dnia 29. Gru
dnia 1869 L. 4348 celem zaspokojenia na- 
leżytości Romana Przybylskiego i Józefy z 
Przybylskich Raczyńssiej, w kwocie 133 fl. 
87 ct. c s. c. egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę gruntu „Lazówka" zdanego pod 
Nr. 322 w Wadowicach położonego, 2 m or
gi 179 kw. sąż. obejmującego — do sukceso
rów po Józefie Warzeszkiewiczu ut Dom V 
pag 339 n. 2 haer. należącego, na 844 zł. 
75 ct. oszacowanego, w jednym terminie, a 
to dnia 17, Grudnia 1874 o godz. 10 zrana 
odbytą zostanie i że grunt ten nawet poni
żej ceny szacunkowej sprzedany będzie,

Reszta warunków licytacyjnych t. s 
Edyktem z dnia 5. Stycznia 1874. do L. 
3476 ogłoszonych pozostaje.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się Romana Przybylskiego i Józefę Raczyń 
ską, tudzież sukcesorów po Józefie Warze 
szkiewiczu jakoto : Pełnoletnich Waleryę
Szybalską, Maryannę Masną, Franciszka Wa 
rzeszkiewicza, Maryannę Hópflową, do rąk 
własnych nieletniego Feliksa Warzeszkiewi- 
cza do rąk opiekuna Józefa Hópfłi, masy 
nieobjęte zmarłych Juliusza i Józefa (syna) 
Warzeszkiewiczów do rąk kuratora adw. p. 
dra. Mezaarowskiego, c. k. Prokuratoryę 
skarbu i urząd podatkowy w Wadowicach, 
nareszcie tyi h wierzycieli, którzy po dniu 
10 Września 1873 do liypoteki weszli, przez 
kuratora adw. p. dra Krobickiego.

Wadowice, 20. Października 1874. 
(4176 I— 3) Obwieszczenie.

L. 4431. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy, zawiadamia nieobecnego i z miej
sca pobytu niewiadomego Michała Klubka z 
Nowejwsi, że z powodu wniesionego prze
ciw niemu przez Dyrekcyę c. k. uprzywile
jowanego Zakładu kredytowego włościańskie
go lwowskiego, pozwu egzekucyjnego o 234 
zł. 39 ct. w. a., Ignacy Orimek kuratorem 
dla niego ustanowionym został.

Wzywa się zarazem Michała Klubka, 
aby tutejszy Sąd o swojem miejscu pobytu 
uwiadomił, albo pełnomocnika ustanowił, 
lub wreszcie kuratorowi niniejszem ustano
wionemu należytą dał informacyę.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kolbuszowa, 4. Listopada 1874.

(4191 1— 3) Obwieszczenie.
L. 16.406. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie wzywa niniejszem Władysława To
maszka i Jana Tomaszka którzy jako żoł
nierze 18. kompanii 57. pułku Meklenburg

Schwerin na dniu 3. Lipca 1866. w bitwie 
Austryacko-Pruskiej pod Sadową się znajdo
wali, by w ciągu roku do Sądu się zgłosili 
lub też takowemu w inny sposób wiadomość 
o swem życiu udzi liii, w przeciwnym bo
wiem razie Sąd do uznania ich za zmarłych 
przystąpi.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów dnia 8. Października 1874. 

(4205 1— 3) E d y k t .
L. 15941. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu zawiadamia niniejszem, niewiado
mą z życia i miejsca pobytu Wikioryę He- 
genbart i tejże niewiadomych spadkobier
ców iż przeciw nim małż. Aleksander i Te
kla Stradit wytoczyli pod duiem 29. Paź
dziernika 1874. pozew do sumarytzuej roz
prawy o extabulacyę sumy 133 zł in. k. ze 
stanu biernego realności pod 1 k. 66 na 
Zasaniu w Przemyślu i takowy ustanowio
nemu dla nich w osobie tutejszego p.  adw. 
Illasiewicza z zastępstwem p. adw. Dr. Swu- 
tnego kuratorowi doręczono.

Wzywa przeto Sąd nieobecną Wikto- 
ryę Hegenbart i tejże niewiadomych spad
kobierców aby co do swe; obrony do której 
termin na dzień 12. Stycznia 1815 o godz.
10. rano wyznaczony został, z ustanowionym 

jak wyżej kuratorem się porozumieli lub 
innego zastępcę Sądowi przedstawili, inaczej 
wynikłe z zaniedbania złe skutki sami sobie 
przypiszą. '

Przemyśl, 11 Listopada 1874.
(4201 1— 3) E d y k t .

L. 6892. C. k. Sąd powiatowy w Bia
łej ogłasza niniejszym, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności arcyksiążęcego państwa 
Dankowice w ilości 58 zł. a. w. z przyn. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real
ności pod 1. 87 w Bestwince położonej we
dle Tom. II. fol. 45 n. 1 haer. do Józefa 
Grzybowskiego należącej w dniu 10. Lutego
1875. i w  dniu 10. Marca 1875. zawsze o 
godzinie 10. przed południem w biurze II. 
Wartość szacunkowa tej realności wynosi 70 
zł. w. a. poniżej której takoma na powyż
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 35 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w reSistraturze 
sądowej.

Biała dnia 15. Października 1874. 
(4200 1— 3) E d y k t .

L. 23.028. C. k. Sąd del. miejski w 
Krakowie jako instancya realna ogłasza w 
dalszym ciągu prawomocnych t s. rezolucyi 
z dnia 29. Października 1873. L. 20 212 z 
dnia 29. Grudnia 1873. Ł. 33.525, z dnia
7. Września 1874. L. 13.493 celem zaspo
kojenia sumy 600 zł. Aronowi Parnesowi 
przynależnej, z proceutem po 4 %  miesięcz
nie od dnia 10 Sierpnia 1873. kosztami 
'egzekucyjnemi 2 zł. 77 ct., 2 zł. 32 ct., 8 
zł. 80 ct. i za obecne podanie w kwocie 
4 zł. 17 ct przyznającemi się, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy
tacyę realności włościańskiej pod Nr. 151 
w Mogile położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Jakóba Firny własnej, protoko 
łem z dnia 10. Listopada 1873. przez opi
sanie zajętej a protokołem z dnia 30. Maja
1874. na 2520 zł. 98 ct. egzekucyjnie osza
cowanej w trzech terminach na dniu 17. 
Gruduia 1874. 18. Stycznia i 18. Lutego
1875. w gmachu św. Piotra każdą razą o 
godzinie 10. przed południem odbyć się 
mającą.

Bliższe warunki przejszeć można w- tu- 
sąćcwej registraturze

Kraków dnia 10 Listopada 1874.
(.4199 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 13 346. C. k. Sąd obwodowy w Sta
nisławowie czyni niniejszem p. Wiktoryi 
Górzewskiej. z życia i miejsca pobytu nie
znanej, wiadomo, że przeciw niej wniósł p. 
Aleksander Ilalarewicz na dniu 27. Paź
dziernika 1874 do L. 13 340 pozew o ex- 
tabulacyę zaintabulowanej na rzecz tejże 
ewikcyi za oddanie posiadania realności 1. 
6 7 %  ze stanu biernego realności 1. 1062/4 
w Stanisławowie położonej

Dla nieobecnej p. Wiktoryi Gorzew- 
skiej ustanowiony został kuratorem p adw. 
Dr. Maramorosz z zastępstwem p. adw. Dr. 
Tutaka, któremu to kuratorowi pozew ten 
celem bronienia praw nieobecnej doręczo 
nym został.

Jest tedy rzeczą pozwanej, wcześnie 
ustanowionemu temu swemu obrońcy potrze
bną informacyę udzielić, lub też innego za
stępcę ustanowić, albowiem w razie prze
ciwnym wynikłe ztąd szkodliwe skutki sa
ma sobie przypisać będzie musiała 

Z o. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów 31. Października 1874. 

(4195 1— 3) E  <1 y  k  t.
L. 5288. C. k. Sąd powiatowy w Prze

worsku podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w skutek odezwy c k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 9 Lipca 
r. b. Nr 5929 odbędzie się na zaspokojenie 
pretensyi Samuela Schwefła w sumie 100 złr. 
z przy należnościami w dniach 16. Grudnia 
r b., 19. Stycznia i 19 Lutego 1875 każdą

razą o godzinie 10. przed południem w tu
tejszym Sądzie publiczna przymusowa sprze
daż 5/8 części realności pod Nr. 177 w Kań
czudze położonych, ciała tabularnego nie 
stanowiących, dłużników. Wojciecha i Iza
belli Skawińskich własnych.

Cena szacunkowa jest 160 złr. Wady um 
wynosi 16 złr. w. a.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
Sądzie.

Z c k Sądu powiatowego
Przeworsk dnia 2. Października 1874. 

(4159 1— 3j E  <1 y  k  t.
L. 65041. C. k Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego p. Witalisa W. Smo- 
chowskiego, iż w skutek wniesionego przez 
Mojżesza Kusmer przeciw niemu pozwu z 
duia 12. listopada 1874. do 1. 65.041 u- 
chwałą z dnia 13 listopada 1874. do 1. 65041 
nakaz płatniczy na sumę wekslową 200 złr. 
a. w. z pn. wydanym i ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi i p adwokatowj 
Drowi Moszyńskiemu doręczonym został.

Lwów duia 13. Listopada 1874.
(4194 2— 3) E d y k t .

L. 2084. W Imieniu c. k. Sądu krajo
wego wyższego w Krakowie podaje c. k. 
Sąd powiatowy w Podgórzu do publicznej 
wiadomości, że załatwienie prośby Małgo
rzaty Zemla. Katarzyny z Zemlów Króliko
wskiej i Józefa Królikowskiego rezolucyą 
Sądu powiatowego w Podgórzu z dnia 29. 
Stycznia 1872 L. 4180 wydziałowi hipo
tecznemu polecono, aby po zamgrossowaniu 
poświad izenia c. k. Starostwa w Wieliczce 
z dnia 28. Października 1871. L. 887. du
plikatu dekretu dziedzictwa po Franciszce
lo. ślubu Dudarowej, 2o ślubu Wojoikowej, 
przez Sąd powiatowy Podgórski na dniu 
15 Stycznia 1861, L. 171 wydanego, koti- 
traktu przedślubnego ddto. Podgórze dnia 
20. Września 1866. i aktu darowizny z dnia
24. Lipca 1870. na podstawie tych doku
mentów I. dia realności pod Nr. 53 w Pod
górzu, składającej się z domu drewnianego 
i z gruntu obejmującego:

a. parcelę L. Top. 2 1 1 łąka 118 kw. sążni.
b. parcelę L. Top. 212 łąka z drzewami 

owocowemi 166 kw sążni.
c. parcelę L Top. 213 rola 2 morgi 771 

kw. sążni
d. parcelę L Top. 215 łąka. 1 morg 802 

kw. sążni
e. parcelę L. Top. 186 — 608 kw. sążni 

razem 4 morgi 865 kw. sążni, ciało ta
bularne utworzył i II. w stanie czyn
nym tejże realności najsamprzód Mał
gorzatę Zemlową za właścicielkę całej 
tej realności, następnie: Katarzynę z 
Zemlów Królikowską za właścicielkę 
całego domu pod Nr. 53 w Podgórzu 
i połowy gruutów doń należących p o 
wyżej wyszczególnionych, a wreszcie 
Józefa Królikowskiego za właściciela 
połowy domu tegoż i połowy z połowy 
gruntów na imię Katarzyny Królikow
skiej wciąguionej zaiutabulował

Wzywa się więc wszystkich, którzy
by na podstawie prawa uzyskanego przed 
dniem utworzenia nowego ciała tabularnego 
domagali się jakiej zmiany stanu czynnego 
co do prawa własności, lub co do prawa 
posiadania ow:e; realności lub którzyby na 
takową uzyskali prawa zastawu lub służeb- 
nictwa lub też innego prawa do iutabulaeyi 
zdolnego, aby te swoje pretensje oraz z żą- 
danem prawem pierwszeństwa przy dołącze
niu dotyczących dokumentów zgłosili w c. 
k. Sądzie .powiatowym w Podgórzu w prze
ciągu trzech miesięcy aż do duia 26. Lute
go 1875. gdyż inaczej, gdyby nawet ich 
mniemane prawo z jakiej teraz w używaniu 
już nie będącej księgi lub sądowej rezolucyi 
widocznem było, lub j .kies podauie tego 
prawa się tyczą e do Sądu wniesieniem by
ło, utraciliby w myśl §. 6. ustawy z duia
25. Lipca 1871 L. 96. Dz. p. P. prawa do 
urzeczywistnienia owych pretensyi przeciw 
trzecim osobom, które nabyły w dobrej wie
rze prawa tabularne na mocy nie zalew esty- 
cwanego wpisania na tym nowym korpusie 
tabularnym.

Równocześnie ogłasza się, że przywrr 
cenie lub przedłużenie tego terminu edy; 
talnego miejsca nie ma

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 27. Października 1874.

(4203 2— 3) Ogłoszenie.
L. 8148. W miejscowościach „Muszy

na “ i „Cnyrów" zostały otwarte z dniem 
dzisiejszym c. k. stacye telegrafu z ograni
czoną służbą dzienną dla powszechnego 
użytku. C. k. Dyrekcya telegrafów.

Lwów dnia 23. Listopada 1874.
(4190 3— 3) Ogłoszenie konkursu .

L. 2471. Na posadę zastępcy prokura
tora przy c. k. Sądzie powiatowym w Kę
tach z i oczną remuueiacyą Sto ośmd/.iesiąt 
(180) zł. w. a.

Podauia wniesione być mają do c k. 
Prokuratora państwa w Krakowie do 30. 
Grudnia 1874. a to od < sób w służbie jm- 
biieznoj niezostających przez e. k. Starostwo 
w którego obrębie stale mieszkają.

Kraków, 22. Listopada '874,
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(4154 2—3) Obwieszczenie lic y ta c ji . 1

L. 5140/civ. G. k. Sąd powiatowy w * 
Oświęcimie, podaje do powszechnej wiado
mości, iż w sprawie egzekucyjnej Izraela 
Grubera przeciw Józefowi Kajtochowi, a 
właściwie tegoż deklarowanym spadkobier 
com, tudzież Maryannie Kajtoch, o zapłace
nie k o ty 130 zł. w. a. dozwoloną została 
w skutek proźby Izraela Grubera de praes. 
3. Sierpnia J874, L. 4488 egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
włościańskiej pod Nr 116/32 w Babicach 
przy Oświęcimie położonej, dłużników wła
sne) W' protokole egzekucyjnego zajęcia bli
żej opisanej i na kwotę 2750 zł. oszaco-. . .  j  u  .
wanej, wyznaczając w tym celu termina li
cytacyjne na dzień 2. Grudnia 1874, na II . 
Stycznia i 16. Lutego 1875, każdą razą 
o godzinie 10 przed południem, na miejscu 
we wsi Babicach z tem dołączeniem, że j e 
żeli egzekwowana realność przy pierw
szym i drugim terminie wyżej ceny szacun
kowej, lub za cenę szacunkową sprzedaną 
nie będzie, takowa przy trzecim terminie 
licytacyjnym też i niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie, a 
każdy chęć licytowania mający winien b ę 
dzie przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk komisarza licytacyjnego wad)urn w wy
sokości 10 procent "wartości szacunkowej, 
które najwięcej dającemu zatrzymauem, re
szcie zaś licytantom po ukończonej licytacyi 
zwróconem będzie.

Beszta warunków licytacyjnych, tu
dzież protokół egzekucyjnego opisania i 
egzekucyjnego oszacowania mogą być w tut. 
sąd. registru turze w czasie godzin urzędo
wych przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 27. Października 1874.

(4175 i  3) E  (1 }  k  t .
L. 6084. C k. Sąd powiatowy w Kę

tach podaje do publicznej wiadomości, iź 
celem zaspokojenia kosztów sądowych w 
kwocie 16 zł. 64 ct. w. a. Bozalii Wojtyło- 
wej od Wojciecha i Katarzyny Łuszczaków 
przysądzonej z pn. dozwoloną została pu 
liliczna sprzedaż po:any „nad ogórkami* 
zwanej, dawniej część składową realności w 
Międzybiodziu Robiernickiem pod 1. k. 93. 
stanowiącej, do Wojciecha i Katarzyny Ła- 
szczaków należącej," i że licytacya ta odbę 
dzie się w c. k. Sądzie powiatowym w Kę
tach w 3 terminach, a mianowicie, w dniu 
14. Grudnia 1874. w dniu 28. Grudnia 1874 
i w dniu 4 Stycznia 1875. każdą razą o 
godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi suma 44 zł. 
w. a. Protokół zastawniczego opisania, pro
tokół oszacowania, tudzież warunki lioytn 
cyjne przejrzeć można w registraturze są
dowej, a wykaz podatków w o. k. urzędzie 
podatkowym w Białej.

Dla wszystkich interesowanych z imie
nia i nazwiska i z miejsca pobytu niewia
domych, którzyby jakiekolwiek prawa do 
sprzedać się mającej polany uzyskali, tu
dzież tych wszystkich, który roby rezolucya 
niniejsza doręczoną być nie mogła, lub za 
późno doręczoną została, ustanowionym 
został kuratorem p. Dr. Jan Markel, 
o czem się wszystkich tych niewiadomych 
niniejszym edyktem zawiadamia.

Kęty, 16. Października 1874 
(4156 2 — 3) E  d y k t.

L. 2915. C. k. Sąd powiatowy w Uście- 
czku zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców E- 
liasza Matkowskiego z Zaleszczyk, iż wsku
tek pozwu Mikołaja Leśniewskiego o zapła
cenie sumy 100 fi. w. a. z pn kuratorem 
dla nich Jan Buczowski z Nyrkowa ustano
wiony i termin do rozprawy n.i dzień 14. 
Grudnia 1874 wyznaczony został.

Wzywa się tedy ty. liże spadkobierców', 
aby lub osobiście zgłosili się lub pełnomo 
cnika ustanowili, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sami pouosió będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Uścieczko, 25 Października 1874. 

(4153 2 — 3) Oglotc&enie licytacyi.
L. 3636/civ. O. k. Sąd powiatowy w 

Oświęcimie podaje niniejszem do powszech
nej wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
p ^ Joacliim  OsiUi przeciw Katarzynie sta
siowskiej z Kruków o zapłacenie kwoty 10 
zł. 35 et wal. austr. na zaspokojenie po
wyższej pretensyi dozwolona rekwizycyą c . k. 
Sądu powiatowego w Oświęcimie z dnia 30. 
Października 1874., L 3636, przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej, składają
cej się z domu w protokole zajęcia bliżej 
opisanej pod Nr. 15 w Krukach położonej 
dłużnika własnej w trzech terminach, a to.: 
dnia 14. Grudnia 1874, 11. Stycznia i 8
Lutego 1875, każdą razą o godzinie lite j 
przed południem, na miejscu we wsi Kru
kach z tem dołożeniem, że realność powyż
sza na pierwszym i na drugim terminie 
tylko wyżej, lub za cenę szacunkową, przy 
przy trzecim zaś terminie też i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze
daną będzie, a każdy chęć licytowania ma- 
PBy, winien będzie przed rozpoczęciem li
cytacyi złożyć do rąk komisarza licyta
cyjnego wadyum, w wysoki ści 10 procent

wartości szacunkowej które najwięcej dają- i 
cemu zatrzymauem, reszcie zaś licytan
tom po ukończonej licytacyi zwróconem 
będzie, Reszta warunków licytacyjnych tu 
dzież protokół egzekucyjnego opisania egze
kucyjnego oszacowania, mogą być w tut. 
sądowej registraturze w czasie godzin urzę
dowych przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim, 30. Października 1874.

(4178 2 — 3) O g ło s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 15.359 Dnia 7. Grudnia .187 4. o 

godzinie 10, przedpołudniem odbędzie się w 
galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolecho
wie, druga publiczna licytacya przez offerty 
pisemne —  na dzierżawę prawa propmacyi 
przysługującego kameralnemu państwu Kuty 
w miejscowościach: miasto Kuty i wieś sta
re Kuty, na okres trzechletni t. j. od 1. 
Stycznia 1875 do końca Grudnia 1877.

Główce warunki dzierżawy i licytacyi są:
1. Cena fiskalna jednego rocznego czyn

szu wynosi 3744 zł.
2. Czynsz spłaca się w ratach miesięcz

nych z góry.
3. Kauoya składa się w wysokości trzech- 

miesięcznego czynszu.
4 Licytować można tylko na pojedyńcze 

sekeye, a konkretalua dzierżawa jest 
wykluczoną.

5 Licytuje się tylko przez offerty pisemne.
Oferty należycie napisane i zaopa

trzone w wadyurn wynoszące ! 0%  ceny wy
wołania należy wnieść najdalej 7. Grudnia 
1874. do godziny 10. rauo u Naczelnika c 
k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Resztę warunków przejrzeć można tu
taj w c. k. Zarządzie kasy prowentowej w 
Katach.

C. k Dyrekcya lasów i domen. 
Bolecliów, 19 Listopada ? 874.

(4144 2 —3) Ogłoszenie.
L, 1625. Niniejszem rozpisuje się kon

kurs na następujące posidy nauczycieli:
1 W Dębicy (pow. Pilzno) przy szkole 

etatowej 4 klasowej
a) posada nauczyciela z płacą 350 złr. w a.,
b) posada nauczyciela z płacą 350 złr. w a ,
c) posada młodszego nauczyciela z płacą 

2 :0  złr, w. a
Prez. miejscowa Rada szkolna wraz z 

obszarem dworskim.
2. W Tarnowie przy szkole etatowej 

4-klas
a) posada młodszego nauczyciela z płacą 

300 złr.,
b) posada młodszego nauczyciela z ptacą 

300 złr.
Prezentuje Rada szkolna miejscowa
3. W Tarnowie (przedmieście Strusina) 

przy szkole etatowej 3 klas.
a) posada młodszego nauczyciela z płacą 

300 złr.
Prez. miejscowa Rarlą szkolna.
4. 'A' Tuchowie (pow. Tarnów) przy 

szkole etatowej 4-klasowej.
a) posada młodszego nauczyciela z płacą 

300 złr. i dodatkiem 30 złr. na po
mieszkanie,

b) posada młodszego nauczyciela z płaca 
250 złr. i 25 złr. na pomieszkanie. 
Prez. miejscowa Rada szkolna.
5. W Nagoszynie (pow. Pilzno) przy 

| szkole etatowej 2-klasowej,
a) posada nauczyciela starszego, s płacą 

300 zlr. za kierownictwo szkoły 50 zł 
tudzież wolne pomieszkanie,

b) posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 zlr.
Prez. miejscowa Rada szkolna
6. W Brzeźnicy (powiat Pilzno) posada 

nauczyciela z płacą 250 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna
7. W Lisiej górze (pow. Tarnów) po 

sada nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna,
8. W Łękawicy (pow. Tarnów) posada 

nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez miejscowa Rada szkolna.
9 W Mikołajowicach (pow. Tarnów) 

posada nauczyciela z płacą 250 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
10. W Rzędzinie (pow. Tarnó w) posa

da nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
U . VV Trzemesny (pow. Tarnów) po

sada nauczyciela z płacą 250 złr
Prez. miejscowa Rada szkolna.
12. W Wojstawiu (pow. Mielec) posada 

nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez. miejscowa Rada szkolna wspól

nie z obszarem dworskim.
13. W Zaczarmu (pow. Tarnów) po

sada nauczyciela z p aeą 250 zły.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
14. W Zassowie (pow. Pilzno) posada 

nauczyciela z płacą 300 złr.
Prez. mi jscowa Rada szkolna.
15. W Żukowicach starych (pow. Tar

nów) posada nauczyciela z płacą złr. 300 w. 
austryackiei,

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
16. W Pilznie przy szkole etatowej 

4-klasowej.

złr. i wolne pomieszkanie.
Prez. miejscowa Rada szkolna.
Do otrzymania jednej z powyższych 

posad wymaga się uzdolnienia do pospolitych 
szkół ludowych

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje w potrzebne dowody zaopa
trzone wnosić za pośrednictwem swych prze
łożonych i tych Rad szkolnych okręgowych, 
pod których są zwierzcnnictwem do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie, naj
dalej do końca Grudnia 1874.

Z c . k. Rady szkolnej okręgowej 1874. 
Tarnów dnia 13. Listopada 1874.

(4152 2 -3) Ogłoszenie licytacyi.
L 5802. C. k. Sąd powiatowy w Na

dwornie rozpisuje ponownie egzekucyjną licy
tację realności pod Nr 306 w Pniowcu po 
łożonej do dłużnika Stefana Hryniszaka na
leżącej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz Hersza Heimera, -c e le m  zaspoko 
jenia sumy 111 zł. 17 ct. w. a z pn. pod 
warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w trzech terminach t. j. 11. 
Grudnia 1874. 15. Stycznia i 12. L u 
tego 1875. każdego razu o 10. godzi
nie przed południem z tem zastrzeże
niem, że realność ta dopiero na 3. ter
minie za jakąkolwiek cenę, także i ni
żej ceny szacunkowej będzie sprzedaną.

2. Za cenę wywołania przyjmuje się ak
tem oszacowania sprawdzoną wartość 
tej realności w kwocie 120 zł. w. a

3. Każaen chęć kupienia mający ma zło 
żyć 10%  ceny wywołania jako wadyurn 
do rąk komisyi licytacyjnej w gotówce

Dalsze warunki licytacyjne, i akta 
opisania i oszacowania tej realności mogą 
być w tu-sądowej registraturze przejrzane 
lub w odpisie podjęte.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, 28. Września 1874.

(4158 2 - 3) E d y k t .
L. 25.733. C. k. Sąd wyższy w myśl 

§, 14. ustawy z dnia 25. lipca 1871. L. 96. 
Dz. p. p. odnośnie do pierwszego edyktu w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej już ogłoszo
nego ogłasza niniejszem drugi edykt w 
celu utworzenia ciała tabularnego dia ma 
jętności Popędzina mała w Starostwie Bo- 
cheńskiem w powiecie Radłowskim sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej 
wzywa tych wszystkich, którzy by się przeż 
istnienie wpisu lub tabularny porządek w 
swych prawach ukróconemi widzieli aby swo 
je zarzuty do dnia 20. lutego 1875. wnieśli 
ile że wpisy uskutecznione skutek tabularnych 
wpisów osiągną przyczyni się dodaje, że res- 
tytucya z powodu zaniedbania tego terminu 
miejsca niema.

Z Radj c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 17. Listopada 1874.

(4193 2— 3) E d y k t .
L. 2697. C. k. Sąd powiatowy w Mo 

stach wielkich podaje do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izraela Rotb w kwocie 63 złr. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę dwóch pól ornych pod top. 514 i 526 
w Borowem położonych w objętości 1230 i 
1332 sążni kwadratowych, do nieobjętej ma
sy spadkowej po Hryniu Waśko należących 
na dniach 22. Grudnia 1874, 25. Stycznia i 
25. Lutego 1875 każdą razą o godzinie 10. 
zrana się odbędzie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
210 złr. austr. w., niżej której pola te przy 
pierwszych dwóch terminach sprzedane nie 
będą.

Wadyurn wynosi 20 złr 50 cent. wal. 
austryacką.

Resztę warunków z protokolarni gra
bieży i oszacowania można w registraturze 
sądowej, zaległości podatkowe w c. k. urzę
dzie podatkowym w Żółkwi przejrzeć.

Nieobjętą masę spadkową, zawiadamia 
! się do rąk kuratora Iwasia Wae.ka, niezna- 
j nych zaś wierzycieli do rąk kuratora p. To
masza Dygnasa z Mostów, a chęć kupienia 
mających przez eaykta.

Z c k. Sądu powiatowego.
Mosty dnia 11. Września 1874.

(4148 2 -  3). E d y k t .
L. 20449. C. k. Sąd powiatowy m. delego

wany cywilny w Krakowie czyni wiadome, 
iż celem zaspokojenia przyznanej aktem tym 
przez Jędrzeja Kijauie, Szymonowi Sterno 
wi 330 złr. wal. a z procentem po 4 %  
na miesiąc od dnia 2. Września 1873 liczyć 
się mającym, tudzież przyznanych już kosz
tów sądowych w kwotach 8 złr. 43 ct., 
4 złr. 86 ct., 16 złr. 95 ct. i 12 złr. 66 ct. 
oraz kosztów obecnego podania egz. 13 
Ir. 32 ct dozwala się egzekucyjnej sprze
daży przez publiczną licytację, gospodarstwa 
pod 1. 17 w W yciążu położonego, ciała ta
bularnego me stanowiącego, dłużnika Jędrzja 
Kijaui wyłączną własnością będącego, proto
kołem z dnia 16. Października 1873 do 1. 
21.500 egzekucyjnie, zajętego, a protokołem 
z dnia 20. Maja 1874 1. 13.422 egzekucyj 
nie oszacowanego w trzech terminach 17. 

'Grudnia 1874, 14. Stycznia i 11, Lutego

Za cenę wywołania stanowi się, ze 
szacunku wynikłą wartość tegoż gospodar
stwa t. j. suma 5562 złr. 41 centów waluty 
austryackiej.

Chęć kupna mający złoży przed lioy- 
tacyą do rąk komisyi licytującej jako wa- 
dyum i OO/o sumy wywołania, to jest sumę 
556 złr. 25 ct. w. a. w gotówce, lub w obli— 
gacyach indemnizaeyjnych z kuponami, lub 
w innych papierach wartościowych, a to we
dle kursu w dniu przed dniem licytacyi w 
Gazecie Lwowskiej notowanego. Wadyurn 
przez nabywcę złożone, będzie zatrzymanem 
innym zaś licytantom wadyurn przez nich 
złożone po ukończeniu licytacyi zwróconem 
zostanie.

Na pierwszych dwóch terminach real
ność ta tylko za cenę wywołania lub powy
żej takowej, zaś na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Nabywca obowiązanym będzie jedną 
trzecią część ceny kupna wliczając w takową 
wadyurn w sumie 556 złr. 25 ct. w a., z ło 
żyć natychmiast po ukończonej licytacyi do 
rąk komisyi licytacyjnej, dwie trzecie zaś 
ceny supna winien będzie w 14 dniach po 
prawomocności uchwały akt licytacyi do 
wiadomości Sądu przyjmujący do depozytu 
sądowego złożyć.

Po wypłaceniu w ten sposób całej ce
ny kupna wydanym będzie nabywcy dekret 
własności, wszystkie ciężary przeniesione zos
taną na cenę kupna i nabywca po otrzyma
niu dekretu własności za zgłoszeniem się we 
fizyczne posiadanie nabytej realności sądow
nie za poprzedniem złożeniem kosztów ko
misyi wprowadzonym zostanie.

Gdyby nabywca, któremukolwiek z powyż
szych warunków zadosyć nie uczynił, w t; 
kim razie rozpisaną zostanie na jego koszl

niebezpieczeństwo relicytacya na jednym 
terminie odbyć się m ająca, na którym re 
alność ta za jaką kol wiek cenę sprzedaną 
zostanie.

Kraków dnia 22. października 1874. 
(4149 3— 3) E d y k t .

L. 20.466. C. k. Sąd deleg. miejski w 
Krakowie zawiadamia iż na skutek rekwi- 
zycyi c. k. Sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 31. Lipca 1874. L. 21.590 na zaspo
kojenie pretensyi Hirscha Majera w kwocie 
ii 00 zł. w. a. z procentem po 60/0 0d dnia 
2. Maja 1872. bieżącym, kosztów sądowych 
6 zł 7 ct., egzekucyjnych 3 zł. 37 ct. i 
dalszych egzekucyjnych, odbędzie się w tu
tejszym Sądzie egzekucyjna publiczna sprze
daż realności włościańskiej pod Nr. 9. w 
Lęgu położonej, Wincentego Sroki własnej, 
protokołem z dnia 11 Września 1872 za
stawniczo opisanej a protokołem z dnia 14. 
Stycznia 1874 egzekucyjnie na 570 zł. osza
cowanej w trzech terminach a mianowicie ■ 
na dniu 2. Grudnia 1874., 7. Stycznia 1875 
i 3 Lutego 1875. każdą razą o godzinie 10 
rano pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 570 zł. w. a. jako wartość sprze
dać się mającej realności. —  W pier
wszych dwóch terminach realność ta 
tylko za tę cenę lub wyższą, zaś w 
trzecim terminie także niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

2. Chęć kupna mający złożyć ma przed 
licytowaniem wadyurn gotówką w kwo
cie 57 zł. w. a. do rąk prowadzącego 
licytaeyę. Wadium nabywcy zatrzyma
nem i w cenę kupna wliczonem innym 
zaś licytantom po licytacyi zwróconem 
będzie

3. Nabywca winien w przeciągu 30 dni 
po załatwieniu licytacyi cenę kupna 
z wliczeniem w nią złożonego już wa- 
ayum złożyć do depozytu sądowego, 
poczem wydanym mu będzie dekret 
własności i wprowadzonym zostanie w 
fizyczne posiadanie nabytej realności.

4. Od dnia odebrania fiżycznego posiada
nia wszelkie dochody i ciężary grun
towe z tejże realności do nabywcy na
leżeć będą.

5. Nabywca opłaci koszta wprowadzenia 
go w fizyczne posiadanie oraz należy- 
tosc skarbową od tego nabycia z wła
snego funduszu bez potrącenia z ceny 
kupna.

6 Nabywca niedotrzymujący waruuków 
licytacyi odpowie za wszelkie szkody 
i ubytki nietylko złożonem wadynm 
ale całym swoim majątkiem —  i na 
jego koszt i niebezpieczeństwo rozpisa
nym zostanie do relicytacyi jeden tyl
ko termin, na którym ta realność także 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

7. Protokół opisanego zajęcia i oszacowa
nia wolno przejrzeć w registraturze 
tutejszego Sądu, zaś o podatkach i in ■ 
nych ciężarach gruntowych w c. k. 
urzędzie podatkowym poinformować na
leży się.

Bliższe warunki przejrzeć można w
a) posada nauczyciela kierującego z płacą j 1875 o godzinie 10 rano pod następującemi j tu-sądowej registraturze.

'     -« 1 _ :__________ 1 J i  i  ■ ________  i  • ; 77"_____ 7 ___ c\r> T-k r t  •350 zł r,  za kierownictwo szkoły 50 warunkami:, Kraków, 28. Październka 1874.



Obwieszczenie.
L. 25.281. Począwszy od dnia 1. 

Grudnia 1874, podwyższa się odległość io- 
cztowa pomiędzy dworcem kolei żelaznej w 
Krakowie z jednej, a Mogilanami z drug>ej 
strony z jedn j poczty na jedną i jedną 
ósmą część poczt.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów, dnia 14. Listopada 1874.

(4168 3 3) £hm btit(td )u n g .
3  25.281. 23otn l . ©ejember 1874 

roirb bie ipoftbiftanj jrotfc^en Krakau 23al)nf)of 
einerfeitS unb Mogilany anbererfeits non einer 
j3ojt auf (Sine ein Slcfjtel gloften erf)oE)t

28as fjiemit jur offentlidjen Śłenntnifj ge= 
braĄt roirb

fiemberg, am 14. 2tonember 1874.

(4101 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 24195. Z dniem 1. grudnia 1874 

wkracza w życie nowy urząd pocztowy w 
Kasperowcacb w powiecie Zaleszczyckim, 
który się będzie zatrudniał obrotem listów 
i przesyłek wartościowych jako też przeka
zami pieniężnemi.

Urząd pocztowy w Kasperowcacb utrzy
mywać będzie swe połączenie za pomocą 
codziennych osobowych jazd pomiędzy K o
łomyją i Skałą i jest upoważniony do p rzy j
mowania passażerów.

Do okręgu doręczania urzędu poczto
wego w Kasperoiwaek przydzielają się na
stępujące gm iny: Kasperowce , Szczytowce 
z Holatynem, Kułakowce, Kościelniki, Du 
niow, Grodek nad Dniestrem, Lesieczniki i 
Holihrady ze Semotiem,

Odległość między Kasperowcasii i Za
leszczykami wynosi 1 %  mil. Między Kaspe- 
rowcumi i Korolów ką zaś l7/g mil. VYedle 
tych odległości mają być pobierane należy- 
tości od osób z Kasperowic lub do Kaspe- 
rowic podróżujących.

W istniejącym obecnie porządku obie 
gu jazd osobowych pomiędzy Kołomyją i 
Skałą nie zaprowadza się żadna zmiana, 
czas expedyowania jednakże zmienia się 
przy urzędzie pocztowym w Zaleszczykach 
z 30. na 25 minut a ustanawia się przy u- 
rzędzie pocztowym w Kasperowcach na 5 
minut. Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 6. Listopada 1874.

3- 24195. 3Wit i. ©ecember I. 3- urób 
im Drte Kasperowce, S3egirE Z deszczyki, ein 
Spoftamt in 2Birffamfeit treten, roelcł)eź fidj mit 
bem 23rief= unb fyaEjrpoftbienfte fo roie mitbem 
@elbanroeifungsgefd)af:e Befaffen roirb.

©a§ ipoftamt Kasperowce erfialt feine 
iłlerbinbung mittelft ber taglidjen ^3erfonenfal)r= 
ten, roeldje jroifdjen Iiolomea unb Skala ner= 
felfren, unb roirb gleidjjeitig jur Stufnafime non 
Spaffagieren ermadjtigt

3 um Seftellungsbejirfe be§ ipoftamteś 
Kasperowce werben bie nadjfotgenben ©emein* 
ben einnerleibt: Kasperowce, Szczytowice mit 
Holatyn, Kułakowce, K. ścielaiki, Duniow, 
Grodek am Dniester, Lesieczniki unb Holi
hrady mit Semotie

©te (Sntfernung jroifdjen Kasperowce unb 
Zaleszczyki betrćigt 1%  SJEeile unb jTOifdjen 
Kasperowce unb Korolówka 17/S Jlfeile, roor= 
nad) bie ^paffagiergebiifjren [itr jfteifenbe non 
unb nad) Kasperowce einjufjeben finb.

3 n ber befteljenbett Soursorbnung ber 
iperfonenfafjrten Kolomea- Skala tritt au§ bie= 
fem Slnlaffe Eeine Stenberung ein, ^ingegen 
roirb bie ©pfrobitionsjeit Bet bem ijJoftamte Za
leszczyki non 30 auf 25 2Jłinuten tjerabgefe^t 
unb Bet bem ipoftamte Kasperowce auf 5 2JEi= 
nuten feftgefefet.

2Ba§ Ijiemit jur attgetneinen Jłenntnib ge= 
bradjt roirb.

L e m b e rg , am  6 . 9tonember 1 8 7 4 .

(4 1 7 1  3— 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 17405. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu wypisuje 

się licytacya w celu wydzierżawienia podatktu konsumcyjnego wraz 20°/o dodatkiem.
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyj

nego wedle III. klasy taryfy.
b) od wyszynku wina na rok 1875, 1876 i 1877 a to, bądź na jeden rok, bądź też 

bezwarunkowo na trzy lata. albo nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na rok 
drugi, albo trzeci a to :

| L
icz

ba
 

po
rz

ąd
. 

1

Powiat
dzierżawczy

Cena wywoławcza wraz 200/o 
dodatkiem wynosi rocznie Licytacya odbywać się będzie 

podczas godzin urzędowych w 
c. k powiat. Dyrekcyi Skarbu 

w Tarnopolu.
od mięsa od wina Razem

zł. ct. zł. ct. zł. ct.

1 Zbaraż — — 80 — 80 — 7. Grudnia 1874 przedpołudn.

2 Kopeczyńce 1442 50 — 1442 50 dtto. dtto.

3 Brzeżany 7615 — — — 7615 — 7. Grudnia 1874 po południu

Pisemne oferty, zaopatrzone 100/0 wadynm mogą być do godziny 9 przed 
południem w dotyczącym dniu licytacyi do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu wniesione.

Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powia
tu dzierżawczego przydzielonych powziąć można wiadomość.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Tarnopol dnia 18. Listopada 1874.

S t j it r t t t o n ó : 'ł ln fu t tb ig in tg .
3Er. 17405 23on ber f f. g in a n j = 23ejirfś = © ireftion  in © arn o p ol roirb ju r 25erpad)tung 

ber allgemeinen 23erjetjrung§fteuer fam m t 20perjentigen 3u fd jlag .
a.) non fteuerpflicbtigen SBtebfcbladjtungen unb non ber 'gleifcbauśfi^rottung nad) ber III .  

© arifśflaffe  uub nom 28ein au §fcbanfe;
b ) fur bie © olarjafire  1 8 7 5 , 1 8 76  ? « 7 7  unb jroar entroeber auf ein ly a fir , ober nttbe* 

bingt auf brei $af)re , ober enblidj auf ein 3 a ljr  mit ftittfdjroeigenber ©rneuerung auf ba3 jroeite 
ober britte bie Sijitation |iemit aitsgefd)tiebenen, unb p a r :

.(4173 2 —3) Obwieszczenie.
| L 25.017. Z dniem 1. Grudnia 1874 

wstępuje w życie nowy urząd pocztowy w 
Pogórskiej Woli w powiecie Tarnowskim, 

! który się będzie zajmował pocztą listową, 
przesyłkami wartościowemu i przekazami 
pieniężnemi.

Urząd pocztowy w Pogórskiej] W oli 
otrzymuje swe połączenie za pomocą co 
dziennych jazd osobowych, które obiegają 
pomiędzy Tarnowem i Sanokiem, i jest r ó 
wnocześnie upoważniony do przyjmowania 
passażerów.

Do ouręgu doręczań urządu pocztowe
go w Pogórskiej W oli przydziela się nastę
pujące gm in y: Skrzyszów z W olą i Ładną, 
Łęki górne z Wy trzaskami. Węgielnicą i 
Rzekami, Machowa, Pogórska Wola z P i
skiem, Piaskami i Zbiegówką, Wałki z J o 
dło wką, Zdary i Schynwald.

Odległość wynosi między Pogórską 
Wolą i Tarnowem 17/10 mi!, a pomiędzy 
Pogórską Wolą i Pilznem 13/10 mil, wedle 
tejże mają być pobierane nałeżytośei od po
dróżujących z i do Pogórskiej Woli.

Czas ekspedyowania przy urzędzie po
cztowym w Pogórskiej W oli ustanawia się 
na minut pięć.

Z powodu zaprowadzenia urzędu p o 
cztowego w Pogórskiej Woli zmienia się 
porządek obiegania jazd osobowych pomię
dzy Tarnowem i Sanokiem w sposób nastę
pujący :
Z Tarnowa 3 g. 
w Pogórskiej W oli 4 „ 
z Pogórskiej Woli 5 „ 
w Pilznie 6 „
z Pilzna 6 *
w Brzostku 7 „
z Brzostka 8 „
w Kołaczycach 9 „
z Kołaczyc 9 „ 
w Jaśle 10 „

35 m. po połud. 
55 „ „

c n
•o „

n w
55

10 „ wieczór 
15 
20

(Kolacya) 
z Jasła 11 * —  „ „
w Krośnie I  .  30 „ rano
z Krosna I „ 40 „ „
w Miejscu II B 20 B „
z Miejsca II „ 30 „ „
w Rymanowie III „ 25 „ *
z Rymanowa III „ 35 „ „
w Zarszynie IV  „ 35 „ „
z Zurszyna IV „ 40 * „
w Sanoku VI „ 10 „ „ ,

Odchodzi z Tarnowa po przybyciu poeią 
gu Nr. 3 z Krakowa.
Ż Sanoka 
w Zarszynie 
z Zarszyna 
w Rymanowie 
z Rymanowa 
w Miejscu 
z Miejsca 
w Krośnie 
z Krosna 
w Jaśle

z Jasła
w Kołaczycach 
z Kołaczyc 
w Brzostku 
z Brzostka 
w Pilznie

5
6 
6 
7
7
8 
8 
9 
9 

1 2

12
1
I

III
III
IY

g. — m. po poł.
30
35
35
45
40
50
30
40
10

40
45
50

5
50

20

w ieczór

w nocy
(Kolacya)

fi-iutbmadnmg.
3  25.017. SDEit 1. ©ejember 1874 roirb 

in Pogórska Wola, SSegirE Tarnów, ein Spoft* 
amt in 2Birffamfeit treten, roeldjeś ficf) mit bem 
23rief- unb galjrpoftbienfte fo rotę mit bem 
©elbanroeifungsgefdjafte befaffen roirb.

©aś ipoftann Pogórska Wola erfjatt feb 
ne 93erbinbung mittelft ber taglidjen i]3erfonen= 
faljrten, roel^e jroifcfjen Tarnów unb Sanok 
nerfebren unb roirb gleidtjeitig jur 2Iufnał)me 
tron fkffagieren ermać^tigt.

3 «m 33eftetlungśbejirfe be§ 5poftamteS 
Pogórska Wola roerben bie nacbfolgenben ©e= 
meinben etnoerleibt:

Skrzyszów mit Wola unb Ładna, Łęki 
górne mit Wytrząśka, Węgielnier. unb Rze
ki, Machowa, Pogórska Wola mit Piske, 
Piaski unb Zbiegówką, Wałki mit Jodłówka 
Zdary unb Szynwald.

©te (Sntfernung jrotfcfjen Pogórska Wo= 
la unb Tarnów betrćigt 17/i0 9JEeite, unb jroi= 
fcben Pogórska Wola unb Pilzno 13/10 
3JłetIe, mowach bie jpaffagietógebuljren fiir 
Jłeifenbe non unb nad) Pogórska Wola eittjm 
Ijeben finb

©ie ©Epebitionśjeit bei bem jpoftamte 
Pogórska Wola roirb auf 5 3JUnuten feft= 
gefefet-

2l«s 31nlab ber 3Ictinirung beś jpoftamtes 
Pogórska Wola roirb bie SourSoebnung ber 
^Serfonenfabtten Tarnów ■ Sanok nacbfiebettb* 
geanbert:

SSon Tarnów 3 U. 35 3«.
in Pogórska Wola 4 „  55 „ „
ton Pogórska Wola 5 „ —  „ „
in Pilzno 6 „  —  „ „
non Pilzno 6 „  10 „  „
in Brzostek 7 „  55 „ „
non Brzostek 8 „ —  „
in Kołaczyce 
non Kołaczyce
in Jasło 10 „  20 „  „

[■Jiacbtmal]. 
non Jasło 11 „  —  „ „
in Krosno I „ 30 „  griib
non Krosno I „  40 „  n
in Miejsce II „ 20 ,  „
non Miejsce II „  30 „  „
in Rymanów IH „ 25 „ „
non Rymanów III „  35 „  „
in Zarszyn IV „ 35 „ „
non Zarszyn IV  „ 40 „ „
in Sanok VI „ 10 „  u

©ebt ab non Tarnów nadb SUnfnnft be* 
3 uge§ Tir. 3 au* Krakau.
5Bon Sanok 5 11. —  311. 3i2tt.
in Zarszyn 6 „  30 „
non Zarszyn 
in Rymanów 
non Rymanów 
in Miejsce 
non Miejsce 
in Krosno 
non Krosno 
tn Jasło

9 „  10 „  Slbenb*
9 „  15 „

7 ,  35 „
 ̂ „  45 „  „

8 „ 40 „ 2lbenb*
8 „  50 „  „

n
rano

(Śniadanie)

Ó
U

w
O

s>

spacbtbejirfe

1 © e r  jabt 
200/

nom 28 ein

liebe g is fa lp r  
o 3uf<|lag be

nom  gleifcb

ei§ fam m t 
tragt

3u fam m en

© ie  iU jitation roirb bei ber 
f. f . g in a n j = S e jir fś  = © ireftio n  

in Tarnopol abgełjalten roerben 
um 10 U l)t 33ormittagś an.

1 A- Ir- fr. fi- fr.

1 Zbaraż
i

80
i ...

—  ' 80 — 7. ©ecem ber 1874 SlormittagS

2 Kopeczyńce — 1442 50 1442 50 btto. btto.

3 Brzeżany , 7615 7615 — 7. © ejem ber 1874 jftadjmittags

z Pilzna
w Pogórskiej Woli VI „ 20 „ „
z Pogórskiej Woli VI „ 25 „ „
w Tarnowie VII „ 45 „ „

Odchodzi ze Sanoka po przybyciu po
czty od pociągu Nr. 5. z Przemyśla 
z Pilzna zaś po przybyciu jazdy posłańczej 
z Dembicy.

Przyłącza się w Jaśle do jazdy oso
bowej de Nowego Sącza.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 12. Listopada 1874.

9 n 30 „  ..
9 n 40 „  „

1‘2 „  10 „ 3ćacbtS
[3ładjtmal] 

non Jasło 12 „  40 „  „
in Kołaczyce I „ 45 „  „
non Kołaczyce I „ 50 „  „
in Brzostek III „ —  „  gritb
non Brzostek III „  5 „  „
in Pilzno IV „ 50 „  „

[grtibftlicE]
non Pilzno V „ 20 „  „
in Pogórska Wola VI „  20 „ „
non Pogórska Wola VI „  25 „  „
in Tarnów VII „ 45 „  „

©ebt ab non Sanok nacb 3lnfunft ber 
spofl nom 3 U02 Jćt- 5 auś Przemyśl unb 
non Pilzno nadb Stnfunft ber 33otenfabrt au« 
Dembica.

Snfluirt in Jasło ju ber fperfonenfabtt 
ttacb Neusandec.

2Bas b^tnit jur bffentlieben Renntnib 9®- 
bracbt roirb.

Semberg am 12. 3ionember 1874.

©cbriftlicbe 3lnbotbe, belegt mit 10O/o Sabium  fontten bis 3łeun U br SGormittagS s
be§ betreffenben Sijttattonstages bet bem ®orftanbe ber f. f. ^ in a n j = SBejirfs = ©trettion einge- [
bracbt roerben.

© ie  S i iitation§Bebingniffe fam m t bem 33erjeicbnifje ber ju  jebetn ipacbtbedrEe )ugeroie='
fenen Drtfcbaften lonneit Ijrotamts angefeben roerben ;

Śon ber I. f. ginanj = Sejirfs = ©ireftion 
Tarnopol am 18. 3looember 1874 _______________

(4192 2 3) E  (1 y  k  t .
L. 56.15. Ze strony c. k. Sądu powia 

towego w Mikulińcach ogłasza się, że za przy
zwoleniem c. k. Sądu obwodowego w Tar
nopolu uznano Mikułę Zadorożnego włościa
nina z Kozówki za marnotrawcę i nadano 
mu kuratora w osobie Semka Dobromila go 
spodarza z Kozówki

Mikulińce dnia 19. Listopada 1874.
(4196 3— 3) K d y  k  t .

L. 2669. C. k. Sąd powiatowy w Lu
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia dłużnej 
kwoty 57 zł. w. a. z pn. na rzecz Manesa 
Gelbera odbędzie się w tutejszym Sądzie 
w skutek uchwały c. k. Sądu krajowego 
handlowego we Lwowie z dnia 8. Maja 1874 
do L 22.417 przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 157 w Starym Siole położonej 
dłużnika Jacka Rapity własnej w drodze 
publicznej licytacyi na dniu 2 . Grudnia 1874 
14. Stycznia 1875. i 23 Lutego 1875. ka
żdą rażą o godzinie 10. przedpołudniem.

Na pierwszym i drugim terminie 
sprzedaną będzie realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej 800 zł. na trzecim termi-

nie zaś poniżej takowej.
Reszta warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze 
w zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 1, Października 1874.

Doniesienia prywatne.

(8016
K F *  W a ż n e .

Handel towarów kolonialnych,
w in , U e r lła ty , o w o c ó w  

i w szelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
■ w ©  L w o w i e

rozaeła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru,

/  na k o s z t  w ła sn y  do k a ż d e j  s ta cy i  k o le i  
3  galicyjskich, dając tym sposobem możność 
}  zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
\  jakości, po cenach czysto sklepowych, nie  
i  l i c z y  bowiem w tym razie i op a kow a n ia . 
/ W V W W  V W W N / N / y 1

Z drukarni ii. Winiarza we Lwowie.


